
Opłata pocztowa u1szezona ryczałtem Wydanie I '-'•na 50 gr 
Spisy -wyborców
od dziś wyłożone do wglądu 

R<>k XVI! 

Rady narodowe 
odpowiedzialne 
za rozwój usług 

dla ludności 
WARSZAWA (PAP). - Pre

zes Rady Minis!.rów wyd3.} za-: 
rządzenie, określajG\ce za•kr

1
es l 

metody koordy.naCJl dz1ala.noś
ci u'5<1ugowej. 
Zarządzenie to, będące jed-

111ym z -01Statnkh a<któw wyko
nawczych do uchwały Ra·dY Mi
nistrów o rozwoju u.s.lug dla 
1udlnoścj, u.„tala organa odpo
wiedzi'llne za badanie p'.ltrzeb 
ludności w tej dzie-dzinie 1 wla
scrwe ich zas,pokajanie. Orga
nem ty•m są goapoda.r:ze 1 ere-
111u - rady na.rodowe mia.sit, 
,powiatów i województw. 

Na szczeblu cent•ralnym k,Jor
dvnaloTem dzialalności usługo
~e.1 je"lt Komi•Jet Dro<bnei Wy
tv.rórczości, a w zaik1res1e n1e
ikltórych rodzajóW u.s.lug o cha
a·akterze komuna•Lnym . (pralnie, 
Jaźnie j.[p.) - M1mslerstwo 
GQ\Slpodarild Komuna.lneJ . .• 

:z,go.dnie z zarządremem, :!)CZY 

iPrezydiach ra•d na.r-0d1;wych 
IPowinmy być powolane .s.pecjal-
01e zegooJy koordynacy}ne do 
l."IDraw uslug. Do zadań kh i;n
il~żeć będzie badanie pr,:.;:-zel:; 
iludności w dzied·zinie us.ług 
oraz wytycza.nie kieł·uinków ro<:
woju dla po~'~czególnych o•rga-
nizM!ji zaJITTIUJących .się lCh 1 
&wiadczafllem. 
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Badania laboratoryjne i ••• występy przed kamera 

,,Załoga" statku kosmicznego 
w doskonałej kondycji 

przybyła do Moskwy 
MOSKWA (PAP), W dniu 11 bm. przywieziono do 

Moskwy „pasażerów" czwartego statku-satelity, którzy 
odbyli 9 marca lot w przestrzeń kosmiczną. Pasaże
rami tymi są - pies Czernuszka, myszy, świnki mor
skie i owady, 

Do Mo.sk wy przywieziono także naslona roślin i inne 
obiekt-y badań biologicznych, które znajdowa-ly się na 
pokładzie statku-satelity, 

ry 9 ma.rea odbył lot kosmictL
ny na po·kła.dzie czwartego stat 
ku-s-atelity. 
Prezent·uiąc Czernusizkę, pra

cownHt Alta.demii Nauk ZSfl:R 
o . Gazienko p<>-informował, ze 
pies ma obecnie 4 Iata i waży 
ok-0!0 6 k·Hogram6w. 
Tełewidrowie obejrzeli także 

innych „po-dróżnikó-,v" - . świn 
kę mors•ką i mysz._ o. Ga;i1en~o 
stwierdzi!, że zwierzęta. czuJą 

Jak poinfo.rm-0~~·ano w Aka
demii Nauk ZSRR, Czernus,z-

się dobrze. 
ka dosikonale zniosła lo·t i Ponadto w telewizji pokiw"-

n.o dwoje s-zcz-enląt &pośród 
pierwsze wyniki przeprow;i- meściu, które urodziła poprzed 
dz-0nych na niej badań nie wy nici.ka czernuszki - Strietka 
kazały żadnych odchylet'l od po pow~oc1e z podróży k-0-

WARSZAWA (PAP). Jak już 
informowaliśmy, niedziela 12 
bm. będzie pierwszym w obec 
nej kampanii wyborczej 
dniem, w którym spisy wiybor
ców wyło-żone ze>&taną do pu
blicznego wglądu w lokalach 
ponad 16 tys. obwodowy·ch ko 
misji wyborczych w calym 
kraju. 

W sobo•t.ę wieczorem przed
stawiciele PAP w Wa.rsza-wie 
i w wielu miastach kraju od
wiedzili liczne loka.Je komisji 
obwodowych, by przekonać 
się, jak zostały one przygoto
wane na pi·zyjęcie pierWJSzych 
interesantów. 

Zarówno z relacji, będących 
wynikiem reporterskich rek-0-
ne.sansów, jak i z informacji 
zebranych w wojewódzkich ko 
misjach wyborczych, wynika, 
że wszystkie obwodowe k<>
misje przygot.owane są w pel 
ni do S•p-ra•wdzania "s·pisów. Lo 
kale komisji .są wyraźnie o
znaczone, tak że trafienie do 
nich n .ie nas-tręcza żadnych 
t.rudności. Wewnątrz pomiesz
czeń u.s.tawi.ono już stoły, na 
których wyłożone będą spisy. 
Większość lokali je.st też od
powiedni-O udekorowana. 

•Wyborcy we wszystkich ob
wodach zo.s>tali po-informowani 
&p·2Cjalnymi ogłoszeniami o 
miej.scu urzędowania komisji 
obwodowych i o godzinach ich 
dyżurów, w cza.s.ie których 

Gwinea nie chce normy. W• doskonałym stanie smi·c=eJ. 
znajdują S!ię iakż-e swinki mor ____ :__ _________________________ _ 

&kie, my6'1ZY i i.nne 0organ~zmy * Zbieżność poglądów w sprawie rozbrojenia 
żywe. amerykańskiego 

ośrodka kuHuralnego 
W ASZY'NGTON (PAP). De

pa,rtament Stanu USA podał 
do wia.domości, że nząd Gwinei 
w dniu 9 bm. zamllmal ame
rykat'lski ośrodek kuilara~ny 
w Kona.kry. 

Spral\va ta jest przedm'otern 
rozmów, prowad7..o.nych przez 
Depaa-taoment Starn.u z ambasa
dą Gwinei w Wa.s:zymgtcmie. 

Obe-cnie . wszvs.tkie obiekty * Pomyślny rozwój wzajemnych stosunl1ów 
badań bioł0>gicz~ych umi•es,z-

~~~e :a~;;~a~ ~::;~~~~~= M1·n. Rapacki opuścił Austrię 
nych i poddawane są dokład-
nej obserwacji. 

Ucz,eni odczytują i analizują 
wynkki radiot·elemetryczn-ego 
zapisu w.sikaź.ni,ków fizjologicz
nych otrzymanych z apa.ratLJ
ry, która znajdowia.la s.ię na 
pokład.zie stat.lrn-.salelity. 

Red. Kapuściński powrócił z Konqo 

Do-świadczenia przeprowadzo 
ne z psami Lajką, Biełką i 
Striełką - poprzednimi „pasa 
żerkami" statków ko.s,micz
nych wykazały, że funkcj.e ży 
ciowe zwierząt wyż.szych ga
tunków, których organizm ma 
wiele ws.pólneg-0 z organi.zmem 
lud;i;kim, prz,ebi-egają podczas 
lotu zupeŁni-e no-rmalnie. 

Wyczyny policji belgijskiej 
wobec dziennikarzy 

z li.ra.jów soc i a listyc.znych 
WARSZAWA (PAP). - Do 

Wa;rs,zawy powrócil: z Konga 
.-.pecjalny wyslannik re:lakcji 

Pallityka" i PAP red. Ry-

Ka,puścińs1k.i ze zdumie11iem 
dowiedział się, że w krajach 
zachodnich pra"'a i radio roz
powszechniały 1nfo·rmacje, ja
koby pols:ki dziennikairz i in
ni dziennikarze kra.jów socja
listycznych zostali usuni<'Ci ze 
Sta•nleyville przez tamtejsz~ 
wladze. Tymczasem, jak 
stwierdza red. Kaipuśc!ń.<>k!. 

Lot na pokładzie czwartego 
statku-.sateJi.ty- różnych ocgani 
zmów żywych miał na celu 
uzyskanie nowych, doda·tk-0-
wych danych dotyczących 

wpływu różnych czynników 
Jo-tu na życie -0ra.z stan funk
cji !izj·olo-gic:onych organiz
mow, a ta.kże WJYja.śni·enie 
bezpośrednich i daJ&zych na
st,ę.pstw lo·tu w prz,e.strzeń ko
smiczną. 

MOSKWA (·PAP), W dniu 11 
bm. w telewizji moskiews·kiej 
pokazano psa Czernusmkę, któ-

W czasie 1·ewiicyty w ''\Til"dniu mi·nisler .spraw 7.a,gra.nkz
nyc-h PRL A. Rii>paek<i "Zlu'.i.~·l w"zytę prezydent.owi Austrii 

dr Schaerfowi. Fot. CAF 

WIEDEJ'l' (PAP). - W sobo
tę o godz. 12.20 odjechał: po
ciągiem z Wiednia do War
.sza.wy mini.ster RaipackJ 1 to
warzyszące mu osoby po 
4-<lniowej rewiizycie of'.cjal
nej. 

~zard Kaipuściński. Przeh)"Wal 

O'l'l ;ponad miei9iąc W1raz z iD1-
nymi dziennikarzami z kra

jów socja'1is<tyc21nych na tere

nach, nad Jmórymi .s:prnwuje 
władzę legal•ny rząd kongij

ski. 

Po powrocie do Eurnpy red. 

wyjechał on ze w.sch·:id.niej 
prowincji Konga po za.knńcze
niu us.taJonego z redakcjami 
wa~·szaw.ski:mi ok.re.siu p-:byt,u. 

Agencje zachodnie n;e d-0-
niosly naitomiai;-,t o fakcie, że 
w drodze powirotnej do Eu
ropy 5 dzienn.ikairzy z krajów 
socjailistycznycll, wśród Mó
rych znajdowal się również 
red. Kapuściński, bylo za
trzymanych przez policj<; bel
gijską w Usumbu.rze (:•tolica 
Ruanda-Uruindi) i tra.ktowa
nych w 151po.sób urągający ele
mentarny•m normom humani
tarnym, 

Jednolite wyoosorenie 

Na Dworcu Poludn.iowym u
dekorowany~·n pol.sJ<imi .; au
striacltimi flagami państwo
wymi, minist.ra Raipack'.ego 
żegnal mhnjsteir .sipra•w za~a

nicznych Austrii dr Bruno 
Kreisky, sek.reta!rz gene_ralny 
a·uSttriaakiego MSZ dr Fuks 
i imni wyrż.si urzędnicy tego 
res.ortu. 
Ogło-szony w Wiedniu komuni 

kat o wizyc·ie min. Rapac~iego 
&twierdza m. in.: -------------

Von Braun 
o nowym sukcesie 

uczonych ZSRR 
WASZYNGTON (PAP). 

Uczeni rad,zia-cy wYpr.zedzają 
Amerykanów w dizledzfa1ie klon 
stmkcj i po-tęQ:inyoh rakiet cią
gle ies.zccze o kilka lat -
przyznal w piątek :zmany uozo 
nv ni-emieckj Wernher y,--..n 
Braun. kierujący pracami je
dnee:o z ame.r-ykańsikich o
śretdlków badań lrosmioznycih. 

W ptl'zemówJeniu wy,gJo.siz,o

n vm w k-om.i;sjl dio spil'aw 
n~uki i astro111au1tyki ami"!ry
kań~ikiej IZ:by Rep:rezen;tantów. 
von Braun u.silował tluma
cz;yć przyczyny pr:z,ewagi 
Zwią.z:rn Ra.drz;iecikiego w tej 

dzi€dizinie tym iż - jaik <>
świadczył _ .,Rosjanie rozpo 

częli reali?..ację ~ntienis,ywn<igo 

pro~i·amu kon.strukcii raki-et 
na kilka lat wcześnie.i, n.iż 
Amerykain'.e". 

Obniżka 
• • cen J3J 

WARSZAWA (PAP). Z 
dniem 13 marca br. (ponie
dzialek) obniż,one zos•tają ce
ny detahczmc jaj św·eżych 
I ~a·t. z 2 do 1.80 zl za szt u
kG i jaj F.wieżych 11 gat. ;. 
l.!18 do 1.60 7.ł Mi ~t. 

nowo budowanvch mieszkań 

Nowe decyzje KERM 
M. i1n. przez 4 doby przeby

wa.li oni pod ścisłą oc!1roną 
policji w za;k.ra1towainym po
mie.szc.ze.niu, w którym nie 
było łóżek, :k-itórego nie .sprzą
tano i k·tóre nie mialo :i:e
zbędnych w ,5trefie tropikHl
nej za,be2l))ieczeń p.rzed mo,s,. ' 
kitami. Odmówi-Ono im pra
wa do :po·rozumienia a.ię z kirr, 
łrolwiek, naiwet z przeds.ta wi
cie lam.i ONZ, a t;;ukże n.'" ze-
7JWoloino na zawiadomienie 
ich •edakcji o miejscu ich 
pobybu. 

WARSZAWA (PAP). 11 bm. 
odbyło się po.siedzenie Komi-

Wyrok sądu 
w Tall inie 
MOSKWA (PAP). - Sąd w 

Tall Lnie (Es.ton ia) skazbl n a 
karę śmierc.i przez rozstrze
lanie trzech zbrodnia.rzy wo
jerunych - Aina Me['e (za
ocznie), Ralfa Ger:retsa l Ja
na Wii.ka. 

Karygodne niedbalstwo 
przyczyną śmierci w basenie 
li-letniego chłopca 

W stm.ą,sają.cy wypadek miał miejsce wc"Zoraj w 4 Zakładzie 
K~,pieJ.owym w· Lod<ó 1w1.y ul. KUitisk.iego 134. W.skule·k 
s~aindalicznych zaniedbań JderOIWlli•c.twa. zakła.d,u i kary

g?·dneJ be~r~s.ki ratowruka. u tc.nęlo p0<dczas ką.pieli w base
nie 11-letme dziec.ko. 

Wypadek miał :pr.zebie~ na
ffiępuJący: Dwaj braci~ 10-
Jetni Ka0ziik i 11-letm Z:l:r.i
s.law Kowalscy, zamicszkah 
w Lod.zi przy ul. Sta.ro.::ikaw
,,~iej 24, uczniowie 47 "'z.koly 
przy ul. Sta.,,zica, wybrali .się 

w g-0idzi.naoll rai'llQvi;h. paed 

popolu.d1niowymi zajęciami w 
szikole, aby po raz p1e'.W•"'ZY 
zażyć kąpieli w basenie. Obaj 
bracia nie urmie:l.i naturalnie 
p!~M.V•aĆ. 

W grupie okiO<lio 20 chlopeuw 

{Dalszy ciag na str. 2) 

tetu Ekonotnioznego Rady Mi
nis.t>rów. 

Komitet Ek<MJ.(}micz.ny doko
nal analizy wykonania robót 
w zakresie melioracji ro~nych 
w 1960 r. i za•twie:rdził przed
staw i one przez ministra •ol
nictwa :zadania w za1kresie me 
1.ioracji na lata 1961-65 oraz 
poclSilawowe środki zaibez.pie
czające ich reaJizację. 

KERM powziąl rówmcż u
chwalę w spra.w.ie utworzenia 
.zjedno<:Z€1nia p.r,z.edsięb:o-rs.-tw 
zaoipatrzenia r-01l:niciwa w wo
dę. 

Zatwierdzone :wStta..ly zało
żenia bud.owy za.kładów azo
towvch w Puławach. Przewi
dują one trzy eta,py budowy 
tych zakladów z tym, żt do 
1968 r. OISiągnięta zo;;~anie 
pelna zaplanowana zdolność 
prnd!ukcY.j.na. 

Na wniosek przewodniczące
go Komitetu Bu.do•wnictwa , 
Urba.nii;-,tyki i Archile~tu.ry, 
K-0mi~et Eko.nomi<:zny po
wziąt uchwadG wprowac'zają
cą .zmiany w neirma~y\vach 
projekto•wania mieszkań ; bu
dynków mietSzikao.nych wielo
ro·dzin.nych w miasttach i o-sie
dlach. KERM zMw.ierdz1l roz
p0>rząclze:nie minis.ira go~.i:;oda-r
ki k-0·munalnej w S•P.rawie u
jednolicenia wy.po.siażania mie
szkań i bL'•dY•t1.ków mieszkal
nych wielorodzinnych w za-1 
kresie instalacji domowych. 
urządzeń wbodowanych uraz 
wykańc7.ania mies.zka.ń ~ kla
lek .SChOdOJW~"Cll, 

w toku wymiany zdań, obu
stronnie uzna.nej za bard'lo po
żyteczną, Qbaj ministrowie daJi 
wyraz poglądowi, że w obeo~ej 
sytuacji na świecie poro?.um1• 
nie w spraiwi-e powmech.nego I 
kontrolowane.go rozbrojenia mfa 
loby szczególne znaczenie I za 
daniem wszys·tkich pań&tw je.st 
podjęcie dalS11.ych wysiłków w 
tym kie-runku. 
Dużo miejg.ca. w rozm.owach. 

poświęc-O'll-0 obustronnym IS'to
sunkom między Polską l Au
strią, Obaj ministrowie mogli 
stwierd:zić z zadowolend&m, że 
mimo różnic w ustrojach poU. 
tyczno-spolec1.nych O'bu krajów 
st.os·unki te rozwijały się od 
czasu ich osta tmiego &potkania 
w s1;1osób zadowalający. 

W imien.iu swych rządów obaj 
mi nistrow;e zgodnie podl<teślili 
gotowość działania. w &ierunku 
rozs;,erzenia i pogłębienia tra
dycy.Jnie dobrych s•to!;n,nków 
między Polską i Au~tr>ią. 

Indonezja zrywa 
stosunki 
dyplo1natyczne 
z Holandią 

DELHI (PAP). -'--Jak dono
;s?ą z D.iakaT'ty, rząd Indone
z.ii postanowil zerwać całko
'v1c1e stosunkj dyiploma1tyc:z;
n>P z Holandią. 

Mi.ni•.s.terslw'O Spraw Za,gra
nicZinych Indo0tnezjj powiad-0-
milo ambasadora W. Brytanii 
w Djakarcie. iż Indonezja IJ.:e 
życzy s-0ibie. a.by ropr~zento

wal on :in.tere.w Hotlan.dii 
Ponadto Indo'llezja zwroci

la s.ię z prośbą do rządu ZRA. 
c.by nie rep:~zentował intere
sów Indonezji w Hola<ndH za 
µośredn:ctwem swej amba.sa· 
óy w t;ym kra,l.1.1. 

można będzie sprawdzać ®i„ 
sy. 

12 bm„ czyli w niedzielę 
członkowie komisji dyżurować 
będą w godzinach przedpolu
dnioWJYch, zaś w dniach pracy 
- po południu. 

Lokale komisji mieszczą się 
najczęściej w .szkołach, świe
tlicach, domach kultury, a w 
niektórych wsiach gdzie 
nle ma innych odpowiednich 
pomieszczeń - w siedzibach 
GRN. 

Spisy wybc>rców wyłożone 
będą do publicznego wglądu 
codziennie od 12 do 26 bm. 
włącznie. 

5 
. 

roczmca śmierci 
Bolesława 

Bieruta 
WARSZAW A (PAP). 11 bm. 

w przeddzień 5 ro=znicy 
śmierci wybi1inego dz: alacza 
po~.skiego i międzynarcxfowego 
ruchu robOltniczego - Bolesła-

wa Bieruta odbyła "'ę na 
Cmentarz.u Wojskowym na 
Powązkach uroczystość złoże
nia wie11ców. Przed grobem 
wartę hon-OTową pelnilr żoł
nierze Wojska Pols.kiego. 

Wieniec o·d Komitetu Cen
tralnego PZPR zlożyla dele
gacja w gkładzie: członek B'u
ra Poli<tycz:nego KC - Zen<ln 
KlisZiko o.raz czlonkoWJe KC 
- Wincenty Kra&ko i Waloo
ty Titkow. 

Obeooa była najbliższa ro
dzina B. Bieruta. 

Wysokie obroty 
na Targach 
Lipskich 

LIPSK (PAP). - Jak do
nosi wyslal!lll1il< PAP red. 
Prej<ZITTer, obroty p-OJ.f•kich cen
tra.I. handlu zagra.ni.cznef!o w 
O•sta1lnich dniach wy.lat nie 
wZirosly i 11 bm. wy;;losły 
około 90 mln zł dewizowvch. 

Polskie centrale flandlu ·za-
granicznego zawariy s.zerc1' 
trainsakcji. Między rn.:1ymi 
sprzedaliśmy sdtlniki ekktry
cz;ne do Indii, aulomatv i 
bez;piecz:niJti e.lektryczne · do 
Jugosławii, mas"Zy<ny włókien
nicze do Węgier oratz. d1emi
kalia do NRF. 

T.rwają dalsze ożywione 
rozm,owy przeds.taiwicieli na
szych central z ha1ndJ0·NcHmi 
za.graindcz.nymi. W naibliż
szych dniach przew1J:uane 
.iesot zawal!'cie poważni€Jszych 
tr arusakcj L 

----------"--Przy NTU-303-04 
- przed wyborami 
Dla mieszkańców 

Widzewa 
iVE WTOREK, U B,l, 

W GODZ. H-15.30 
PRZEZ TELEFON 303-04 
ROZMAWIAC z w.nu 

BĘDZIE 

Genowef a Stefańska 
PRZEWODNICZĄCA 

PREZ, DR.N - WIDZEW 

OTO GŁÓWNE 
TEMATY SPOTKANIA: 

+ BILANS DOI<ONANYCH 
ZMIAN W WYGLĄDZIE 
WIDZEWA 

+ PLAN PRZEBUDOWY 
+ NOWE OSIEDLA 
+ HANDEL I USLGGI 
+ PROBLEM O~RODKÓW 

KULTURALNYCH 
I ROZRYWKOWV("Jł 

+ REGULACJA ULIC 
+ TERENY ZIELONE 

MOŻNA RÓWNIEŻ 
ZGLASZAC 

postulaty 
przedwyborcze 

ZE WZGLEDU 
NA PROBLEJ\IOWY 

CHARAK'l'ER SPOTKA~'IA l 
I OGRANICZONY CZAS 

PROSii\IY 
NIE ZADA W AO PYT.\~ 
DOTYCZĄCYCH PLi\NU 

REMONTU I ROZBIÓRKI 
POSZCZEGÓLNYCH · 

. OOMóW. , 

'~-------~-~" 



,,Nawet 

którzy 

wbrew 

wybrali 

afrykańskim --------braciom „Optymiście'' w odpowir.dzi 

rolę słri~usów'' 

Odpowiedź prezydenta Ghany HAWAN A. - Prezydent Bra
zylil Ja.nio Quadros polecił bra 
zylijskiemu l\linlsterstwu Spra·w 
ZagranLcznych, by podało ofi
cjalnie do wiaclomości o mia.nQ 
waniu J. Danta.sa, ambasadn
rem i minis•trem pełnomocnym 
Brazylii na Węgrzei!h, w Rumu 
nii i Bułgarii. 

rzet~lną informację 
:zastępuje... f antazia 

na depeszę Kasavubu W 
czwa.rt1kowym numerze 
„Trybuny Ludu" uk3zal 
się felieton pt. „Rceept"' 

na po-prawę zaopatrzenia", w 
którym autor, pod.pisany 

LONDYN (PAP). - Prezy
dent GhaITTy Nkrumah odpo
wiedzia.l: w sobotę na depe
szę, jaką otrziyma1 prze(1 pa
roma dinliamd -Old Kaoovubu. 

Odpierając nieUJZaSadnione 
zarzuty i oa.r,zucając żą:lanie. 
by w p.rzy.s1Z1J.o.ści za<'h„wal 
.sta.nowisiko neutralne w &pra
wach Ko.nga, Nkr.umah nod
kreśla, :ile każdy puywÓdca 
afrykańs:ki może wypowiadać 
.s.wobodm.ie swoje po~ąr!y na 
temat jpt"-011)lemów, które są 
:z;wiąza.ne z losami Afryki. 
Za2lnacza on, że „ni.~dv .nie 
p0<:W1S11:anie n€'1ltral.ny" w wy
padku ro~i między ko
lonializmem. ai afrykafa;Jtim 
1r.uche·m .na.ro.do.wym. 

„Imiperialiści stwie.rdza 
Nk.nurnah - rnie .sp-0cz:ną, do
JPóki nie udą · im się dopro
wadzić do podzia~u Kouga i 
e'b:.s.ploa:tacji 1.Eigo ik:raj.u z ko
rzyścią dla siebie.· Jako o
t,warty przecitwnik wszelkich 
!orrn lrodollli-a.Jiizmu w Afryce 
zrobię wsz;ymiko, co będz1.e w 
maj m-0cy, aźeby ternu zapo
biec, nawet wbrew moim af
rykańskim braciom, którzy 
W)'brali rolę e.?ugu,s.ów. J ~st em 
prze.konainy, że ika:ildy patrio
tycwie myślący Aftytkańrzyk 
poprze mo.:je .sfa•J'J,()IWisrko. M-0- · 
żerny jeszcze wy?JWolić Kongo 
i Afrykę spod dominacj~ im
perializmu i k-0fo1I1ia~tzmu 
od elooploarl:acji ". 

Kwame Nkru.mah :P!'ZYJX>-

mina KasavUJbu, że tylko 
dzięki interwencji Ghany u
dało mu .się w swoim czasie 
uniil<.nąć ;prze·śladowań w1adz 

be1gij.slk:ich w Bru~eli, a tak
że, że rząd Ghaey przyc1.,vn'l 
się do powierzenia Ka.;;;:ivub\I 
sta.noiwhs.ka prezydenta Konga. 

Działacze związkówi 
W;yrazili pełne poparcie 

dla programu wyborczego FJN 
WARSZAWA (PAP). - 11 bm. za,Joończyla się w Wa.r-

sza.Wie krajowa n,a,rada d'Ziala<YLy związkowych. 
J·a.i uc'.l'.estniey uchwalili apel wyborc:JJy do wSzYStkich 

JudZi ll'l'acy w naMYilll kraju oraiz przyjęli w~tyczne w 
51Jll'aWlie dziaJalnośet zaną dów o!;ręg<1<wych zw. ~wod<>
;vyeh. 

Uwaga, poborowi 
Z dniem U mairca 1961 r. u. 
pływa ostatc<:?;Ily termin 
składanla podań o odro-

czenie słutby wojs·kowc.l. 
Poborowi urocLz.cni w roku 

19U, 1910, 1939 I 1938, na któ
rych wyłącznie S'(,>O·Czywają o
bowiązki utrzymania rodzin, 
winni w nieprzekraczalnym ter 
minie do dnia 15 marca br. 
zgłosić się do rere.ratów woj
skowych i>rezydiów dziel-n ic·o
wycb ra,d nar<>dowych wg miej
sca zami·csi;kania, celem złoże
nia podań. 
~~ wyżej wymieni-onym teir

m1me sp1·awy te nie będą roz
patrywane. 

BUDAPESZT. .... Na półkach 
księgarskich Budapesztu uka
zała s-ię „Historia literatury pi.I 
skiei", której auto·rem jest wy 
bitny &ln.wl!»ta, profesor Uniwer 
sytetu Budapeszteńs1k!ego, En
dre Kovacs. Jak pod.kreśta pra 
sa węgier&ka, jest to pierwsza 
tego r<>dzaju pozycja na węgie·r 
&kim rynku księgarskim. 

BONN. - Emblematy I sl-oga 
ny z okresu III Rzeszy pojawi
ły się w nocy z piątku na so
botę na murach domów w śród 
mleściu Duisburga. W kliku 
miej~ca.ch nieamani sprawcy 
wyma.lowa.11 z4a.nle: „Niech ży
je Eichmann!''. Policja. nie uję 
la dotycll~zall &prawców. 

TEHERAN. Premier Iranu Sza 
rif Immami, który złożył w 
dniu 11 bm. na ręce sza.cha dy
misję rządu w zwiąi;ku z wy
b!>l'am! do medz!isu, ponownle 
mianowany został premierem. 
Szarif Immami przys•tąpił do 
tworzenia nowego ga.bine•tu. 

STAMBUL, Wybuchła. tu 
oraz w innych miastach turec 
kich epidemia grypy, Rozprze
strzenia się ona szczególnie 
wśród młod.1Jieży w wieku szkol 
nym. P-0nad 20 tys. uc=iów 
cb<>ruje w Stambule na grypę. 
W 7,"'.ląi;ku z epMemią po-d,~ęto 
decyzJę zamknięcia. si;kół na 8 
dni. 

Głusząc ryby 
poniósł śmierć 

-

p.seudonilnem „Optynusta", 
rozprawia się z podJętą przez 
„Dzienni1k Lóclizk~' imc.;.: tywą 
zmierzającą do po1praw!e."1ia 
zaopatrzenia Lodzi w arty
kuly przeimyslu wlóki€llllicze
go. 

Nie zamierzamy chwytać za 
s.1owa .stołecznego .,Opty
mistę", który w .połemicznym 
ferwo.rze coś niecoś, w mno
gości przez się wyszczegc'>lnio
nych towarów, termi·nów 
Slformulowai'1, popr.zekiręcal i 
pop-lątaJ:. Nie sposób nato
miast przejść do porządku 
dziennego nad cal<Xksztaltem 
zaatakowainych prze.z niego 
spraw. 
Podejmując w naszej ga

zede akcję zmierzającą do te
go, aiby w lód·z1kich sikiepach 
był'O więcej towarów wi~k!eu 
ni.czych nie klerowahśmy się 
paa:tykularno wygodm<'k:mi 
względami, jak to nam impu
tuje autor felietonu, u.;;.ilu3ący 

problem 51J:>r<>wadzić d~ mlary 
prowirncjonaiLnych i nie prze
myślamych arrnbicyjeik. 

Karygodne niedbalstwo 

W t:l"m dlniiu w da1sizym cią
,gu toczyla &i.ę dyskusja nad 
tezami zawartymi w referao:e 
Prezydi.um CRZZ i w prze
n,iówieniiu w5tęµnym l.,,"llae>ego 
Logi-Sowiń~ego. Dy.sikUJta•n 
ci wy:rai;'..ali pelne J>Opa.rcie 
dla prog.raimu wyb:irc:oogo 
Frontu Jedności Narodu, po
studując za!'azem konieczno;.:: 
śc:iś·lejszego powiązania dzia
lalncic:i zarządów okręgowych 
i wojewódzk:ch kiomisji związ. 
ków Z<t!WOdowych z radami. na 
rodowymi w zailm'>e.s>ie za.l~1twia 
nia wszystki.clt spraw d-01y
C7..ących l1ud;z;i pracy. Wie:le 
uwagi poświęcono ud0z'.elan:iu 
'P<J'ID(>C'Y -pr7Jez za:rząr.ly okirę
gowe w rozw'.'ązywaruu co
dzienmych zadań pirodukcyj
nych i soc.ia~no-byitowych w 
zakładach pracy, 

D,Y\Slku.s.ję podsumowal pr7..e
wodn•iczący CRZZ - I. LOga
SowińSlk:i. 

BIAŁYSTOK (PAP). - pra
cownilk PKP z EHm. w wo.i . 
biailiostockiim - Stan.'.slaw Bi,'! 
lecki, wybral się n.aid rzekę 
z materiałem wybuohowym., 
którym zamierza•! głuszyć ry
by. Wskutek nieum:ejętnego 
obchodzenia s'.ę z maito..cialern 
wyl:>Uc:hoWYffi - sp0<wod.OW<lł 
O!l1 ek.spl-O·zie. w W)'lniiku któ
rej -porui.ÓS<ł śmierć na miejs:::iu . 

Jaik wiadomo Lódź nie na
leży do mi.ast .szczególnie 
uprzywilejowany.eh pod wzglę 
dem za·oipa:tirX"...nia w ar'.y1mly 
wlókien.nlcze. Limlito•waine są 
one bowiem ro·zd·zieln,kiem, 
który UtWzględmia nie tyle 
ilo·ŚC'i•owy sta1n mla&ia, ile wy
sokCiŚć fu<ndu.s.zu plac, prze
ci<:t.ną dochodu na głowę 
mieszkańca. W tym ko:n~ekście 
Lódż ni.e tylko nie może li
czyć n.a jaki~olwie1k uprzy
wilejowania, ale w.ręcz prze
ciwnie, bo<ryika E.dę z r"edo
bocem towarów, z trudn~1ścia
rni wynikającymi dla miesz
kańców z powodu tycn nie

doborów. (Doloończell'lli•e ze .str. 1) 

kąpali się w Płytkiej wodzie, 
lecz w pewny1n momencie 
Zdzisław przekroczył. nie()paez
nie linę nied!Q21W01l'°'11ą dla nie 
umiejących pływa.il i zaeząl 
toonąć . Njikt te'.go niestety. nie 
zauwa,:iyl. DOipiero po dłuższej 
chwili . ,liaizLk spostpeir.1 . nie
obecn-O<ie l>ra.t.a 1 w's.Zciąt 
alarm. 

Obecny na basenie ril~ow
ni.k, 64-leot.ni Henirytk Polecki, 
polecił wówczas sta~szym 
chłopcom prze.s.zUJkać cl.no ba
senu. a ~dy ni.e m-0gli 7Jna
leźć kolegi, booatkiem wys.zu
kal cialo na dnie. 

Wy>dobyite dz;ieciko me da
wało oznak życia. Na nic się 
też ~dały wyisilki przyl)~'łego 
lekarza Pogotowia, który mi
mo szeregu zabie.gów, stwier-

Kronika - -3 -

wyvadków --
Woz.oraj w woj. łócJa;klm wy

buohlo 8 pożarów, w tym 1 
w'ększy w Swlątnioka,ch pow. 
ł,'1<[,:. Spa•lily się tam O•bora, 
st-0•dota i dO<m m'es7'kalrny. 

Właśc'..c!elka ob·e·jśc'a Anna 
Kup~ka, ra-tuj~c dobytelk ct=a 
la poparzeu'.a I J II sto1pmia. 
Straty ocen'a s.lę na 6·0 tys. zł. 

We w:;zystt<t~h J>O·żaTa•ćn łącz 
n·e stra•ty materiaJne obll<:za 
~·ę na pr-z,eszto 100 tys. zł. Dlu 
g-0trw~ła susza sprzyja PQ<WIS'ta
wan'.'1.1 polta·rów. (s) 

W nnniedziałek w łodzi 
We wtorek w Pabianicach 

SpolkanEe 
z pio~enką 

34 „Spo•tk:i.nie i piosenką" od· 
będDie się w p1>11ledzialek, 13 
bm. o gc·dz. 17.30 w sali Teatru 
Ro:mn.a.it<łści fl'l"ZY ul. Mooiusz-
1'.i 4a. We wtorek, 14 bm. nato
mi"5't o godz. 17.30 odbędzie slę 
pierwsze „Spotkam.ie z piosen
l<ą" w Pabia;nlcacll. 

Na obydwóch „~'i])-Otkaniach" 
T"-deu!IZ Woźnia.kowskl będzie 
uczyl piosenki Franciszki Lesz
czyń&kiej do słów AgnieszkA 
Osieckiej „Mój pierwszy bal". 

„ l(uk ułeczka" 
w sali TPP-R 

Dzisiejsze cią.gnien1e „Kuilin~ 
łecizki" odbęd1'ie się o god.z. 10 
w sali TPP-lt w L:>dzl (Na.ruto
wicz~. 2~). Po ciągnieniu coty
gol!111.o••·ym odbędzie się !os-owa· 
nie wielkiego jubUeusz<>"Veg~ 
konkursu „Głoim Robotniczego" 

dził w rezul~acie zgon chłop
ca. 

Tak przedsta.w!a się sucha 
relacja z tego tragicznego wy 
padku. $mierny jed.nak twler
c1Z'ić, że do trage.diri t'!i nie 
doszłoby, gdyby lud'Zie fxlpo
wled:zialni za. stan bezpie
czeństwa kąpiących się nie 
:z:Iekcewążyll swych obowiii.z-
ków„ ' I) · ... "' 

' Reg·ulamin, wywie.mony w 
basenie, w S1Zeregu punk!ów 
wy.szczególinia właśnie te obo
wiązkri.. Niestety, jak woła
liśmy się przekonać, pozasta.ją 
one tylko rnaritwym prze
pisem. W basenie b1·a.k jest 
kól rah•.nlrnwych, niecfostatec-z 
na jest ilość bosaków o.ra"Z 
innych pr:zyrza,dów d-o rato
wania tO!nących . Owszem, w 
krytyc.m.ym momencie były 
dwa. kola ratunkoowe, ale w 
maga.'Zynie ra.t°'wnika i bez 
powietrza. 

Wia<lom-0 również, że ratow 
ni'k powm1en przebywać na 
basenie tylko w spodenkach 
kąJ,>iel°'~;ych i w e-zepku z 
koloroW}'m pasldem, określa
jącym jegio funkcję. Tymcza
sem H. Pi.lectki ubrany był w 
spodnie, koszulę i sweter I 
nie pofa~ygO'\val się Bam do 
rat0>wa.n.ia d'11ieoka, mim<> wy-

, raźnego IJ'l'ZCft'i.su w 1"cgula
minie, J;;.tóry mówJ, :ż.e „ratow 
nLk .przebywający na base
nie od.po•wi·ada za ra•tnwanie 
kąpiących się w wy.pad.ku to
nięcia któregokolrwie.k z n:ch" 

Te fakty obciążają w spo
sób bemPQ![lfly, naszym zda
niem, zarówno H. Poleckiego. 
kt6ry nle d°'pelnil ciążąc-ych 
na nim °'be•wiązków. Jak i 
kierownika 2a.kladu Zbignie
wa Chafa.ja., który nie wy.ka
za-1 dQ<.Sta.tecmej troski o stan 
be'llJ;>iec-zeństwa w ba~enie 
ora·'Z do.puścił do zatrudnienia 
na sta.n01Wislrn ratownika 
cizł°'wieka., w wieku powyżej 
60 lat. 

(bn) 

P<lidlkireś1i~ on, że akityw 
związ:loowy n.ie będtzie szczę. 

dz.il wysilków. a.by program 
wyborczy Frorntu JednOO<:i N.a 
rod!U odniósł peli!11€ zwyc:ę
stwo i ZIO\S>tał popart-y czyna
mi prod.Uikcyj nYffii i spoolecz
nyflli, 

Zwloki niefoirt;u=eg,o cy>ba
ka - zahezip:ec.'fl:yla milicja, 
WSZXlZ.Y.na.i>~C .iednocześn:e ślectz 
two w oelnl ustaJ.enn.a, źródła 
"DOOhodrre.n1a tych mater:alów. 

Spróbowaliśmy więc J)OISi7Jll

kać drogi d-0 częściowegG 
choć złagodtzenia sytuacji na 
ryniku wlók~en.ni·azym. Drog\ 
jaik .snę wy.daije, epolecz.·r.e po 
żyteczmej, mogą·cej po pew
nym cza.s:ioe doprowadzić do 
p ewnej poprawy sytuacj1 zao-

Rad.i o • 
I. talfl.Wizja. 

NIEDZIELA, 12 MARCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.08 Przegląd 
pr,as.y, 8.15 uNia'lllkCiW'CY - ro·:ni
f.<:Qll'Jl". 8_30 „Pra€t<rój murz:yczny 
tyg.c•cnia". 8.:>5 Chwil.a muz}t<i. 
9.00 WJ•aodomośre>i. 9.05 Fa.la 56. 9.20 
J. Elsrner: Uwertura <I•:> e<pe·ry 
,

1
Audro1meda''. 9.30 Radi-01wy Ma

gaczy.n Wojsk·owy. l~.00 Aud. dla 
d2'ieci pt. „A dll•a·czego"? 10.20 Me 
lodie egz,otya1.me. 10.5<> „Sportoiw 
cy wiejscy na sta>rt". 10.50 Utiwo 
ry eha.raiktEJry.sty.aw.e. 11.00 M".izy 
koa dia WSZY\S·bki•ch . 11.4.0 Z.a,gadi:a 
na1t11kowa. 11.57 Sygnał crz,asu i 
hejnał. 12.-06 Wiadomości. 12.10 
Feil:ietcn z cyC<:l'U „Pla1my na ma
pie". 12.20 Ulu.bio.ne me-l-0die ! 
pios=>ki. 12.45 „Ve!ony Ma•ga
z;i.n''. 13.00 Gra Po~sk.a Ka!Pela 
p.d. F. DxJerż.anowiskrjeg·o. 13.30 
„Ja11'marl< cudów" nr 19. 14.30 
,,W Jez.ioirar:11a1ch1

'. 1'5.00 ,,1vr.oitf:0wia 
z me).o.ctią i piosE•'llką &łucł1a,czom 
pMs.kl.m". 15.30 K<:ocert sły•a'1ych 
solilSltów, Hl.OO Wi&d-0mośoi. 16.05 
Ty'g,01dmioiwy przegla.d wyoa.rz-eń 
mię::llzyna:!'OOO'WY·Oh. iG.20 „Ucl·ecz 
!<.a" - słuoh. 17.30 Mu>i:yka ta~ 
necczna. 18.45 „ Wesoły K:r·am'k" . 
19,00 Miu:zyka ta1I1eC2'n•a. 20.00 „Ty 
dzień w (<iraju i na świecie". 
20.26 Wiadomości sport0>we. 20.30 
„MiartystiaJlrowie". 21.00 J. otfa.~
ba·ch - ,,Jagusia )'.>łaaze, śmieje 
się Jaś" - 0 peretka. 21.5<> Audy
cja liwracr.rn. 22.20 Gra Oxiklestra. 
T.ar.iec0na PR. 23.00 Os•tatmie wia
domości. 23.10 Miuzylka sytlllf0C1iicz 
na. 

!C.55 

13.00 

TELEWIZJA 

P.01iiainek murzyki r01Z:ry<W1k-0-
wej. Tratl!Sllllisja rz, Li1P!i<a 
(Ka~.) 
Przerwa 

Kromka Fiihmoi\Wl 

we i l'elW'O~U<eyjrie. 00.45 „Ze wsi 
i o W!Si". 21.0-0 Korrnert sym:fo
ni.QZlny . 22.42 MUtZyka taniec<ZRla . 
23.00 Os1tatnie witadom-0śoi. 

PROGRAM ll 

8.ao Wia1~omośoi. 8.36 MUJZyk>a 
a.oo „Dzieje rood.u GO<obyoh." _ poranna. 9.oo SO>llśel z orkies<trą. 

fhlm z serii Di~eyla.nd (W) 9.45 „~la 56". 10.00 „w ży;wym 
teanip:e". 10.20 "W Jeztott'o.tna1ch" 

biesl.ada" (Ł) - o.de. 10.50 P<>gotdll'le melodrie. 

Lód:zforn 
(Ł) lol<. 

13.45 

H.15 Chwila muczy1ki. 11.20 (L) 

15.50 „Nu.ty i miitkl" - pro.g11-.am Aludycj•a dła wsi. 11.30 (Ł) Kiw.a-
roory>wilrowy (W) dr.r.ns meJooJi. 11.45 (Ł) A.Uldyoj.a 

14.50 „NiedJZielrna 
ogólno.poi1Slki 

16.30 „KoI=o1we pi-0sełlki" wido
w'9k<> lalikowe dLa cl'ziecli (Ł) 
lo•k, 

17.55 Mi.s>tl.1WIS'1Iw.a świ•arta w ho~e
ju na loclll.l-e. T!1anmnlsiia z 
Genewy. MeC2. K.aonada -
ZSRR (Kat.) 

-Oikclo 20.15 P-0.!ska Kronkka Fia
mowa (W) 

20.25 Film kró!kometr!l/Ż.owy „Eu
ro1pa pr:z,ez srtYi>ę s.am.ooho
du" prod. poi1Slkiej (W) 

20.45 Dzienn'.k tele>wizyjoy (W) 
Zl.30 Wdad·omo&ci s'.l)O'rtowe (W) 

PONIEDZIALEK, 13 MARCA 
PROGRAM I 

ruktuaJ11a. Il.57 SyJg'l'lJał cziaisu i 
he,inał. 12.65 WilliÓO'IDOŚCi. 12.15 
„List ze ślą..<fta". 12.30 Splewa 
Państw. Zeepół Pi-eśnl 1 'I1ańca 
„S!ą&k". 12.45 Radi<l'WY kUII'S na
uki języl.{a :h'aflCUSkiego. 13.0ft 
(L) I•rnfo,rmaoje cllTli·a. 13.06 (Ł) 
Pr.uerwa. 15 0() Wia.di0Jn-Ośc1. 15.05 
Utwory fort'.epioanowe. 15 .25 ChJwi 
i.a mwz.yiki. 15.30 Dla dlzieci ga,wę 
da. z cyr.tJ,u .„ObNlrzk! rz,e świata". 
15.50 Ger.>S<hiWifl „Melodie z 01pe
ry „•I'oa'gy a.nic! Bess", 16.00 (L) 
Om6w;en 'e prog!'amów. 16.05 (Ł) 
Gr.a Septet Tamec:z.ny Gól'lk.i-e>\'.rl
cza. 16.20 (L) A'UJdy•e>Ja dl.a dziec! 
16.35 (L) MU!Lyka z fi>lmu T.a.: 
jeim~iierze ~~r~ryoi;.". 16.50 (Ł) ::Nie 
c:zyn drugiemu„. - a-ud. 17.10 
(Ł) NO>W'C naignacriia Ork. ł..RPR. 

8.00 W1atd-0mości. 8.06 Murz-yik.a 17.30 IL) Audycja Hteraoka. 17 4.5 
pon;r~111a. 8 . .::5 MutLyika i ~kt.u.aJno (~) Uweirtmy o.perowe J. Ro·sSi
ści. 8.50 D. c. mUtzYki po1r.eL1<1 ej . me~. 18.0() (Ł) Łódzki drz.lel!'lotliik 
9.00 A.uidycja d>J.a klas I i II J>t. ra•"!,OIWY. 18.15 (L) Radioreklama. 
"Tyłe tClll'ÓW, tyle a.róg". 9.20 (L) 18.25 MUZYIIDa I aiktua•ll'l'ośei. 18.46 
Kct11cert orik. Roogbośni Lóc:Wkiej ProbJ~~y dccmom.i<:rZJL1e. 19.00 Wia 
PR, 10.00 Cytl<J: Lu>dlz.ie KPP - dOilll-O<l'Ci. 19,ll'5 Chiwila mutt.:y11ti. 
Witold Tc•m0'1'01wi>erz. 10.20 Muzy- 19.10 Koncert Chó·ru Rorzigłotnd 

PROGRAM II lka riaszy>e>h pnyja,ciół. 10.50 „Po Wr-0.cłaiwskiej PR. 19.30 „Probłe-
r.ady :pr8ikty>erz..ne dla kobiet". ll.00 my '1>alSll.yich ciz.asów". 19.4'5 Czego 

8.30 W·i.aidomoocl, 8.36 Prne•gląd A;ud. dl·a kla1sy VIII pt. „Nie- chętnie ~u1chauny. 20.30 Kr<lt!lltka 
pr.asy. 8.40 „RaJdi.o.p1·o·i>leimy". 8.55 :;:iwykta piwn·;.c.a.''. 11.20 Od melo- stu1d<€łl>el.<la. 20.4.5 Pie<ni kouniP<)'Zy
ChwHa murzy.kl. 9.00 Utw()lry ~rga dl.i oo me1odii. 11.57 Sy.gn.ał =- torów p.c»listki>C11. 21. 00 . Z kraju i 
rnowe. 9.15 Chwila mu:zyki. 9.20 su i hej.nał. 12.1)5 Wiad.om-0śc-i. ze świata . 21.27 Kr-0n·11<a sp0Tto-
O!>O'Wi1adałlie '.['ysia•olee<ia R ca- 1.2,JG Po•lska murz:Y'k.a lucloiw.a. 12.30 wa. 21.4-0 Gra omki~t„a taine>erzin~ 
ba.ja. 9.40 (Ł) K<:łlc·ert IŻymeń. „R•<>lril•C!ZY kiwa.drans" . 12.46 P-0ł- Vikto.„a s1avest1.,.,. 22.00 Radi-O•WY 
11.00 Floee.j.a 1 muzyJ<a. 11.30 S1u- s!<ia murz:. poipwlam•a. 13.0o „Gad- si0>W1nierz:cr< muzy.er.my. 22.15 „U.nj 
cha>my m>Urz:yJ<.i !'udowej. 11.50 Pr-0 ki lud0<woe". 13.30 Alelk.sarntder Gire ko I Narlhiira" - s~uC'h. 22.~ Mli 
gra•m dni•a . ll.5ó (Ł) W~1i.ki Io- czan'..cww. Pastele. 13.45 Mel-0dtie strz0<w'1lkie ~foc111anie du.'eł m.u
so.w~n!a „Kiukulerc.•zl'<i". 11.57 Sy- z VI FesitiJw.ailłu w Sain Remo. 14.oo zyr<i łda.sy<:1Zmej. 23.09 Melodi·e ta
gnał oza.w l hej.n•ał. 12 ()5 W i.rud.o- Aiu.dy.crj a dll.a k1as III i IV Dźwię n<>eizne. 23.5o Ositad11ie wiladoano
mooci. 12.10 Pora.netk sy·mfoni"'!l7'- f<i byiwa~ą róił'!e". 14.20 'POl!rstka ści . 
ny. 13.10 „Zespół D.ziewiatka". muzy(rn opero•wa. 15.00 Ke>mu.iJ-
13.30 ,Krn•niJ~a Pola;ków". . 13.50 kat <> star.'lie wód. 15.<ll In:to1rma- TELEWIZJA 
K0>ncert 4:ycrzeń. 15.00 Dla dlz;eol oje. 15.05 Progooan dni·a. 15.10 U rou 
sbu•choow>l>Ef<<> p•t. „17 w'o'lia". pt"Zy,iaciół". 1;;.40 W rytmie W:~- 17·00 .. rs. samooho.cloiwy dla klc-
16.00 (Ł) „Sp-o.tl<•anie nic tylko z ca. 16.00 Wia•dOm><J<śoi. 16.0S Eowa 17_45 

1~!,-:"cow .a:mator·ów (W) 
plosen!ką" - au.d. 16.30 K-0ncert i Ksi~yc" . IG.30 Z cy1k1u · "sv•e <I :>m. k1V>tk-0n1ebrażcAvy dla 
cho1P>'no•IN'l'lki. 17.oo Wi·a.dom-0ści. w.amy pieśr.11 i piosenkll" :....."aiuict. zieci: „Pl.racki ~<airb" (Ll 
17.8'5 Ko•r·espc„denc,ja z za.g•rani- 16.55 Chwi.i.a muzy<ki. 17.00 Dla la.oo Ma:g.arz;yri techniC7ny (K) 
cy. 17.15 „J?od1w;eczore1k pnzy mi młocl:zi·e'ŻY s2f«:-0·lnej ma.ga:zyrn na- 13.30 „.P.e•rly pal!1i BrlEn" _ łi!Lm 
(nof>cn!e". 1•8.45 K0tt1ce-r>t e.s1trado- u·oow-0-·tech1t1l•crzmy, 1'7.30 Autdycja pro>d. a.n,g, z serii Ozterej 
wy. 19.15 „Spa<ielk" - słu•ch. 19.49 Ośr·otdJk,a Baidań Opl.n.ii Pu•l>l'.<:rz:- SP!'arwieoctcr1.v,.;i" (W) " 
Po1ilti Jana S·tra'UJSsa. 20.00 (L) He nej. 1.7.40 Utw0>ry sk.rzypcoiwe. 19.00 Wsa:ystkie dm! tY'"Odnl.a (Ł) 
porter.ol<ie ootaJ!Jki. 20.30 Rewia 18.CO Wla>dioano~ci. 18.05 .,Pe:n;•a „. 
pi•osenctk. 21.00 Dz'eoniik w;eC!ZOr- w;o·~ny" . - -O•dc. 18.25 R<:>ct:qwy 19·36 Dll;Jn1111itk tel-eiwi:zyd1ny (W) 
ny. 21.16 Wl.ad•omoścl sp-0rt>owe. f<Ul'S n•a'Wki jęa:y.ka ang•eltC<Jiego. 20.0o Te!e-E>obo (W) 
21.20 Kcnce•2't -0rkt estr ta:necrz>ny·c-b. 18.40 Rad!<>rEklanna. 19.00 „P!ęć 20.35 Tea>!I~ Telew!a:j 1: „.Paistlwil!lko 
22.00 Ogólnoopol~f~le wloadomości m'•3Ut OdJ1>c•wledlzi". 19.05 U•n'.-wer ria Derboramce" _ fnsceni-
s1po.rl0<we. 2.2.20 (Ł) Lokadlne wia- sytet Ra>d'>e•v11y. 19:15 „Pięć m"out za•e>ja włai;noa wg po•wieścl 
d•oancici s.p0Tto1wc. 2:2.30 Gria Wro o wyohow:::n!'l.I". 19.2·0 T•<r1,;e·c i Fe-!1dY•Mnda Ra.mu:za (W) 
cla•wS'ki Kiw'nte•t Rytm'crzrny PR. p'-0,;ernka. 20.00 D.z!E11n'<k w:eCIZ-Clf 21.4-~ „O -~P'rE•Wa•ch oajważn'ej-

I ,.Kulmłeczkl". Karty wstępu 
można nobierac w Biurze ŁGL 
„l~ukulcCzk~J.", Piotrkowska lOS. 
Na zakońc-ienie wyświetlony zo 
~·,t~nJe film fabularriy, 

~-50 Miuo:y>k.a ti:•ne·Cłlna. 23.W Osta.t nv. 20.26 Wia•d<Jmośc<i &PO·riowe sizy<>h" (W) 
~ 11ie wiOO.O.Ow:!ci.. .o.aQ ,Meksy<kań~ie pieśal! hodo-· ;\2,1~ ,P.sitartni.e 1wjadQtn.oocJ łW) 

2 DZIENNIK ŁODZK.1 nr til (4447) 

patrzeniowej w mieście. Rzu
ciliśmy myśl, aby p:iprzez 
lep.<>zą, oszczędmeJ.szą prace 
łódzkich .przedsiębiorstw wy
gospodarować pewne ilości 
surowca i dzięki temu p.;nad· 
pfa•nowc nadwyżki towarowe. 

Jeżeli na.;1zeinu •. O.ptym:śc1e" 
wydaje SH~, że obowiązM:, j><
kie w zw1.ązk'U z tym ;;:ze.zeta 
wzięta na .r..iebie są łatwe -
jest w btędzie. W tym roku 
surowce w przemyśle wl<'>klen 
niczym są ściśle llmnnwane 
i zjednoczenia branżo·wp zo
bowiaza:ne s.ą do rozllczama 
się z· o·wych linutowanyc~ pia 
nem t;,w·owców. Zaa.pAlnwa
liśmy więc do przedsięb1nrs•tw, 
i w dalszym ciągu marny za
miair po.pulairyzować ten apel 
wśród rooo•tniJków łó,lzkich 
fabryk, o maksymalną oozczed 
ność wełnianego czy b;iwel
nia.nego runa, prz,ędzy czy 
pólpmduk:tu i do z1e:111oczeń 
o wprowadzenie systemu roz
liczania ~;vch zac&Z·'Lę>d;;,,_ 
nych nadwyżek S1.trowr0wych. 
I dobrze .SH? chyba sla;o, że 
załogom łódzkich fabryk .sta
raliśmy się przekazać Z·lpew
nienie res.crtu handlu w~
wnętrzneg-0, TZ pewna C'.1'.ęŚĆ 
WV!Pr{}du.kowanych z tych 
wlaśnie zao~·ZCZP.CZOl1YCh SU• 
rowców nadwyżek - tnwero
wych może s1ę znaleźć w skJe 
pach lódlz.1<:ich. \\ • 

Ten wypra.cowany c:ez.r, 
przywilej nie będzie mów t: 
bm prece·densem. ja.k 
próbuje przedistawić aut<h· 
felietonu, nękany oba-.val1'•, 
że 7_,a przykladem Lodiz• Ka
t,owice dop-0<rruna.ć się zaczną 
o poi;ostawienie na Sl<!s.ku 
nad.wyżek węgla, a „na.d-
morscy patri-O·ci" „nadwyżek 
do:r.siz;a i ślędzia". 

Bez wątpienia śliiscy Mbol
nicy mają, 1 chyba sluszn:e, 
większe mcQ:J.i.wości zaop·Hrze
nia się w węgiel (czyżby 
„Optymiście" nie było n;c o 
tym wiadomo?), co zaś do 
n~e zaisipoawj·ooego glodu ryb 
„nadmo.rskich patrio0tów", to 
ch)"ba jest jaikąś anomalią, 
że właśnie na wybrzeżu mnll'
skrlm trudniej joot o rybę, niż 
w P01Zi11arniu, czy w WR!'sza
wie i że rzarówno stali ntie.sz
kańcy Gd~ini, Szczecina czv 
Gdańska, jak 'I wcza.so'Wicze 
apetyty na świeżą, nie solooą 
lub świeżo węd.zooą rybę mu
szą za.s;poikajać na zasadzie 
przysl:owiowego łut.a szC'Zęt
cia. Uważamy tak.że, że Lódź, 
mia.sito J>1'21emY'<;1lu wlók1enni
cze>..go, ma .silus.zne prawo do 
tego, by arty1kuly przez nią 
produikorwame w pe.lniej5Zyll1 
nieco aoo;r.tymencie =alazly 
się w lódzkim han•dłu. Nie; 
.chcemy jednalk - jaik to pod 
Jm-eśla.liśmy niejednokrotnie 
urzyska.<i teiro lepszego zaopa
tt'2ellia kosmem innych miast 
jak to sugeruje „0.ptymi&ta"' 

Wracaj?<c do rneri~um &pra 
"!'Y - n;e pozo.sita.je nam nic 
11111lego, J2ik wyrazić ZidZ:Wie
nJe, że owego społeozn :i-eko
nomi.cmiego problemu naS!Zej 
inicja~ywy, d'Zie.nndikarz tak 
poważmej gaa:ety, jaką je.ort 
„Trybl.llila Ludu" nie do
strzegł. 

Gdyby zadał sobie trud i 
przeczy~al uważ,niej chociażby 
tylim wywiad z min strem 
Leszem (nie mówiąc już o in
nych publikacjach „nz:·ennj
ka" na ten tema~). może n;e 
popuśd.l!by ta'k daaece wo1ey 
swej fa.ntazjL 

Fanta.i;jujący „O.µtymis'a" za 
galo,powail: osię n_awet tak da
leklO, że w koncowym frag
mencie swego felietonu poda
je zgoła nie odpowia1.l:ijące 
prawdzie fakty, w św1e•Je 
których rozmowa IR:1enn'ka" 

· z mi.ni.strern Le.srz~~. t" '.,zu
pełnJe nJ.e wiążą.ee telefO\l'liozne 
O!liinie". Tymczasem prawda 
Wyig>ląda t.ak, że przep=owa
dza;jący 'l"Jiwlad przedstawi
ciel „D:>.ie:nnika Lódz.~:ego" 
rozmmwiał z ministrem bez.po
średnio (podcz.a.s jego ?<,bytu 
w Łodlzi), a następnie wywiad 
ten autoJ'Y'Z{)wał o-sobiśC'f<> z 
min. Leszem w Wars:zawie. 

Cóż, różne są metodv ora
cy po.szczególnych dzie:rnika
rzy. Gdyby nie to, że tym 
razem ugodziły one nie ;yle w 
gazetę, He w tnicjatywc: spo
łec7.ną, mogącą przynieść nie 
tylko pewną poprawę -zaora
trzooia 700-ty.s.ięcMego m' asta, 
ale - co jest naJważn:ejsze 
- doda.tkorwe ilości ZBOS.:LCZ~
di;CJd'leg'O &1.1Iowca dla gosp<Jodar 
ki k.raiowej - nie poc1ejmo
walibyśmy w ogóle poleruiJU 
w tej .sprawie. 
Życzymy „Optymiście" wlE1-

cej dokl:ad1ności przy zbiera
niu matE>riaJów do dz.ienn'kar
sikich ro0lemi.k. 

K. WYRZYKOWSKA 



MARIAN PIECHA.L 

Taras 
Szewczenko 
(Ił' setną 

rocznicę 

~naierciJ 
Największy poeta Ukrainy, 

Taras Szewczenko, byl syne~ 
chłopów pańszczyźnianyc . 
Urodził się dnia 9 ma;ca 
1814 roku we wsi M?rydnce . · w wa na Kijowszczyznie. . ro-
lata potem właściciel Jeqo . 

1 
. 

dziców, obszarnik, ni..eJ.a. '~ 
Wasyl Engelhardt, przen~os. 
ich do sąsiedniej ws~. .~iry-
l . k " d . Taras spędz1. ca
ow 1, g zie d • . W d.z•.eu:ią-
lą SWO)lł mlo osc. . 
t ku żyda stracił matkę, 
ym 10

. denO.stym ojca. Jak<; a w Je . , . . 
sierotq zaopie,w;wai. się~ "l.tm 
w swo·i·sf!J sposob ow. "'.ngel
h,11;rcU. używa·jq.c go JUZ -u;~ 
wcze•s 11 ym dzieciństwie do. roz 
nych poslug w .palacu 1 n.a 
folwarku.. Byl w1ęc pomocni
kiem kucharza, potem pastu
chem dworskim, terminato
rem u. malarza pokojo1oego. a 
wreszcie awansował na pała
cowego !O'kaja. 

Przed śmie>rcią rodziców 
r Jdy Taras chodził przez 
r ; do miejscowego duika na 
n uke czyt11;nia i pis=ia. To 
i ··o · cal.e jego wykscifalce-nie 
]( ' ~ztę, a trzeba pr.zyznać po 
ia.ta.ch, że n.ie·malą Jak na Je
g< ' warunki, zdobył wlasnym 
upartym samouctwem. Razem 
..,e swoim paneqn, który nale
~al do największych maąn.a
tów ziemski·ch na Ukrarn1e, 
odwi.edzil jako jego po1ręcz
ny sl11ŻQCU Wi!no, a poiem 
Waors-zawę. gdzie od.kryl w. so
bie t.ale-nt maLarski, pob1era
jąc przy pobłażliwym przy
zwoien.iu swego pana plerw
sze leilccje plastyki ~ sla.1.~
nych ówcze.rn~h J>?T.3-kic~h m'~ 
.•trzów p.ejzazu 1. po. tre.tu. 
Rustema i Lamp-iega. W tum
że czai.~i.e wipbuchlo w Polsce 
po ws fa.nie l·iS>fopad,owe, oo 
slclonil.o dziedzica Sze-w 0 Zeflk1 
do pośpiesznego powrolu ze 
swym slużqcym na Ul~Minę. 

W 11.astę.pnych Ia.tach zna
lazł się Sze·wczenko ze swym 
panem w Pete.rslmrgu; qdzie 
dal się poznać przy rozmai
tych okazjach wielu osobom 
ee świata a;rty.s.tycznego, któ
<re u.jęte jego n.iezap.rzeczo>nym 
talemte.m li-tera,cldm i plasty
cznym, pos·tarnowihJ .go 1.1,"Yl~u
f'i~ z niewoli panszczyźma
nej. Pan jego za.żąda! za oso:
bę sweao .1lu.gi 2.500 ru.bli, 
które dro.gą skUuLe•k zostały 
zebrarne i w ten sposób Ta
ora,s Sz.e.wczenlvo S>t!W się wol
nym czi.owie.ki.em. 

Byl 10 rok 1838 ł p1zyszh1 
poeta Ukraimy miał wtedy 24 
iata. Fa.kt tein stal się przeło
mem w jego d.otychcz·a$o.wym 
życiu. Za·oząl Mę gorączkowo_ 
uczyć. a jednocześnie tworzyc 
literacko, nie zG;11.i.ed·bujqc stu 
diów m0>larS'loich. Pisze caly 
szereg wierszy i poematów w 
lud.owym stylu ukraińskim, 
które zy.skału ogromny roz
flUM zarówno przez swą 1iową 
form e jak i pa.triotyczno-rewo
lucyj~ą treść. Stal się wkró~
ce uznanym po•wszecl1~ie 
IDieszc.zem nowej, wyz1}!~1la2q
cej się z pęt fe·uaa•lli.zmu. 
V kra-iny. • 

J c.go liczne pirzyjaznie . z 
szeregiem wybibnych Ros1an 
i pola·ków ze sfer itntelektual
nych otwiera.ly przed nim 
szerolcie ho1·yzontu na świa~ 
i tvcie. Po kUku1Nutu latach 
pobytu w stolicy carów ti:ra
ca. 11a Ukra1nę, gdzie oddaie 
si~ ba,rdzo . żvw.e.i i wszech
stronne) dziala.lności społecz
nej, pat;totyczne.i i p 0 1;tucz
nej. Wrociwszu do Pe.tersbur
ga nawiqz~l. ko~ .. la·kt .z ia.jny
mi kolami 1.rvte. igencJi rosiij
skiej i polsk1e1. Za tę dzia
lalność i Jwnwkty zos.~al w 
oroku l847 ares.ztowan.u i osa
dzony w twierd.Z1/ Pi:tron~w
lowskiej, pote•m wy~ok1em 
sądu wcielony jalw s.erego
wie>C do specjalnego korpusu 
karnego w Orenburgu, a na
stępn!A! do twieord.zy W Orsku 
pod Ural.em. z abso·ltttnym 
zakazem malowamia i pisania: 
Mim.o tego za,/oozu w teJ 
twierdzy wlafoie po1i;stalo 
w i ele najpiękniejszy.eh i naj
bardziej rewolucyjnych utu;o
orów poety. 

W roku 1850 przeniesiono 
go na za.t siedzm do nnwej, 
jeszcze cięźszej twierdzu No
wopie,trowskiej na bagnistym 
pólwyspie nad Morzem I<as
pijs1cim, gdzie spo·t•kal jako 
towa,rzys::;y swojej • :1;edoli 
wielu Polskich zeslanco1•; za 
ud:ial w powstaniu listopa
d'lwYm i węgźerslci-m w 1·01w 
1841. Spośród iuch polskich 
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e Zegarek męski 

e Zegarek damski 

~~~~~~~--~~--~----!- Adapter 

• ...__~•Walizeczka 
1

łY turystyczna 
Takie nagrody możesz wylosować, 

biorąc udział w naszym 

konkursie 

nowym 

................................. ---............ „. 
&. WYPELNIJ e WYT~IJ e PRZESLIJ DO REDAKCJI 

.., 
~ Co jest w Polsiee na.jwyźszy·m ak-
'gj tern prawnym? 
Ń 
~ 
li< 

UchwaJa Ra·dy Państwa 
Usitawa Sei1mu 
Rozpc.rządzenie rzą.diu 

? • 
Uu poslÓ'W liCLYĆ 

Sejm? 
bęcl!Łie nowy 

• 
120 
460 
800 

Podfkreśl o,bowia,riki posła,: 

::i Uczestnk'zyć w pooiedzeniach kn-mi-
3 sji .sejnmwych 
r.;;i Na<i'zO['OWać rady !!laa'Odo!We swe.go 
~ terenu 
~ Utrzymywać k0111.tatkt rz: wybo.rcami 
" I Urrz.ędować w Kancelairii . Sejmu 
•I B.rać ud.ział w .sesiJach seJmowych 

I Zalattwiać s.prawy wyborców w mi
'"' ni.;;terstwach 
(3 
~ 
< 
r:'l 
~ 
~ 

? 
Ilu J>OSlów wybra•n-o w Lodzi w 

pr.zednich wybora.eh dtO Sejmµ? 

• 8, 10, 11, 9 

Oo «> jest doomt.raJ.irza<ija a,dmini
::l stracji? 
,.;i 
(/1 

~ 
== ~ 

Podzia! kraj>U na rejooy . 
Administrowalllie przez dece.men.tow 
Rowzerzenie zakres.u działania i sa-

modzie1ntości ra<l narodOM'ych 

~ • 

po-

• 
~ 
~ .,, 
l:'l 

~ .... ... 
• 
~li 
CJ 
o 
.,, 
~ 

~ 
t" .... ... 
8 
l:l:I 

~ 
~I 
C"l ... .... 

• 
~ 
~ .,, 
tfJ 
e" z ... ... • 

? 
Przed kim odp()l\viada za swą. d'l.ia- e 

łałność rada narrodorwa, i każdy radny? 

• Przed caJym na.rodem 
Pl'zed Radą Państt,wa 
P.rzed swymi wyborcami 

Które % wymi,einionych drziedlzin ad
:::; mi,n>isf;ra.eji i gospcdairki po.dlegaJą ra
z dom narodowym? 
.;i 

~ 
p. 
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• 
Hainde>l detaliC2J!ly 
Słurżba z,dro.wia 
PGR 
Kom\lll1i1kacja kolejowa 
SZlkolinictwo ogóLnotkwtalcące 
Kitna i teatry 
Sądy i Proku,ra,tura 
AdminiSttracja rolna 
Ren.ty i apieika sipołeczna 

? 
• 

W ubiegłej kadenc.li Se.imu 
narod0()wych odda.no w Lodzi ro. 

i"'>.\ do użytku: „ ~ iZJb mie1s.z:ka!.nych , ........• , 
:::.-i..J-....!f.-_....,~~- nowych budynków szkolnych , 

duże obi€Jkty s.porlowe 
a) ' 
b) • 

W la.ta~b 1061-63 wybuduje się w 
• Lodzi i7ib mies2lkalnych: 

ok. 60 tys. 
0>k. 45 tys. 
ok. 38 tys. 
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Przy kt6rej uUcy powsta.nie w 5-la.t- ~ 
oo kioimhi.iia·t 5$-pita.l,ny? L. • Narutowicza 

Pabi:micikiej 
Mrno•nowej 
Fo.rnalskiej 

i:: 

"d 
W którym dni.u 
9 kwietnia 

odbędą się Wl' bory'/ ~ 
tfJ 

26 ma,rca "" t" 
16 kwie•tnia ... _________ ... 

WYPELNJ.J • WYT"il.J e PRZESLIJ DO REDAKCJl 

pi·zyfo.ciól najserdecznir:.isza. 
PTZY)aiń lączyla ao z Sie,-a
kowsle1m. i Zaleskim, znanum 
pr.iywó.dcą powstania i p()e.tą . 
Po dz 1 esięciu latach katorgi. 
a więc w ro.ku 1857, u1y•kal 
wre.szc1e wol.ność z 11 a i~azem 
powrc:t~ . C.9 Petersburga, 11dzie 
z /crot/,mtz m·zerwami Wtjjaz
dólV .na Ukrainę, spęrlzil o
si:a•tm~ .czt~1·u .lata życia. do 
ostatnie) cntvif,, mimo zalta
zu, 11ie przestając tw:JrZtJĆ 
zmaq·l druia 10 mar~a 1861 roku 

Na twórc.-oość '.L a1·asa Szew
czenki z11aczn Y WPluw w11-
wairla polsl•a poezja r<>man-

tyc.zna, zwba.szc.za .A1ama 
Micldewi.cza i Bohdana Za
leskiego. Toteź jeszcze za 
życia poety, utwory jego cie
szyły się w Pol.sce wie!kim 
powo.dzenie.m. Wśród pul~lcich. 
wielbicie·li i tlu.maczy wi!.'rszy 
itkraińslciego wieszcza zna}du
je my ta.k czcigodne nazwiska 
jak Stefa•na że?"Omsl>iego. 
Wlady.slaii;a. Surokpmli, Leo-
11arda Sowh\sldego i wie lu 
wspólczesnych poetów Ja-
rosl11rwe·m Iwa.szlcie1oiczem na 
czele. ._ 

Tragiczne źucie poe.tu skla
d.a się i Z4 la>t z;ańszcz11żnia-

Dla czytelników I e Portmonetka od lat 18 

UIZ e 10 cennych 
książek 

(ufundowalo 

Nam dzisiejszy konkurs 
na pewno nie sp·rawi Czy· 
telnikom speocjalnych tru

dności - polega on b-0-
wiem tylko na wybraniu 
z podanych poc'l każdym 

pytaniem rozwią.zań, właś· 

ciwej, lub właściwych od
powiedzi. Odpc>wiedzi (zda 
niem rozwią.zują.cego) nie

prawidłowe prosimy skreś
lać. 

Wypeł·niony kupon qui

zowy wraz z rmwią.zaniem 
należy nadsyłać do dnia 
20 marca br. na adres: 
„Dziennik Łódzki", Łódż, 

ul. Piotrkow·ska 96 z za.

1 
znaczeniem na. kopercie 
„Quiz". 

Imię nazwisko 

Adres~ 

PP ;,Dom Książki") 

• • • 
Drogo w średniowiecze 

Witów naicennieiszym obiektem 

Muzeum ,.funduie" sobie sklepowe 

wystawy 

Nowinki !!J:~El~~~~ 
Pewnego dnia. S1Jpadle kopaoo;y odkryły na n.a.dwar

ciańskich lęgach fragmenty d.ość dobrze za.Jm~serwowa: 
nych pni dnewnycb. Umocowlldle hak<>watym1 kolkami 
i wymoszc:z.one fas-zyną. tworzyły -tne coś w rodzaju sze
rokiego pomostu. Zna.lez.isko to zelektryzowało archeolo
gów - „pom()·st" ów Olkaza.ł się bowiem ~ubrz.e zacho
waną częścią wczesnośredniawiec:rn.ej drogi.. P~ od~y
eiu, po.d s~tka.ml XII-wieC7.illego grodu, slad?w pier
wotnej osady - droga stanowiła cenne uzupelru~1e ~d
twa-rzlldlego prze-z naukowców obrazu wc;tesnosre~mo
wiell7lllego miasta. .fak dotąd wszystko miało logiczny 
zwia:;;ek: O>Sa.da, gród, sz<nątki domostw na ł_ęgach, . wTe
szcic„. droga. Ta ostatnia sprawiła. ,jednak m~pod·nankę 
- da.lsze posz.ukiwania ujawniły l>awiem, że droga (bie
gnąca jak się p0-0-zątlmwo ~dawalo, . z za.ch?du na 
wschód) 7tl'o-biwszy pętlę u stóp grodzts'ZCIZR. k1e.row~ła 
się z p.mvro•tem na za.chód .• Taki był cel budowy tak!e,j 
o.Jl.wodnicy, do- czego- ona służyła - oto z'."gad•ka. k~orą 
m. in. pragną. roo;wiąa;ae archeo-loiłz.y, ba.daJący od kliku 
la.t zamierzchle dzieje Sieirad:za • 

D 
RUGI rok obchodÓ>W Ty
siąclecia będzie ba:rdzo 
pra.cowltym rokien1 dla na 
ukowców, badających po· 

czątki nasrlej pańs-tw<>wości. Po 
wainy ud"Diat ma w tym i łódz 
ki ośrodek archeologiczny (Mu 
zeum Arch. i Etn„ Katedra 

Arch, UL, Za.kład Arch. Insty 
tutu Historii I Kultury Mate
rialnej PAN) kierowany przez 
prof. dr. Konrada Jażdżewskie-

goPoza wspomnianymi już bada 
nlamł w Sieradzu (kierownik 

(Dals<zy ciąg na .s.tr. 4) 

Jeżeli twoje dZlieako źle się uczy - nie zawsze 
to wyłącznie jego wina. Rzadko _się zilarza! że~.)' 
stopnie uzyska•ne w szko•le, odpow'ladały m_o~l wos
ciom małego człowieczka. „Je·st lemwe, mesmiałe, 
uipa.rte e.l"bo skryte" - i;karżą się wychowawcy i rJ
d·1.ice. W rzeczywilSltości wady dziecka rozwijają się 
bard.zo często na skutek b-łędów w postępowaniu wy
chow·awców albo rodz,iców. Oto d•wanaście przykla
dów niewłaś·c'wych rod.z.itcielskich sądów o pra.cy 
szkoJnej swych dzied: 
BLĄD NR 1: „Kiedy byłem w twoim wieku, z f~k:i 

za.ws.ze miałem piątkę?" 
BLĄD NR 2: „Jesteś pierwS"Zy w kla<Sie? Cóż w tym 

d'l!iwnego? Przecież u was ta.k niski poiz.i<>m. Tam pewno 
same osły". 

Bł..ĄD Nr 3: „Ty jesteś taki zdolny, pójdziesz wobee 
tego wczetiniej o rok do SCllkoly". ---- BLĄD NR 4: „No, no - nie bądź ~a,ki p-rzemą.drzaly". 
BLĄD NR 5: „Tylko jedna zwro<ł·ka? Na.ucz się psęć•" 
BLĄD NR 6: „Ach ten wasz profeso,r, po nim wszyst-

nej niewoli, 14 lat P.ob11tu na I 
katordze i w więz1enw, a tyl
ko 9 lat spędzonych na wo·l
ności .. oto mo11umenta.lny ży
wot Ta.rasa Szewczenki, pierw 
szego w dziejach poety :lilop-
stwa paiiszczyźnia·nego, tak 
bardzo prz1Jpominający mę-
czeńskie żywoty polskich bo
j óu•ni.ków o wolność i nie
podlcglość . ,naszą i tc'.:szą". 
Tote!: naród poi.ski w 100 
rocznicę jego śmierci czcr Je
go postać i d.ziefo jego życia 
ja.ko 11ajbardziej icumown 1J 
symbol przv.iaini dwóch slo
wiuńsl~ich narodów. 

kiego m1Yi;n·a się s1>-0d:1.iewa<i". 
13'.iJĄD NR 7: „Nie za.wra.caj ml głowy: niech się tym 

martwi S-Zk()la". 
BLĄD NR 8: „I C6 cl przyjdzie z tych piątek? I tak 

bęcł~i.esz biedę klepał". 
BLĄD NR 9: „Nie nudź! Ja nie mam czasu". 
BLĄD NR 10: „Nie p1-zeszkadrzaj mi terari! Później !>0-

dyktuję ci r01zwią-zanie". 

BJ,ĄD NR 11: „Chwała Bo.gu, że można go (ją) oddać 
do s:-~koly. Człowiek będ:zie miał spokój". 
Bł..ĄD NR 12: „Czekaj, czekaj, jak za~esz chodzi~ 

clo- 52koly, to zooba.czyS?:!". 
O TYM, .JAKI WPLYW MA.JĄ TE BLĘDY NA 

KSZTAŁTOWANIE SIĘ CHARAKTERU DZIECKA, 
PRZECZYTASZ NA STR. 5. 



Z TRANSPORTU ŻYDOW WĘGIERSKICH, KTORY 
PROSTO Z RAMPY OSWIĘCIMSKIEJ POWĘDROWAL 
ZWYKLĄ DROGĄ ROZWIĄZYWANIA „PltOBLEMU 
ZYDOWSIUEGO" - PROSTO DO KREMATORIUM -
PRZYPADEI\: RATUJE DR. MIKOLAJA NYISZLI. LE
KARZ OBOZOWY SS DR MENGELE POTRZEBOWAL 
AKURAT DO SWYCH TZW. „STUDIOW RASOWYCH" 
LEKARZY SĄDOWYCH. ZAPISKI DR. NYISZLI OPO
WIADAJĄ O PRZEŻYCIACH OKRUTNIEJSZYCH NIŻ 
SMIERC. 

REMATORIA są w pogotowiu. 'Wymie
niono rus:ota. Sprawdzono funkcj1mowa
nle ciężkich drzwi pancernych i wenty
latorów. 1Wszystkic te przygotowania są 

zapowiedzią zbliżania się efo obozu transportu 
mieszkańców getta łódzkiego. Niemcy zorga
nizowali to getto w 1939-1940 roku, a jego 
micszkar1cy zatrudnieni byli w fabrykach zbro 
jcniowych. Na skutek absolutnie niedostatecz
nego wyżywienia i częstych ep!deruii, miesz
kańcy tej dzkh1icy łódzkiej masowo wy:inie
rali. J cs!enią 1944 1·. przy życiu zostało jeszcze 
około 70 tys. osób. Te zatrzymujące się teraz 
codziennie przy rampie obozowej wagony by
dlęce, oznaczają koniec tych pozostałych. Pod
czas sełe!rnji 95 proc. wysiadających z wago
nów trafia na lewo, na stronę śmierci. Po 
przeciwnej stronie jest ich ' tylko garstka. 

W jednym z tych kansportów dr Mengele 
odkrywa ga:batego w wieku około 50 la.t, któ
remu towaszyszy wysoki, o miłym wyglądzie 

chłopiec o lekko kalekiej, szpotawej, prawie 
stopie. Ojciec z synem„. 

Dr Mengele dostrzega. w nich klasyczny przy 
kła<l · m;;.gący się przydać w jego teoria.eh o 
degeneracji rasy żydowskiej. Natychmiast kre
śli coś na. dwóch kartkach i posyła nieszczęs
ną parę pod eskortą do krema.tol'ium pierw
szego. 
ZlJllża się południe. Zostaję przyw<>lany d-o 

bramy, gdz.ie syn i 1>jciec oczekują ze stra.żni· 
kiem. Czytam !tartkę z poleceniem, Mam prze· 
prowad:-,ić do.klail1ne badania. Druga kartka adre 
sowana jes·t do Mussfelda. Wiem co to znaczy. 
Po badaniu leka·rskim nastąp.i śmierć. 

Ojciec i syn na,piętn<>wa.ni są Jatami nędzy w 
J:;etcie 16d:z;kim. Spoi:lądaJą na mnie z niepoko· 
jem. Szepcz~ im !<i-łka S'l<>w otuchy i p1·0-v1ad·•ę 
przez sl<"neczl1e po·dwórze tak ba.rdzo lrontrastu· 
.iące z otoczeniem, do budynku p·r<>sek.torium. 
Na szczęście nie ma. akurait żadnych zwłok na 
o;to!a.ch. Zabieram ich na ba.da.nie do malej ja
snej salki. Starszy z pacjentów opo-wia'll.a. mi, że 
był w Lodzi znanym hurto•wnikiem branży tek· 
stylne.I. Czę.sto jeździł do Wii.dnia do wybitnych 
specjalistów ko-n.sultO<Wać się w spra.wde wadli
wej nogi syna. 

Naji:>ierw ba.dam d<>kła.dnle ojca. 
Syn kupca jest zupełnie za.la.many. Drżą

cym gfosem opowia.da mi o strasznych prze
życiach w czasie 4 i pół lat spędzonych w 
getcie. Trafił tam jako 10-letnie dziecko z ro
dzicami. Matka zmarła w ciągu pierwszego 
i!'e>ku. Tera.z <>jca i syna pmywieziono d<> krema
torium oświęcimskiego, a ja. żydowski lekarz 
muszę ich badać przed śmiercią, która jest 
nieunikni{)Ila. 

P ół g<>dziny później zjawia się Oberschar
fiihrer Mussfeld w asyście czterech męż
czyzn z obsługi pieców. Zara.z p<>tem sły

szę strT.ały. Mussfeld wykonał rozkaz „dokh>
ra" Mengele. Przychodzi znów kolej na mnie. 
Zabitych przynoszą do prosektorium. Czuję 

się tak nędznie, że proszę kolegę o zastąpie
nie mnie przy obdukcji. Protokół sekcji stwier 
d.za dwa zupelnie nieskcmpHkowa.ne wypadki. 

Dr Mengele pOSłal: tego clnia na śmierć wiele 
tysięcy ludzi. Nie zaipomina jednak o 5•W1:1im 
„odkry·cin". WydaJe nowe poleceni.a. „Tych 
21wtok nie wolno 1>palić" - oświadcza. „Szkiele
ty muszą trafić do Berlina". Po spretPa1·owaniu 
kośćców dr Metngele sprasza lekarzy ge&ta.p.<1 by 
przedstawić iJm swoje rewelacje. Jest za.chwyoo
ny. Wsr~yscy o-kazują wielkie zainteresowanie. 1 
uda.ją, że w def'!'rm.aicji !>Zkleletów dostrzega,;ą 
OhJa.wy n.a-cl?;Wycza,)'ne. Tymczasem w całym świe 
cie spotyka się co dzień setl<l tys-ięcy podob
nych przypadków. Skrzywienie kręgo.słl1pa. czy 
wada st0<py nie należą do rza-Okości n.aiwet w 
:iir::ktyce lekar~ wi~s1'lego. Tym razem są to 
J'Odnak ~lelety żydow. Dla jednego z te<>rety
kow ra&1zmu Ili Rtzeszy - d<>wód degeneracji 
narodu„. 

W ciągu tygodnia zakończono llkwidaeję 
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Człowiek u progu 
kosmicznych podróży 

Znany radziecki popularyzaitor astronautyki, 
inż. Boa:ys Lapuno•w, nadesłał redakcji hmle
tynu „Wiedza i Tedvni:ka" AR S\'ll'Oją °'"tat
nią publikację - „Czlowieik zidobywa kosmo.;". 
Wybraliśmy z niej fragmenty, uchylające 
rąbka wydarzeń, których możemy Sj.'odzie
wać się j1uż w niezbyt dalekiej l)["z.ys.zlości. 

cjalnych skafandrach 7JIT!ontują na nie; po
mie.<;zczenia mies.:ilrnlne, oram.żerie z rośl!na
mi regenerującymi tlen, laboratoria nauko
we, obserwa•toria, sk.laidy. Będzie na mei 
także rakietod.rom sŁużący do przyjmawania 
i wysylania rakiet oraz radiootacja d'la sta
łej łączmości z Ziemi&. 

OCHOTNIKÓW Nm BRAK 
UC'łleni or~:z inżyniel'owie opracowują obec

nie setki projektów stacji przestrzennej, lttó
rej idea należy do twórcy pGdisit.aw a.st.rO'llau
tyld - Cio.tlmwskiego. Podbojem kosmosu pa.s:j-0>11.ują się m'Jiony 

ludzi. Do redakcji radziec:kich gaze.t i ezaso
p1san, do wydawnictw, na adres pisarzy i nau
ilmwców oraz Komisji do Spraw Lotów M:ę
dzyplaneta.rnych Akademii Nauk ZSRR na
pływają setiki i tysiące ]jffiów. Zawierają one 
prośbę: „Ę'omóżcie mi zdobyć miejsce pośród 
załogi <;putni:ka z ludżmi na pokładzie". Albo 
donoszą : „Gotów jestem po·lecieć w rakiecie 
na dowolną wysokość". Lu:b komunikują: 
„Pragnę zootać uczeatnikiem pierwszej wy
pra.wy księżyeowej". 

Z czasem w kosmosie powstanie prawdo
podobnie cały instytut badawczy. Ze stacii 
przestrzennych astronomowie będą ~ledzić 
działalność Stońca i badać otaczające nas 
światy. Będą oni obserwować także wędrów
ki oblOlków nad Ziemią ornz ruch !od.ów w 
Arktyce i przepowiadać pogodę. Przy pomo
cy spu.tntków przeskze:T1>nych będzie chyba 
mo?.:na zorganizować telewizję światową. Je
den taki satelita mógl'by na.dawać progcramy 
d!ła połowy kuli ziemskiej. 

Być może znajdują się wśród nas ci, któ
ryim przY'padinie wziąć udział w po:lb<JYu 
.kosmosu. W pietrwszy rejs kOLo::niczny wy
s.tartują prawdopodobnie ci, którzy latają 
obec.nie na odrzutowcach. Dzień startu pierw
szej rakiety księżycowej z zailogą ludZiką jest 
już blisiki. 

ZAGOSPODAROWANIE KOSMOSU 

„LATAJĄCA WYSPA" 

W ślad za pracami badamczymi, czlowiek 
przep,rowadzi prace nad :zogosp.oda.row<!Ilietm 
iko.s.m01Su . Lud•z:ie nauczą się przechwytywać 
i przekazywać na Ziemię znaczną część tej 
ener.gii .s,;,,necznej, hlóra obe<:nie przepada 
bez pożytku. Kula ziemska otrzymuje bowieiu 
obecnie 2.2 miliarda ra.zy mniej epergii, 
aniżeli w).dziela jej Słońce! Na Księżycu 
znajdziemy, być mQIŻe, nowe, ;potr.zebne nairo 
mitnera!y i zaczniemy wydobywać bogac·twa 
z łona tego ciała niebie.s:kiego. Oczywifoie do
piero wtedy, gdy rozw]n.ie .s.ię komunikacja 
międzyplanetarna. 

Pierw.sizym etapem ;podboju koo:mosu przez 
człowieka bl}dzie lot na .sputiniku w-Olkól Zie
mi. Po tym zwiadzie ko,smonautyc.znym lu
dzie przyis.tąpią prawdopo·dobnie do stworze
nia wielJkiego sa.telity - stacji prze.s.trzennej. 
Rakiety dostarczają tna 'k.ut!istą orr:bitę cz~ci 
tej ,,lata.jącej wyspy", zaJŚ astronauci w spe-

Droga w śtedniowiecze e 
obiektem łł Muzeum ,,funduie" 

Witów naicennieiszym 

sobie sklepowe wystawy 

Nowinki 
(Dolk.ońc2lelllie 7.e str. 2) 

ekipy doc. dr JanLna Kamiń· 
ska) k1mty.n;u<>wan.- będą w l>r. 
prace (dr d.r Ma.rlla i W="ldemar 
Chmielewscy) w Wlt<>w1e pow. 
łęczycki, gdzie odkryto osadę 
myśliwych sprzed ok. 10.850 _lat 
zloż<>ną z czterech szalaso·~· 
Obiekt ten jes·t jednym z na.J
cennie•jszych w Po1lsce, 7.na.jdu
je się bO'wiem n!l obsza~z~, na 
którym g.zc7,ególn•te wyrazn!e wy 
stępują zjawiska peryglaoJaine. 

DI.aie·go do WH-Olw•a wjadą 
praiw,do·podo·bni·e w si<:·rin.iu u
czĘui po1:scy i za1gr.ain11Ctz.łll.1, bi.o 
ra,cy ud.Zia<: w mlęćlz.Y11ar-O·OO
wym •k-OIIlg.resie geografów, ge
ol·og.ów, a.r·oheotogów, pale.ob-o•ta 
n'lców i J>aleoa.0-0-Iogów b-a1da .Ją
cy:ch t<: eip-Olkę . 

Wspólnie rz: geogr.afiatmi, a<rohe 
olo.OrLy łód:zioy będą kontyin.u
<:JW·ać także poStZukiiwa.n.ia w 
Sk.ar.atkach w pO'W. ł<1C2Yckim, 
gd:z'e w ub. rol@ rznalezicno 
szc-zątk.i •ma1muta . Ekipy 11a
szy.ch fla,11k<>wców podej.m.ą po
za tym da•lsze ba1datnia na te
renie j..sl<J1ni-0wyoo obrnz:OfWi>!'<k 
ze staorszej epoki kamiel'lltlej na 
obsza,rze .Tury K.rak0<\v$0-W1e
luńskiej or.arz w Gdań1'llcu, w k .tó 
rym odkryto o&tatflio typmvo 
p.o·Lskiej konstl'uł<,cji ;n.al:>I"TZe<ża 
r0>ttowe i wały ol>roflfle rL wCIZe 
snego śrooru:,owi-ecrz.a. Łód2kie
mu o:kodilrotWi prz.y,p.adla <w u
cl!?.i.a.le tatkże o.pie<k.a oad powd·a
tami ra.clzi ejo1w>skim i włocł.atw-

z Pl. Wal naści 
I 

skim na KiujaiW•a•<>li. w t2'lwiąrzJk111 
z bud<J,wą .r.uroci.ą~u nafto1wego 
istriieje 1>aJm ew«~·n.tualn.aść u
jaiwnleniia cle.kaiwy.oh i w.artoś
cl0iw3~h Qila nau·k1 obdektów. 

Wy>m:erii.ane tu prace są tyl
ko częścią -0-.bszeroeg-0 progrra
mu badań. W 00>ta>t·e=nym ra
cnunku przyt1iosą ooe 111iewą.t
pli;wie bo.gaty m,a,teriał, obirarzu
jący m. i.n. tar.cże udtz i·ał rziemi 
lęczyocl<t iej i ,i•er.a,cJ,z(<iej w P·O· 
wS<tani U i l'<Xllwoju p.ańsbwa pol 
st<ie1go. 

U.ko,rctn0<W1afl iem tej 1?.1iel-0łet
niej dtziała'1mooai będrz.ie :z.orga
n:w1w.a.na w p·rzy:szty.m r-01.<u se
sj.a flMJl'.<-Owa, wystaiwa. -0ra.: wy 
daiwfl.i>otwo mon0>gr.afi·=e pod 
takim w1aśnie h.a1slem. Te <i:a
mierzooi.a w powari:oym stopniu 
=a.leżn·1otl·e S4' jecku.lc od odda 
flia w tevmi.ni·e .nowego .$ikrzy
d'ła gmadm Miuri:eum prrz:y Pla
cu w.o•lflości. Na ten tema>t roz 
ma:wi.amy z dy>retkito•rem Mu
zeum Aoreh.-E!fl.. prCl'f. <J.r. J.aż
dżewskilim. 

- Panie profesorze, jaki jest 
· te1·min oddania do użytku no 

weg-0 budynku? 
- Pierwotny projekt przeWli 

dywal bttdynek 3-ikondygnacyj 
ny. Następn:ie doda.no mu jesz 
cze jedno piętro, c-0· wpraw
dzie powiększylo kuibatu.rę 
skrzydła d·o 9 t)'l5. metrów 
sześc., ale za to opóŹlt1Ho ter
min zalrończenia budowy. Osta 

teczinie wnętrze budynku ma 
być gotowe w .si-ei·pniu br. Ro 
boty elewacyjne przed1SięlJ.iOll"
stwo (LPBM nr 1) obiecuje 
wyokO!Ilać do końca paździertrui
ka. 

- Na pewno już w tej chwi 
li istnieje projekt zagospoda
rowania nowego pomieszcze
nia? 

getta lódz!;:iego. Zaczął padać zimny, Jesienny 
deszcz. Zrobiło się ponuro i mglisto. W trzy 
dni po wymo·rdowaniu łodzian, kapo przypro
wadził do krematorium k<>bietę z dwojgiem 
dzieci. Udało im się wymknąć z jednego z 
transportów i ukryć 7,a stosem drewna. Na 
ich oczach -a.Iy tra.nsport zniknąJ bezpQIWrot
nie w podziemiach. W śmiertelnym strachu 
oczekiwały na przypadkowy ratunek. W zim
nie i strugach deszczu, trzy dni i nooe sp1>
dziewały się cudu, który nie nastąpił. Wychu
dła 30-letnia kobieta zbiera resztki sil i na 
kolanach blaga. MussCelda • !ił-Ość i ooalenie 
dla dzieci i siebie. Mussfcld zlitował się, ale 
nad samym sobą. Po tej scenie nie cmJje się 
w formie i w drodze wyjątku pozwala innemu 
gestapowcowi zastrzelić matkę i jej dzieci. 

W me~ym rain·ki~ 3 listopada do·w>iaduję się 
od Jed!neigo z SS-manów, że Reichsfilllre.r 
SS - Himmler kaizał przerwać wszyS<tkie 

rodzaje untces1Jwia>nia ludzi w o-bortach kOOlcen
tracyjnych. Nie moogę w to uwierzyć, Jednak 
JeS1Zc11,e przed pohtdn.iem wiadomość S<Ję potw.ie>r 
dza. Pięci.owag0"1owy tra.nS>p<>rt, któ·ry przybywa, 
Ille przekracza bram śmler-01 Ludzi z wagOoilÓ<W 
kie'.uje 5·ię do wolatek obozu „F". Od czasu 
moJego ;pobytu w Oświęcimiu pierwso;y raz trans 
port nle z.<>s~aje wym<>rd<>wany w godzinie przy
byci3:· _A w1ęe to prawda. Brak na.m jednak 
wcląz J.eszcze odfwagi by w ro uwierzyć. Ptrzy 
t~ ka~y w <>bozie wi.e, że wojna. chyll &Ję ku 
koncaw1, a dlla . zbrodniarzy zbliża się go-dzina 
ka.ry. Nasuwa 5•ę nieunikniony wniosek: krwa· 
wa. p~szlość mu5i 7A>Stać zam:wkowana, a jej 
św-1a.dkow czym prędzej tr:ieba usunąć. Wkrótce 
całe „S~dtrr!<<>=ma.ndo'',_ do którego nał~ą Ie
ka~ze, Wde, ze teraz hhski jest i nasz lro<ndec 
Potwie·rdza to Wi·aidomość o prze<wiezien.iu „Son: 
derk~mmanda" do '!"racy. w !>Odziemnej fabryce 
bront koło W.rocłaWla. ~ikt te~u uie wJe.rzy. 

Ykrąg) 

- Tak, i to op.racowa111y ze 
szcregółami. Otóż od frontu, 
na parterze u.rz.ądrzimy WI 13 
oknach wystawowych ekspori:y 
cję ubczną, Będziemy tu pre
zentować najcieka.wsze nabyt 
ki muzeum, jak wykopaliska 
archeo].o,giczne, .stroje ludowe, 
skarby IDO!Ilet, no,we publika
cje Hd. Na I piętrze :onajdzie 
.się amfi.teatralna sala o 100 
miej.s;cach, prreznaczona na 
różne.,"'<> rodzaju odczyty pu
bliczine, zja.zdy, kongre..«y, se
sje, a głównie wykłady dla 
student6w. I.siniejąca obecnie 
w .starym budynku sala wy
kładowa po.sluży do celów o
światowych. W niej będą ,s.ię 
odbywać prelekcje d.la zwiie
dzających o.raz projekcje fil
mowe. Wr\ićmy jednak do no
W•ego budynku. Poza wspo
mnianą salą znajdzie w n1m 
pomies,zczenie biblioteka z czy 
te1nią i wypożyczalnią, pra
cownie fołograf.iczne i nauko
we oraz nowoczesne magazy
ny nauk.o.we o dużej nośności 
stropowej. 

- Botlajże w tym roku Mu
zeum AL'Cheologiczne i Etno
graficzne obchodzi 30 rocznicę 
swego islnienia. Oddanie n<>
wego skrzydła na pewno u
świetni tę uroczystość„. 

- Niewąt.pliwie. Ku.ba.tura 
kompleksu gmachóWI muzeal
nych powiększy się ?<>Wliem z 
14 do 23 ty.s. metrow s:reśc. 
co pozwoli powię·".szyć Wydat 
nie ełrnpezyc}e. Ale„. dopiero 
dalsza planowana rozbudowa 
stworzyłaby tej placówe<e od
powiednie warunki. Je.st to 
tym bairdtZ.iej potrzebne, że 
prócz ll;'luzeum w kompleksie 
budynkow przy Placu Wo.Jno-1 
śd mieszc.zą się również inne 
!11.stytucje arch-eologiczme UL 
1 P~N. Muzeum po.siada już 
w teJ chwili lokaliza.cję i p-eł
n.ą dokumentację druigi-ego 
skrzydla. na po.soesji przy Pl. 
Wolno·ści 12. Poz01Stawałaby 
wuęc ty1ko kwe~·t.ia uzyskania 
kredytów na ten cel jeszcze 
w bieżącej 5-latce. Mam na
dzieję, że włRdze miasta clo
cenią celo,wo~ć istnienia w Lo 
dzi tego rodzaju nowocze.so'1·2i, 
rozbudowanej placówki n o 1 „J«o 

O drug1ej p.o. po>łu·dn11! . nadc1ą~nęla śnie.gowa 
c~'ll!l'a, p1el'Wisizy ~n.1e.g. C1iclta, nieiw·inna, 
b.1el. Na.gie przerazllwa. komenda: „Alles 

a11treten!". lt.nlZlkazu te!:'Q S<luchamy codzien111<ie 
dwu.lr,ro<tniie - przed ra!lJllym I wleceomym ape
lem. O te~ po.rze dnia je~'t za;powled:.ią nleszezęś 
cla. SS-ma.ni z pistoletami mas'Zynowymi odcze
kują uformo-wa'llia szereg6w na dziedzińcu. Pa· 
nuje niesamowita cisza gdy pada rO'Zkarz: „Na 
lewo ma.rsz". Uzllroje.ni wartownicy prowa,tfri:ą 
lcolumnq do k;remat<>rium III. Na.sza o.statn'ia 
droga. Rzucam JeS>Zcze 5p0Jrzenle na małą S()S•no 
wą. a1taJ1Jkę - ;edyne miejsce, w którym na 
chwilę udawało mi się zapo-mnieć o potwornej 
nerzywi;otości. Po kwactransle zgr<>maidwno 
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ws.zy>Stkich mężca:yzn li „Sonderl<><>mma.n.do'.' c®te
rech kremat-0:riów. W sumie 460 ludz1, ~tony '.b3 
dużo wLd·®ie1i, czeka na śmierć. ZapytuJemy s·tę, 
który r-0d!Za.j zagłady prze'llnaczą nam oprawcr· 
Znów za.lega przyłllaca:aJąca !!'sza. Przeqrwa. Ją 
nagle młody ciem.n.owlo-sy męzczyzna. StaJe przed 
nami i za.c.zyina m<>wić, Je5t to wy:k.ształcOJlY 
duch-O'W.ny z pols>l<iej gminy. Prze':'. cały czas po
bytu w <>b«nie nie chcąc uchrb1c reguł<>m na· 
szej wiary, żywił się wyłącz~1e chlebem, ~a.-
garyną i cebulą. Terruz w ciszy wyS'iuc.huJemy 
jego wziniosłyclL, lllliS>tycznych ·S>ló:v: !,Nie oba· 
wiaj<>ie się śmierci! Jaką wartośc miałoby dla 
nas jeszcze żyeie, kt<>re urat<>wa!i.byśmy przez 
przypadek. Wrócilibyśmy do 1rns.zych ml<l$t l 
w\.osek. Tam czelta.Jyby nrus jedna.k tylko puste, 
splądro.wane m ies2tkania. Na prótno wypatrywa
libyśmy nas•zych bli!>ltich. Bylibyśmy sami''. 

Nagle gwałtownie obwarły się ciężkie drzwi. 
Wszedł Oberschal'fuhrer SteLr1berg i dwóch SS· 
manów. SJyso;ymy jak wrzeszczy: „Leka.rze w:r· 
sta,p"! z trójką kole.góow odprowadzają mnie do 
budynku kremaito,rjuro J, Po ra,z trzeci odwołuje 
nas dr Mengue z krawędzi dziełąeej byt od 
niebytu, Jesteśmy mu wlęc jeszczi. potrzebni. 

NazaJutrz ran.o na podwórko wjeżdżają cięża· 
rówlci. ·PnywMą moich nieżywych kolegów. Ich 
ciała po!cry.wają przeraźliwe ra.ny opa.rzento•we. 
Icll twarze są zeszpecone. Uśmiercono ich wy· 
rzutniami ognia. Na9 zosta;w!ono jeszcze p.l"'~Y 
żyeiu. Czeka .nas je<>"OOZe Jeden krą.g piekła. 

·roor. M. Kr.» 
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Naldadem „Wyda.wn.ictwa. 

1.ódzkiego" ukazała się książ 
ka p0pulameA"o pisaa-T..a łódz 
kle~. Sta.nislawa Czernika 
pt. ,.Trzy podrciże". 

A pr<>J>O.ii podróży: bard'zo 
frapują.ca była życiowa. p<>
dróż tego pisana Przez ró
żne dzi.ll>dzinY pisatrSt.wa! 

Wys.ta.tito>wat C7ernik pra
wie 40 lat temu tomem J><>
ezji „Dra.bi.na do gwiazd". 
Tytut · :symbolie2iDY. c<lzwier
ciedlają.cy tęsknoty mlooziut 

kiego wówczas ~isarza do 
poetyckich wzl0<tow „ad a
stro". T()Sknc.fv. 'Z których 
zr.c.d7..iły sie potem po·wieśei 
o tematyce wspólcz<'Snej .• G<> 

r:vcz" i .. Wichura". dalej 
cykl l>OWieści historyC"Znych 
z życia. chlopów p0<lskich 
( .. Uniwersał Czai1'Jleekiego" 
„Wór pszenicy", „Wilc?.e do
ły") oraz kilka. tmn6w t>Oe
z.ii <.Siedem n<l'Cy", ,,Stary 
pług"). 

Trudno wymienić tu 
wsz.vst.kioe por.cyc.ie k.siąż~<ow·· 
Ozernika. których jest 3-1! 
Nie spooób jednak pominąć 
.iel:'o cennych prac z za kresu 

· folkloryst:vki („Poez.ta. chlo-! 
pów polskich", „Polska ety-
ka ludowa". „Klechdy lud11 
polskiel:'O" itd.), 

Ostatni.a. książka Czernika. 
- „Trz:v podróże". jest zbio
rem szkfoów 'Z jego wYCiecz
ki do Alba.n.ii, Bułgarii i 
Chin. Każda ~ść należy 
tu do odrP,bne1ro rodrziaju Di
sa.rskiego. Barwne rela.cje 'Z 

Albanii, io rodza..i eseju li
terackiego, z Bu'l.ga.rli -

dziennika. a. z Ch~.n - re
portażu, Lączy je wsp6Jna. 
cecha: wszystkie 1>e tl"'.tY 
c7Jęiici, napisane -pięknynt. 
kla.r-OJW111..vm językiem. S:\ ba>t" 
&ro ittllteresującą próbą u
rhwycenm zasadmezych ]:lll"ie 
mia.n. ja.ki'e przeoraqy dzislej 
s'ZOŚĆ krajów, zwied'Zla.nyi:h 
przez aut4M'a.. 

w pogaiwedoo ze Sta.nisła.
wem Outmii.kiem za.uwa.ży
łe=: 

- .Ja.ko młocly ~ ......... 
szerował pa.n kiedyś w pierw 
szych szeregach JllC)atyokiej 
awa.nga.rdy J)Qlskiej, Prz!!
cie-i; 1o oo.n wJaśnie sk:upił 
kol-O siebie grono innych ml-o 
dych poetów, 'ZgTUP<>W8inyeh 
wokół miesiiecznik.a „Okoli
ca wetów". To wlaśnle pa.n 
był :lin&1>iira.torem kuJtywowa 
nego pn;ez nich reali.styczne 
go awa.nl!'ard01We,ll'o ki•erulllku 

pGeZ.ii. Tak więc foiteresujP, 
mnie. .laka. .!est pańska opi
nia 0 dzis'iPjsme.i syłua.cji na
s'.rej poe:z;iil? 

- Wsootc-zesna 11oezfa. wl 
ska. - stwjerdził Ozernik -

l
~~:ści::.wi~~~ ~~ 
mtieHśmv tak wif'lu mfodvcb l 
P<letów · .iak obecni•?", .lf'l<i( ich 
co najmn~e.i tysi;:i.c! Wedlur; 
mego 2<1.alllia JP.st to zjawi
sko dcda.tnil", św.ia>dmace o 
ogólnym 11os'ępie k1\lt11ral
nym. · All' ten NJ'Zl'fl<it nie o
znacza. rll!l.kw>itu. Młoda ~n
l'Z,ia. bud?.i wvele zastr-zeż~ń, 
Na..iważ„iei•ną. jej wadą .1est 
skfonin.ość do snnbizmu. Pn
Towan.ie na. nO'\voczesnośe 
chooi11.7, Ja't dot:iił nikt nie 
określil. co to .Jest n-owo
ez:esnoś<" w poeł?ii. Stad De>
wstnła sytunda. cha-0~u i kult 
udziwaev1ień. zniekwtał<'"li 

~
i pOSPO.litel:'o wultraryzmu. 
,.;arzuc~no ~01>1-zedn'" rv1rQ
n-. bvc m-07.e w ni.,,.'<tó!';l'ch 
vo:itaciach 'Pl"'ll!Sla!"lale, ale 
me "'Yll'racowan') n()WVch 
~anonów artvstveznych. · C!> 

.Jł!.SZC7•e bar<lzie.i zwiększyło 
chao.s. i 

Jestem .iednalc optymlsh ~ 
i są>dze, że mlll'da. noe?:fa „ 
J>TZe'Zwycięży obecny kt'V'Zv'5. !" 
Toczy sie ciekawa d•·,,.lrn•il\ ę 
not lamach µrasy :<it-0łe~'Zne.i. ł 
M .. in. vabierali glos: Art?ni I 
Sl.o.nimslci, JuJlan Pr'l'.vb-0ś. 
Mieczyslltw Jastrun. Naibar 
dzi·c-.i J>O<tlo·ba.ta mi si I' proJ>o 
ZYC.ia Ja.~!ru.na twierdvace"'"· 
ż'! P-"lównvm iródlPm 11-0ezio
twórcz:vm ll·O'Winno hve antPn 
t:i:czne J>l"T.eżvcie. Na tei ?!a· 
!'adrie Qp.iPral się 1>rzedw<>
.ienny Teali>~.tyczny kil'runek 
poetycki. zwany auleot<':r.· 
mem. Dobl"7e wiec, ·i.e na· 
ste;pu:ie zwrot do ni{'pr7e
<lawt11ionyclt ,lego zal<>żeii. 
lctóre. być moi:e. J>l"ZVl"ZVTii
l"<"by si~ do cdr<Jdzenia pr~
i;toly, ;i.asnośoi i prawdy w 
J>OP?,ji. a wiec cech 1<"'11icl'z 
uvch i dila twórcy i clh t"ey-
letnika., M. J, 



O Dla łych, którzy się nudzq 
O Dla łych, którzy nie maiq mO""· 

żliwości zorganizowania sobie roz
rywki O Dla wszystkich, którzy 
pragną bawiqc się-uczyć i uczqc 

się - bawić 

12 rodzicielskich błędów 

Otrzymaliśmy bardzo mi!y 
list od pana Leopolda Wojt
kiewicza (Lódź, ul. Towaro
wa 41). 

;.Jak,,() jeden z uc.ze-stników 
wielce ciekawej imvre.zy 
czwCLrtlcowej w Muzeum Sztu
ki - pisze autor - nie mogę 

Powszechnym w dniu 18 mar
ca br. o godJz. 18.30. 

Bilety możina 
w kasie teatru 
Stalingradu 21) 
kuponu. 

JUZ nal-Jywać 
(ul. Obrońców 
za oliazan:em I 

się pow.strzymM, by 11a tej -----
dro dza nie wyrazić slóu; po- K 
dzięki na.Leżnych orgrzn;:ato- U pon i{ B S 
rom tejże imprezy. Jed•ioc:ze
śnie pragnę się 1xxlziel1ć nie
którymi spostrzeżeniami i 
wniosl,wmi, jakie nMunęly mi 
się przy oka.zj•i mej by' n<iści 
w tym przybyUw szluki". 

,.ze względu 11-0. znaczną 

upow~.żni<.jący do nabycia 

3 biletów ulgowych na s-.itu-

kę .,Serca w ma.tui" w dniu 

18 ma•roa br. 

1 Bllld ten dzi.aJa prrzygnębiając-o i buda.i w dziecku 
przeświadcrz.enie, że nigdy nie osia,gnie dosko

naJości. 
W twoim wieiku mialem tylko celujące... W twQim 

wiek;u twój st ... wzy brat był już w czwartej klasi~ ... 
W twoim wieiku bwój kuzyn Józio... Rodzice mylą się 
s.ądząc, że tym.i porównaniami podniecą ambicję dz.ecka. 
Na o.gól takie zesta~vienia wplywają przygnębiająco i de
moralizują. Maly człowiek slucha ze spuszczoną glową 
o tym, jak to dziadek zdawał calą maturę w... języku 
greckim, a wujek jako- dziecko zawsze do.s.tawa1 nagro
dy za u=n·iowskie sukcesy itd. Tymczasem Jasiowi, któ
ry jest w klasie najmłodszy, już po raz który~ tam 
:z rzędu zidarza s.ię „złapać" kilka \.rójek na wyw.nC'ów
kę ... W dornu ojciec, wuje,k i dziadek z fotografii ptną 
na ni.ego SIJJOde łba. Jaś, z.aimias•t nabrać wiary w sie
bie i ochoty do pracy, za,czyna s1ę opuszczać. Jaś do
chodzi do wn.i-OiS:lrn, że nigdy nie potrafi docównać uta
lentowanej rodzinie. 

2 Lekceważa,c s-i1lmlne sukcesy dziecka., 'lllliecbęcamy 
je do pracy. 

Zie jest gdy - dajmy na to - nauczyciel przeniesio
ny zo.sta·l z mnej s21koly i dobrze ws.pomina dawnych 
v.;ychowa.nków, a obecny.eh ocema źle i niesprawie..il:wie. 
A to się często zdarza i ma ja.k najgorsze sk,w ~ w 
ksztatceniu dziecka, które jest szczególnie uczulor.e na 
najmnjejszą niesprawiedliwo·ść ze .sitrony starszych. Ale 
również kiedy d,zieoko w domu poslyszy lekcewa7ące 
uwagi o swoich d-obrych stopniach, które do.stały mu się 
rzekomo tyhko dla,tego, że „nauczyciel jest za łagodny", 
albo że „widocznie bardzo niski mu.s.i być po.zmm w 
twojej klasie" - miody człowiek odczuwa gcl!"ycz 1 znie
chęcenie. Nie on przecież opracowywał program naucza
nia, nie on dobiera! s.obie kolegów. Ze si.vej strony, ucz)'
nil wszystko, co naJeżalo, aby dobrze wywiązać ,;·ę ze 
swych zadań. J Nie zmus-.caJmy d'Ziooi do pracy po.mul siły. 

Czasaim.i rodzice kierowani fałszywą ambicją przed
wcześnie za1p1.sują dzieci do SZJh"'Oly i niezmiernie &ą dum
ni, że ich pociecha jest najmłodszym uczniem w kla
sie. To po•waż.ny bla.d, który mści się w późnie;,;;zych 
18'tach życia dziecka. Koledzy bowiem w~półzawo1111czą 
ze sobą nie tyllrn na polu pracy umya:owej, ale l w za
bawach i sp-0rt-0•wych wyczynach. v;r „benia.min•ku" na

- rastaią ~ompleksy: szybko orientuje sLę, w starsi -
s1u,sizrne czy nie.<>lusznie - w s1;:>0Q·ach „bioirą jego stro-

·---~ nę" chroniąc go przed przemocą („Musisz mu u.sitąp:~, bo 
on jest najmłodszy, najslabszy, najdehkatmeJSZy ... "). 
Równie szyb1w z.daje sobie sprawę. że gdy jest pozba
wiony opieJrnnów, przegrywa z większością sw;-~ch l>:ole
gów. Inni są wodzami, a on tyl'ko podwlad'Ilym. W ta
kich warunkach czasem dziecko w;>-Tasta na donos.' cielR, 
czasem na cierpię-tnLlrn, Bywają również wypadk:, iż 
dziecko przemęczone przez kil.ka lat nadmierną pracą 
umy.s.lową zaczy;na chorować, zapada na anemię, 1€.p~eje 
i zatrzymuje się w rozwoju. 

łl Nie urabiaj swoich wychowank~ na jedn:> ko„ pyto. 
W klasie je.s.t wielu uczniów. Rzadko który naui:zyciel 

jest w .stanie indywidualizować metody wychowania. 
Pragnąc utrzymać p-orządek i za,pewnić sobie, jaK naj
więcej czasu na wyklady, ujednostajnia zasady pos1ępo
wania, upraszcza kryteria ocen i pragnie w.<;zystk1ch wy
cho•.vanków przerobić na Jedno kooyto. Denerwu'ą go 
uczniowie, którzy nie mogą o."iągnąć przectęt.nośei lub 
wyras.tają ponad nią. którzy &I .,mni" n iż ogół. którzy 
buntują si-ę przeciwko szablonowemu traktowaniu, 1 iak 
to się mówi „wymądrzaią się". Jeżeli nau<:zyciel ~aczy
na prześladować chłopca. który dla jakichś przyczy'l nie 
moźe docównać kolegom. to tym s.am:-·m wpędza go w 
ltompleks nifa2ośct. Jeżeli zaś prześladll J e . 1gnoru1e lub 
krzywdzi w ocenach chłopca, który przerasta og•,t to 
tym srunym wychowuje dla społeczeństwa - rozgory
czonego. podejrzliwego malkontenta. 

5 PamiQtaj, że nie każde d·ziec·ko jest g1miu
sz«i.>m, 

Są rodzice, którzy nie umieją p-0godzić się z ty 'n. że 
ich d1.ieci są mniej zdolne od rówieśników. C:rn.<;em fakt 
ten nie znajduje żadnego wyjaśniema. czas.em przvczyną 
jest roztargnienie (brak umie,wtn-0ści skupienia uwagi). 
czas.em - przesadna nie.śmiałość. Surowi życtodawc.v nie 
dochodzą przyczyn. Oni - zbrojni w argument .. R.1dz1ce 
wiedzą najlepiej, czego dziecku potrzeb a " - zria ·1 dują 
lekarstwo na leni,s.1.wo, kaUic odra bi ać w•ęccj n·/ za
dano w s?:kole. "\V wielu w~·padlrnch p<>wo<lem ner„·owe
go ro?Jtargnienia czy ·horobliwe.i ni eśm10.!ośc1 jest <>~ciec 
z wiecznym mnr.sem na czole. m a tka - U..'i-ZCZjn"wa 
i narzekająca, oboje u.s.ilujący na dziecku wymus·ć ge-
nialność. l 

6 Dwa auto.rylety: S"llkoła d0>m muszą ze sob!\ 
wsp·óldizialać. 

ilość osvb, biorącydi udział w 
wycie<:zce, pewna ich część __..... ---- Zanim dz.ieoko po.szlo do szkoly - istniał d·la n ' ego 

tylko jeden auto.rytet: rodzice. Pod tym względem w ~Io
wie malei!O . obyw ;;: tela pa1nowal .<.pokóJ , poczucie ładu 
i akladu. Poszło do szl<.oly: nowy a mor:vte t - nauciyclel. 
Żaden z tych autoa·ytetów me powimen dzialać na n ie
korzyść drugiego. A jakże CZ(.'l'-10 z.darW J ą SI<; 7. cdlleJ 
czy drug·i-P.j stro:1y odruchy czego-ś w roclza1u za z.lro$c'. 
jakże częSJto padają lekko.myślne wyrazy le:..cew~i:en : a. 
Dziecku nie bardrn się powodzi w s-r...kole - ojc1e•.' czv 
matka machaią ręką: - Ach, takich dziś daj<i n?ucz,·
cieli... A znów wychowawca, wobec calej klB.sy. móY.•1 
z przekąsem: - Widać twoi rodzice mają głowy czym 

by/a. racze.i słuchaczam_i i nie f e TO I OWO e TO I OWO 
miala wzrokowego konta,ktu z I O TO I OWO • TO I OWO O TO I OWO • TO I OWO 

omaw;an.ymi obrazami. .. D'a 
tcięlcszych grup najodpowied
niejsze byłoby polączen;e ko
menfa.rza z demon.s1racją da
nego obrazu. Zadanie to mo
głoby być spelnione. w!yb11 
pr.z11najmniej co cie1cav.: .;,e (;., 
pr;;y, ti;n~ mniejsze) o!Jra::11 
były za.wieszane ta•k. aby mo:. 
na je bylo podci.ątJać •t' gó
Tą.„. W Muzeum Szfo1ld b!Jl!l 
dostepna w swoim czasie 
książka tiw.flg. w lc.tórej każ
d,l} :zwiedzający ga'erię mógl. 
podzielić się swoimi wraże-
11.iami i wnio•slwm.i z d i:rek
cją. Ml!ślę. że speln i alaby 
ona swój cel n adal i 1iano
mila wa.rtośdowu mc..terial 
porówna-wczy. Może również 
c;elca.wymi okazallJb)I si1; za-
piski w ja.kimś .. dzi .,.,nniktt '"' 
obserwacji". prow3d<'.nnym 
prze.z kogoś z pe-rsonelu ... " 

Dz.iękując panu Wojtl>:iewi
czowi za uwagi przekazujemy o 
je dyr. Muzeum Sztuki. ~ 

A teraz przejdżmy do 
,9)faiW Ol!'ganiza.cyjnych KBS. 
Kolejną naszą imprezą będzie 

SPOTKANIE W TEATRZE 
POWSZECHNYM. 

Tym razem w programie prze
widzieliśmy 

Zawód fotoreportera prasowego był do 
;:.. nied;i,wna domeną wyłącznie mężczyzn. 
O Od kilku lat jednak pracuje w tym za
.., wodzie kilka kobiet, Przedstawiamy jed
O ną z nich - Danutę Rago ze „Sztandaru 
.., Mlodych". ' 

• 

DWA RAZY 
O WODZIE 

Na sporej angiels·lciej 
wyspie Guernesey, leżą
cej u wybrzeży i>ótnoe
n.o-za.chodniej F'ra,ncji, 
<>dbylo się <>-.tatni•o uro
czyste uruchomie·nie fa„ 
bryki przerabiają.ccj wo
dę morską. na wod~ do 
picia . lVyd.a,jność d·zfe.n
na. - 13 mH1o.nów hekto
litrów. i.:oszt je<lnego li
tra - 9 starych fran
ków francuskich. 

* ::. ~' W-e:llug oświadczenia 
jednej z grup sz've-tlz
kieh naulrer.n:ów, ludzie 
nie po-trafią rozpoznać 
w wotlzic, uwa.żanej za 
doskMJ.a\e czystą. ani ko 
Jo-ru, ani za.pa-chu, a.ni 
smalm. Zgoła inaczej 
jest wśród zwierząt. Kro 
pia takiej wody pusa=o
na na język np. lrn•ta. 
p.il czy świni po.wo-duje 
bowiem natychmiastową 
reakcję "1113.kową, którą 
nawet można zmie,rzyć 
prty pomocy specjalnegC> 
J11:'Zynądu. jal<I posia1ła
ją S<z.wedzcy naukowe,'. 

(c.m) 

UBEZPIECZENIE 
PRZED MGŁĄ 

Anglia - jak wszy&cy 
wiedzą - często jest na
wiedzana przez tak gę
ste mgły, że ruch ltoto
wy na S<Zo-sach staje slę 
wprost niemożlliwy. Po
woduje to wielkie zakłó
cenia w tran51porcle i na 

SZTUKĘ 
AMERYKAŃSKIEGO 

PISARZA 
SIDNEYA HOWARDA 

;>t. „SERCA W MATSI" 
(The Silver Cord). 

• TO OWO 6' TO I OWO e TO I OWO 8 TO l OWO 

Wpraiwdzie „Serca w nntni" 
napisane zo.staly prze.szlo 
30 la,t temu, niemniej nie
wiele stradly na aktualności. I 
Sprawa miłości maci('rzyń
&kiej i konfliktów r-0dzinnych 
wywolainyd1 tą miłością, jest 
bowiem wciąż żywa. 

------

li. 18. Tańce ZJl>i-orowe w ope-- o 
1"2e, op·e·ret.ce 19. Córka Kr•l<.a . .., 

• raża pańS'two orar.z; oby-
wa tell na poważne stra
ty. 

Przeciw plad<Ze mgiel 
na razie nic ke>nk.retnego 
nie da się zrobić, 1nożna 
je!lnak - ja!< p<>wiadaja 
inżynierowie z La.boraito
riutn Badaiwczego Tech.ni 
ki Droirowej w Growthor 
ne (Berkshire) na 
przekór mgłom nie p·rze
rywać somo-chodowej ko 
muuHi:acji i to bez ry
zyka wypadiku. 

W tym celu wszys-tl<ie 
drogi angielskie należy 
u?.broić w dwa równole
gle kable elektrycz.n«, 
nadające w miarowych 
odstę-pach sygnały os-trze 
gawcze, a sa•nochod:v za 
opatr-z ·ć w aparaciki e
le-l<trttnowo do o-dbiera
nia tych sygnalów. 

Opraco1\va.nie teęo sy
stemu po-dróżowania znaj 
duje się już w fa.zie ktt.Ó. 
C<>Wej, 

SKARB 
DLA HOD-OWCO\'V 

UKRYTY W.„ NAFCIE 

nadziecki uc.zony z Ba 
kLt, prof. M. Dźebra1ł 
GusseiJww wynalazł tani 
J niezwykle wydajny śro 
dek do przys,pieszania 
wzr0<;'1lu ora:z tuczu dro
biu i 7'Wierzą.t domo
wych. Je>t to wyciąg z 
o~adu po.rafineryjnego ro 
py naft<>wej, który w od 
powlednich pr-0po-rcjach 
dodaje się do pasz . 
żywione taką miesizan

ką kury uzyskują wa.gę 1 • 
o 20 proc. większą od 
l:ur żywi-onych n?rm~l- ~ 
n1e, przy cz~.,. 1n rowur-eż 

o 20 proc. wzrasta i no
śność jaj. Dos-k001a1e rc>w 
mez wyniki uzyskano 
podkarmiając naftowymi 
resztkami króliJl:i, owce, 
bydło, a nawet jedwabni 
kf, Okazalo się również 
że resztki nafto.w-e uivt~ 
Ja.J;to nawóz z.większa,ią 
zluory bawełny I ja.rzyn, 

C:!!·?- tego produktu 
wyn<>s1 10 kGpieJek za 
1 kg. 

Obsadę szt'\lki pena znaną 
widzom Teatru Pow&zech1,ego 
Ewą Brok-Brze...'1..1'ą, stanowią 
rrowi ,popu.larni aktorzy: Ja
niiria. Jaiblonow.stka. Hanna B,, 
ra•tyńska. Zbii,gn'ew Niew<:iz.as 
i Zb.u.gnu.ew PlQ,szaj. 

ro. _K<>puLcsty <lam:-0t kryty woj (cm) 
bk·em. uż)TA"•E"1Y przeiz ko~rz~w e -----------
~~j';'asterski-e Judy A.7Jji Sr·::>d ie TO I OWO e TO I OWO 

„Seirca w ma•tni" sa na sce
~ach polskkh _pra,premier:.i , 
Jak dotąd bowiem i.a:len 
teaitr nie wprowadził sztuk 
Howall"da do .siwego !'ąl~rtua
ru. 

Recenzenci . _teatralni mają 
o,przeC2'Jl1€ opm1e CO. do S!U&Z-

10!Ści wYboru teJ wla§n'e 
,ZJtuki i celowości jej w:v,<;t~
wienia. I.s.tnieją rownież 
sprzeczate zdania o wa:-tości 
samego o!ij>ekta.k.1u. 

I DLATEGO 
KLUB BIALEJ SZPILKI 

POSTANOWIL ZORGA:'>IIZO
WA() PO PRZEDSTAWlF.~IU 
DYSKUSJĘ Z UDZIAŁEM 

AKTORÓW I WIDZOW 

W tym celu speH:tak1 rozpocz
nie się wcześniej, tj. c godz. 
18.30. 

Wseyst1tieh sympatyków 
U.BS prosimy o liC7llle wzię
cie Ud'Ziaitu w imi>n~'Zie i u-

l mestnimenie w dyskusJ• Al wi• lie sob~ w. 'Ieakze 

innym zajęte. A powi,n,ni by„. itd. 
7 CiCS'ZCie siQ, gdy d<Ziecko 1>0-wierza wam swoje 

sprawy. 
Obojętni albo -przemęczeni rodzice unikaja prow<Jdze

nia rozmów z dzieck.iem na temat jego p.rzygód w sz.1rn
le. Są to - ich ?Jda;niem - si>rawy nadto błahe, P'Hkza.s 
gdy oni . roz.sti-zygają trudn·e p.rn';Jlemy. 0.:5eidź. 
dziecko, me męcz ojca. Odeidź dzieCJ!rn. nie ~ecz 
ma·tk.i. A dla malegO" człowieka jego ma·l1?fi
k1e dramaty, go.i:ycze pierwszych zawodów, klótnie bój
ki, pierwsze olśnienia zachwytem. drchne zwvc.i~stwa 
przyjaźnie do grobowej de!óki - 1.o cały w tak(ch - tvLk~ 
doznamach zrozumiały świat. R odzice· po winni cie~zvć 
się. gdy dziecko okazuje im zaufanie, gdv 1m pow <>t·za 
soraiwę roz<:,\rzyizanla wątpliwości. Niech plecie na:w'ek
sze g1up.stwa, ale niech nie zamyka się w sobie N'e 
dooć być ojcem (matką) w adnotacji biura ewid<>ncji 
lu,d.ności, nie do.ść dziecko ubrać i naka:rmić - trzeba 
być pierwszym w życiu przyjacielem dziecka. 

8 Nie wolno zniechęcać dzieci i nie w-0luo tępić icb 
ambicji. 

. Zdarza. sie. że na~m - starym cia:i:ą trochę wspomnie
nta. wlasnych dzieJCYW w szkole pod„kawo·wei 1 w e:m
n.a?JJu~11. Byliśmy zawsze ,.na piątkach", byliśmy ,prv
m~.:;ami'', byliśmy cały c.za.s na1rrac17ani: i co z +cgn" 
Dz1s. tak -ziwaną biedę &1ę klepie. Stąd goryczą zapra
wione u"yagi pod adres.em dziccika, które przynos. :lo
.s,konale swiadectwa postępów. 

To zbrodnia. Własnego rozczarowanńa nie mOli:em"'i" na
rz~c~ć człowiekowi, który dopiero za kilka czy ~'lka
nasc1e lat wejdzie w życie. 

9 Musis-2: znaleźć cz~ na 'ZlllSpckojenlc ciekawości 
tweg-0 dziecka. 

Dziecko:. - Taitusiu, co to jest zegar słoneczny? Dla
czego? pan_1 _w kllru;,je mówiła, że cień może oznaczać go
~zmy · Oiciec: - Ma.s.z poch·ęczni1k. Przeczytaj snb1e 
l . me zawracaj mi glo,wy ... Bardzo zie metody wycrmva
ma. ZdMzaią mę dzieci upa.rte, zawzięte. dzieci z (·ha
rakterem, ~tóre póty będą szulrnć odpow'-edz1 aż ją z:na1-
dą. ;"-le są dzieci inne, które będą rowim-0waly w ten 
.siposob : Jeżeli ojca to nie obch-0dzi, to znaczy, że ;;pra
wa łest nieważna. A jeżeli tak - to nie ma su~ ct.vm 
przeimować. Tak rodzi się obywatel ba1rate\izu1ąc,· &obi e 
trud poozu.kiwania prawdy, unikający klopD>tów z••raza
nych z. przezwyciężeniem orze9Zkód. Tak pow.s-ta.'" ~sy
ch~z3., określ-ona żargono·wym s1k.rótem .„tumi,wisi,zm". 
1 O Nie wc•l':1o. odrabiać lekcji 'Za d-ziecko - to fa.l<ny

wa ambicJa, 
Ro<l~ice rzucaja _si_ę zachł~nnie na. zeszyty siwego synka 

czy corki l odrab1aią za mch lekcie w przeko;1anrn. że 
na tym polega prawd~iwa pomoc. Byle tylko dz ecko 
mialo dobre sto.pnie! Fałszywa ambicja, Sprytne ~ziecie 

bi:;-dzie cora:z częściej uciekalo _się do tego rodzaju P<J
mocy, będZie coraz to bardzie], coraz ro~ko.sz.mej "bez
radne. No i z czasem prze&tanie w ogóle samodzieln•e 
pracować. · 

11 Iniecko p<>wiuno być przek0111a.ne, że ktoś je ko
cha po.na.d wszystko. 

Brzed.s.ta.wimy WR.m . tylko j~den z wielu przykł<idów: 
Dz;eck<? st.rac1l~ rodz.t~ów, . kiedy było niemow1ee1em. 
Sp1~aJ1 się o me rodzice OJca z rodzicami matki. w knń
cu iedna ze sitr<Jn (obo)ętrne która) zwycieżyla. Ale dz·ec
~o _było ,:trudne'_'. ba1·d~o źywe i wisusowa.t<>. Zm<'('Zern 
zyc1e!11 dz-iadkow1e. do,s.z!J do wniosiku, że nai"'1"'ieJ ~ctzie 
od~ac d iztecko do m.ternatu. Opiekunowie sądzi)',, 7.t> kie
M.!Ją_ s;ę zdrowym. rozsądkiem: Nie możemy mu zas:ąp;ć 
r~1cow, .. trze?a ie wychowywać racjonalnie. W wvniku 
t~J decyzi1 dziei::ku za:pev.mionQ wikt, mie„;.z;karne i o!)ra
me, ale pozbawio.no l': a.tmo.5f?ry domowej, nie okaz::i
no mu s·erca. To zawazy na k.sz\ałtciwaniu się jego cha
rakteru. 
12 Mały powi.nicn ciemyć sic: na myśl o S'llkole. 

Papie, albc;> maimie n'era.z wyrywa się z u.«t z;ian!e. 
- Jak. będziesz ta1kim Łobuzem to pójdziesz do sz:koly. 
Taail Cllę ~a';lc~ pracy i dyscypliny. Mały czlOWJEl\ za
c~yna myslec,_ ze „.z.kola jest jakąś karą, jakimś w·ezie
mem_ pozbaiwmnym s1wnbc·dy. W di2liecku rodzi się uza
sa.?mona własnym dcświa<lczeniem niechęć do :•auki 
klorą przed<'.tawiono mu w fals.zywym świetk. PrzecirŻ 
.S?Jko'.a, to nie tytko przymus i ogranicwnia, ale 1 \~· ! elc 
p1·z?·Je11111Q.ści, k·tóre właściwi e oceniamy dopiero w "''eku 
doi.rzaJym. wg. „CLLE" (Par)'Ź) 

„~ .... ~ .............. ~ ..................... ~~ ..... .,.,..~ ..... 



Tymi pieniedzmi gospodarujemy sami Pił}kna pogoda . 
Skąd wpływają dochody 

do· ka~y miejskie i 
a więc 
warto wybrać się 

na wczasy 

O d początku tego rok1.1 ło
dzianie, jaik jesrzoze nigdy 
do•tąd, lwrzystają gremia! 

nie· z wypoczJ'[llkiu w doma~h 
wczasowych. W styczniu po
jechało na wczasy pr.leszło 
1000 osób, a w lutym 1900. 
W ubiegłym ro.kJu w tym <Jkre
sie korzysitaJo z wypoc7.ynku 
w domach FWP tyłko 2300 
ooób. Piękna pogoda, jaką 
o.statnio mamy do,pinguje lo
d;zia.n do wyjazdu na odpo
czynek:. Okazji nadairza się 
aparo. Jeszcze jest 1>ewna. 
ilość mH~Js.c na. wc·~asach 
świątecznych w S2lklarskiej 
POO'ębie, Swieradowie, Ka.rpa
c2u i Kudowie. Na te wcza
sy można jechać w zależnoś
ci od życ-zenia od 5 do H 
dni, przy czym qplata ZiH'ÓW
no dla pracują;cego, Jak : 
cZllonka ;rodziiily wyino51 25 z~ 

:za dobę. T.urnuey ro~oczy
na.ją się 29 i 30 mairca oraz 
2 kwietnia. Wame jest i to, 
że wyko!l'zy.s.tujaicym te wcza
sy nie nlO'tuge się tego w 
książeczkach 2lwią·zJków zawo
dowych. 

Nowoczesna 
hala 

produkcyjna 
powstaje Z ROKU NA ROK MALEJĄ DOTACJE SKARBU PAŃ-

STWA NA RZECZ BUDŻETÓW TERENOWYCH. POSZCZE
GÓLNE WOJEWÓDZTWA I MIASTA WYDZIELONE WY
GOSPODAROWUJĄ WIĘKSZE KWOTY, Z KTÓRYCH MOGĄ 
INWESTOWAC NA USŁUGI SOCJALNO - KULTURALNE 
I BYTOWE MIESZKAŃCÓW. JAK SYTUAC.JA TA KSZTAł'.
TUJE SIĘ W BUDŻECIE ŁODZI? ILE PIENIĘDZY ZBIE
RAMY ROCZNIE NASZĄ PRACĄ I OPŁATAMI, ORAZ KTO 
I JAKIE SUMY ODPROWADZA DO KAS MIEJSKICH? 

Jesteśmy przecież go.suoda
rzami naswgo miasta. Zgla
szaimy postulaty .pod adresem 
naszej władzy terenowej, a 
więc w pośredni ~osób ma
my momość sami i przez na
szych rad:n~h wplywan:d. na 
to, jak te pieniądaie wydawać, 

Bud.żet LodJzi zamyka się 
j.a.k wiadomo po etronie do
chodów i wydatków sumą 
2 mld. 4 mln. zł. Do.:hody 

ludności - 102,5 ml.n. zł. Ta
ką 5L1Jlllę przewidziano za 
wpłacanie prze-z nas pvda.t
ków od 10ikali, nierucho11ości, 
iza 0iplaty .sikrniPlowe. Posia
da·cze psów zapłacą za swoich 
ulubieńców niebagatelną sumę 
327 ty.s. zł. 

Wre.szcie różne d'lch-ody 
pirzewiduje się na sumę 45 
mln. z!. Tu główną pozycję 
dochodów .stanowi dop!a:a do 
ce·n napojów alkoholowych 

29 mln. zł. W rotku ubiegłym 
plan.u wpl)"wów nie wykona
no ku raoośc1 Wydziaiu Fi
nansowego i Rady Narofo.wej. 
Jesit to bardzo rza•dkie zja
wisko, kiedy wydziały finan
sowe cieszą się, że rne zebra
ły tyle podatków, ile p„zew1-
dzi.ano. W WY'Padku dopłat do 
a.Urnholu ta rndość je.s• uiza
sa.dniona, bowiem zrnn!ej,;>zy
la &ię km1sumpcja wódki. 

Przewi.duje się (na p:.dsta
wie danych z ubie·glego ro
ku), że kolegia kairno-o:·zeka
jące nałożą kary pie·::11ężne i 
grzywny na niesfornych oby
waiteli w wys.o.kości ok 7 mln. 
900 ty& Zll:, a grzy.wny Wy
działu F1nain.sowego na opor
nych podatników wyn!o.są 
[>rzeszlo 820 ty.s. Zł. 

(s. k.) 

w Zakładach 
Marchlewskiego 

własne stainowią 873 mln. zł, „~~~~~~~~~~~~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;o;;~~~~~~~~~;;;;;;;;;;;;;;;;;;-
dvtacja z budżetu centralne
go 1 mld. 131 mln. Tak więc 
około 40 proc. budżet!J Ło
dzi stamowią dochody wlasne. 

Stk.ladadą się na nie podatk 
obrotowe od !J)rzedsięb!or,s.tw 
przemysłu terenowego - w su
mie 107 ml:n. cl, wpła.ty z ty
tułu Zy'Sku tych przetlsię
lbiorstw w kwocie 263 mln. 
zł oraz inne wp!aity od przed
siębiorstw w gospodarce 
uspołecznionej - 143 mln. zł. 
Tę osta•tin.ią po::iycję &lano·wia, 
wpłaty z tytułu amortyzacji, 
od,«etki 12>a zwłokę iit1P. Od
dzielny ;wzdział to wpłaty 
iprzedsiębi<0r.sitw i jedno.stek 
budżetowycl! za u.silug; spo
łeczno - ikul.1ruraJne. Wyno5zą 
one 52 ml:n. :z!. Tu glówną pu 
zycję stanowi c~śdowa od
'.Platność ludności za żlc,bki, 
przed=ko'!a, uży;wa.lino.ść świe
tlic. 

Niecodzienna 
uroczystość 

Szkole w 
Sf)ecjolnei 

nr 39 

W cza.sów marcowych 14-dnio 
wych jesit jeszcze sporo. 
Na pracujących (człon

ków zw. zaw.) <:>c,zekuje rów-
nież Kryniea po ulgowei ce
nie. Poza tym na wcz:i.;;o•wi
czów czeka Wisła„ Bukowina 
Tatrzańska i wiele innych 
uro·czych miej.S.CO•WO·ŚCJ gór
sikich. Naszych czyteln'.ków 
zainteresuje niewą.t,phw1e i 
to, że Spnleda.ż wczasów na 
7,asa-dach roclizinnych p!"Ledłu
żo.na została do kDńca maja, 
a oJpła.ty do miejscowości d&l
noślą.skich n1.2JSZe są o 20 
procent. Pr.zyP<Jminamy, że 
Biuiro Skieroiwań, ul. Piotr
kow.sika 232 przyjmuje rów
mez zamówienia telefon'czne 

·: Oboik starych hal fabrycz-

i 
ny·cb. zbudowanych z czer
wonej cegły, powstaje na t.e 
renie Zakładów im. J, Mar
c·hlewskdego piękaty, n-O•wo-
czesny pa.w.il-OIII, nraWiie cały 
7.f' szlcla. i półfabrykatów o 

dm> i słonecznie. Sci.any 
ma.ją o•dcie1i błęki·tu, bana
na i kości slonlowej. 
stalowana. będzie rówmez 
nowoczesna klima.ty-zacja. 
N°()JWa tkalnia - duma -za
kładu - ruszy już niedługo, 
Rc·botnicy będa prac·owhr tu 
na najnowszych maszyna.eh 
- kros.nach saurerow~kieb. 

Wreszcie polkamą 151.lJIDę, bo 
aż 159 ml.in. zl stanowią 
wpłyrwy z podartików ges.po
darki ;niew,poiłec.zmiotnej (J,ry
watnej iinicjaitywy). W r.ok•u 
ubiegłym plan dochodów wy
n<l\S.il: 156,7 mln. rzK, a został 
wyikooany w wyooilrośc1 148,3 
mln. IM. Na.s1tępną dużą pozy
cją &ą IPOdaibki. i opla'y od 

l~~~~~~~~~~~~~[.J_~p~o=d:_.:nr 479-34. Wc.z-O!I'a.f uczniowie S1>e- 1 __ 
cja.lne.i &dcoly P-0dstawowP.i-

[ dla, Dz~eci Niedowidzących' I 
,nr 39 pnz;y ul. 'Dkaoldej 34-36, 
przeżyli nrieoodrzie.nlllą urcczy 

(k) 

wyS'Okim, łukowll!tYJU skle
pi•imiu. Jakże inne wnętrze 
tego pawilonu od ciasnych 
szarych. pomieszczeń fa
brycznych. otrzyma.11Ych w 
spadku od kapitalistów, W 
nowocusnej hali będrzie wi--.-------------· 

Krosna sa.urerowslcie wy
P.T-Odukowane u nas w kra
ju na licencji szwajcarskiej, 
to osta,tni krzyk techniki 
wlókiemniezej. Cieka~ve. 7..e 
SZ\vajcairzy DO obejn:eniu 
t;eh krosi-zn. wyrazili l)Ql
skłm technikom i monterom 
swoie UT.nan.ie. 

z 35 
13 pozostanie 
"\V Łodzi 
Pielę~iarek je.sit wciąż 

je.szcze malla, 1oteż moment 
iwręc:reinia dyip1omów każdej 

partii now:y;ch ab&ol1Ven.tek 
si;kól pielęgllldar.sitwa c1es"Zy. 

Woza.ra~ ta1ka uroczy.st<1ść 
oclibY'la .się w Szko.le Piełęgniar 
stwa iPI'ZY ul. PiO<trikowskitij 
nr 45. Dy.plamy ot.nzyanalo 35 
dziewcząt, iz kitórych killrn, 
m. in. Helena Boda, Janina 
Rybak i Waclawa. KrawL"'Zyk 
ukończY.ły ;naukę jaiko pry
mu"11ci. Ws.zyis.tkie dziewczęta 
stan1awią w.)11kwaJ.ifik iwam1 
kadrę ;pi~gnians.ką. 13 z nich 
pozOISltaJlie w Lo.dizi, re.s.z.a za
sili placówki z;dirowia woje
wód'Zltwa łódiZkie.go w miej
s.cowościach, gdJzie m.ies.zlują 
pielęgniarki IPl'ZY 13:WYcn ro
dzi.nach. 

Obecnie SZlkda Piele;gn:ar
stwa przy ul. Pio•trkowsk\ej I 
zei.;ta.la przeksz:talc.ona n a 4-1 
lel:nie Lic~um. Pi·el~gn1arskie, I 
k!ore przyJmUJe 'Zapisy na no 

1 wy irok .s.zko1ny. W nowym 
roku utwOirZQne źos.taną dwie 
klasy pierwsze, w których 
zna.i·dą się dziewczęta po 
ukończeniu LX lklas &~koły 
ogóLn.oki&z.talcącej, • 

(Kas.) 

l s~ść przejęci.a cennych d.a
row. 

I Plek;ne rooio marki „Se
renada II", komplety pl.yt 
l"'Taz z płyta.mi do nauki .i<:
z~•ka. ni•:mtieckieiro - to pr.,, 

1 

,zent dla urZll!iów tej szk<>ly 
tJ<! I sekreta.na KL PZPR 

I
M. Taitarkówny-Majk-0iwskde.i. I 

Spółdzielnie Inwalidów, 
im. H. Sawickie.i i im. By
lvch Więźniów Ra1iog-0sz- / 
czy, ofian~wały szk;ole 26 

_ma5.zyn d?iewia1rsklich. Spół 
- dzielnfa „Sztult;i. i Przemysł 

/Lwfowy" 380 książek dł> bi-

l
blio1teczki s2lkolnej. Nato
miast 1>rac-0•w11icy Spółd·zid

. ni „Beton" wylmnu,ją sz-c
reg !l'&bót rem-0tnfowo-budo
iwlanyoh w samym gma.chu 
1.szk<Olnym. 
1 W serdecznych s'l<>wa eh po 
dzięk<VWal za. dary uezefi tej 
sz,k-0'1y, Andrze.i Staszewski, 

/

który zag-ra.t na pianinfo je
<lian z utwoirów Mendelssoh-

1 

na. 
Jl ównfoż. za na&T.Ym 11<>-

,śroonfotwem kierownictwo . 
:te.i Sllkoly sklada seNlcczn-"l 
ipod7.ięlmwania za cenne u
,pomi•nk;i I .sekirctar-L-Owi KL 

lr'Z1PR Illichali'111i•e Tata;rków-
11\e-Majkowskie.i -0iraz prac-0-

1wnikDm Sp.ółdzielni im. H. I 
Sawickie.i. im. B. Więźniów : 
lnad.e>gO'szczy, S:p-ni „"i-ztuki1 1 

I i Przemysł LudO<wY" zaś I 
.sp-ni „Bet-0n" za wklad pra 
lcy wloron.v w sa.m gmach J 

szkoly. J. Kr. 

Na :djęcl:: :czniowJ ! 
wraz z wychowawczynią po 1 

d:ziw'.ają niękne radio „Sere- j 
/nada II" - prezent I sekre
[ larza KL PZIPR. [ 
f Fo·to: L. Olejnd-ozailt r 

Najbliższe premiery filmowe 
W środę lu.b 01.wartek, w.oho

drzi na e•kra.n k't1a „Wolność" 
trzeci już w krót(dm czasie (po 

Mlo•dych lwa.eh" i „Pożegrna
~~i·a1ch z bronią0) ba1r-wr.'ly a1m-e
tl'V'kań"1ki film panoramiw.ny 

PAS.JA ZYCIA", zreal'oo•w,ny 
;;.,„,dllug slyr.u.1ej pc•w:eści .I. Sto
ne·a staoo.wiąceJ b'.-0gra<f1ę Vu1 
Gogh.a. Reży1S·er.owaJ: V'•1ce1nte 
M'nnelli, •w roli g!óWl'lej Ki1rlk 
D~·u·gla.s. Z l<Otlei „MŁOUE 
LWY" :roaj"ią się wres.rzoie w 
ś!·1)d.m i eśc:1u - na ekorairue „Bał 
tylcu'', 

W .,Pol<>nii" zo.l>aicrzymy w 
prz.~·•zl.vrn tygo•d1.1:1u niern'ecką 
ad~:ipta-c:i~ ,.Ha1mleta" pt. „RESZ 
TA JEST MILCZENIEM". Rea
l .,2 ta.rzy ))OO!llli na caJik-01wi~e 
11.współreeśnkmie fabuły szeks
p'ro•wskiego drama<tu, osad.,...a„iąo 
ołtoję po wojnie w Niemcze·ch 
za·chC·dnich. FHm jest br:zibłęd-

ny pod wrz;g!ędem techinicenyim 
J ma wielle zalet d~c.breg-0 ,.lkry
m~t.1aliu''1 .a.tle poiw:edzieć trzeił>a, 
iże twó11cy rnie grz..<-.;;zyli '.l1.WEn
cją. 
Trzecią premie•rą ty·g-0-0nia bę 

diz;e w pcoledizi.ałe·k w k'nie 
„,Vis}a" n-0\•.ra ko.media po1s.ka 
„SZCZĘSCIARZ ANTONI", rz;ce
alizG•wa.na prrzerz; deb'ubującą w 
til mi•e fa•bu,lairnym pa•rę ma·łi.•'11 
ską Ha.t'111ę Bieliń„ką i Wlo
d<l.im:erza Ha.UJpe. Główne roie 
g.rają Te.res.a Srzmigie.Ló'ń111>a 
OzesJ:aiw W•ołłejr.<o. 

Wa.rto talk.że :zapa.wie•dzieć na 
tym m"erjscu, że z końcem mie 
sią1ca. pc•wrćci na ekral'lY cie
ka1wy fiiLm wt-o,rtl red:. R€ne 
Cl€1mem.ta - „Tama na Paeyfi
ku", f<tóry v1 Ł0td'Złi był g·rrny 
bal'd:Z·O krótk.o w pażdz;ern'oku 
ub. ro·k.u, 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI W.: 61 (444'1) 

Wiosna 
na 

działkach 
Zairoifo się od 

st<Jokro·l•ek .•. 
Zar-0'11<0 

od k.r-Odtusó1w! 

'" .••, .... ...... ..... ...... .• „ •••• „ ••••••• „ ......... ••••••••• „ ••••&••••• ... •••oao•••••• ••••e•••••••• .............. 
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;.:· 
PIĘKNA JSCIE WIOSENNA POGODA SPOWODOWAl.A, 

' ŻE ZAROILO SIĘ W OGRÓD KACH DZIALKOWYCH. CO 
BARDZIE.J ZAP ft...LENI DZ IALKOWJCZE NIB TYLKO 
ŻE JUŻ UJ{OŃCZYLI PRZYCINANIE D<RZEW I KRZEWól~ 
l PRZEKOPALI OGRÓDKI, ALE NAWET ZASIALI JUŻ 
NIEKTÓRE WARZYWA. JAK CEBULĘ, MARCHEWKĘ I 
PIETRUSZKĘ. NIEKTÓRZY ZASIALI NAWET GROSZEK, 
(,0 JEST JESZCZE BARDZO RYZYKOWNE. 

Parni Helena Wójcik (:na 
7,djędu) ma swoją dzialkę w 
ogr<J·dzie :an. M. Mi.reokiegio 
p'l'.'zy Al. Unii. P. Helena u
pCJII"ządJkiowała jUŻ piękme o
gródek, Zlfl!s'ala marchewkę i 
ba•rd:zo ła•dn:e wym.alowala a•l
ta.nikę na zielc•no. Wielu dzi>l•t 
kowiczów ;,hie.rn już nawet 
pl-01ny zie S\vyeh dz'alek, a 
mia1nowic.i.e szpinak, który 
,piękinie pr.retrwa1l :ziimę i la
d.nie obrodzi!. Poza tym na 
c11zialk2ch w tym roku pOlka
zaJa się ogTomna ilość kw:a
tów. W osta.tnich d.n>iach do
,9).ownie zarodo się od .s•tokro
tek i za.ż.ólcilo od krOlkusów. 

Dzia.l'.kowicze nie tyllko wy
k.oinują µra-cę w ogródkach, 

ale r6-v.rnocre6nie uczą s:ę, 
aby lepi.ej g.ospod.a:iXJ1wać ,1a 
clz;Lalikacll. Na teren.ie POD 
Morwa doksztalca się na sp.e 
cja.Lnym. kurnie 100 osób. Po
za tym wiele osób korzysta 
ze spooja1nych poka·zów cię
cia, drzew. 
Są i tacy, którzy chętnie 

rozp1oazęliby JW: :pracę na 
di;iaJ:kacll. aJe. „ bezsk.utec.-zn.Je 
czek.a.ją n.a przydziial ogród
ka. Ni.e·ai€1t'pJ.iwie oozelmją lTI. 
in. na. Ult'ządzen.ie ogN<lu 
diziaJ!h"lOW':iCIZe. kitórzy mają 
przyrzeczone dzi,ail'.ki ;przy ul. 
Spornei. Nies1tety, Wydz:.ałl 
Zdrowtia :nie spieszy się z od
daniem terenu. który juiż od 
dwóch lat naieży .się ooath-..o-

wiazom za dch dl27i.aihlci. oddaine I 
'PQd budowę szpitala d:z:ecię
cegK>, Dobrze · byłoby te-.l, 
abv Prezydium Rady Na-rodo
wej iak najszybc:i.e; <loikona
ło zaJP<>Wieclzi.a.-iej wiz.ii lok.al 
ne.i terenów. kltóre j<>S'2lC'Z'e w 
tym roku mają być oddam.e 
ipod ogrody dzila11kowe. Bo 
wiosna nawet ta ka.len•dai!'2JO
wa .itiż tuż, tuż - a kallldiy-
00.<tów na dzialkowi-czów w 
nas:z.ym rn:ieśc~e jooil mia 
maQ. (Kas.) 

FOito: L. Olejtniooaik: 

Uwaga 
członkowie DKF 
przy ŁDK 

Z przyczyn teehnieznycb za 
powiedziana. poo.je.kcja na. 

dzień 14 ma.rea. br. z05taje 
Pr.zenie.sio.na. n& 21 bm., go
dzina. 19. 

, 

Monta.ż n<>wYCh kr-0sicn 
saurerowskfoh w tkalni au
tmnatyczne.i powierzono mło 
demu inżynforowi Hieroni
n1„o"vi lCom<llr<>~.rskił-nlU- Na 
7djęciu inż. K-oonorowslci (3 
cd lewe.i) z kilkmna WS'PÓł
-pr.a.rowni.kami. prnM 
rem. 

Inż. Komorowski pokazu
.ie nam przy okavJi tkani
ny. które w tej chwili 7ttaj 
dują. sie na kr-0>snach. O~t
zu,ie się, że Marchlew~ld 
ma. też swoją. B. B. Nie 
jest to bynajmniej piękna 
kobiet.a. 1>-0dobna do Bri
:ritte Bardot, ale J>l'7·awlewna 
tkanina o nazwie B. B.-90 . 
Produku.ie si~ .ia na eksport 
do krajów e1?roty<n.nych. 
Na .s!\Siednich krosnach 1)()
wstają. i1nne tkaniny. np, su
rówka dla Jull"osławil. Ok. 
30 pr-0c. sw1>jej nroduke.ii l 
„Marchlewski" kieruje za „ra-
nice. do.słownie w różne 
sw1111y świata do pirze~zlo 30 
krajów. (kas) 

Foto: L. Olejnimal( ł 

osmy z kolei żłobek 
otrzymały Bałuty 

Każdy nowy żlobek jest wi
tany przez mieszlrnńców na
szego miasta z d•użym za
dowoleniem. Wiadomo bo
wiem, że miej.se je&t dużo 
mniej, n.iJŻ dzieci, k•tóre ro
dzice chcieliiby umieścić w 
żłobku. Nic dz~·nego w'ęc, 
że nowy piękny ż, "'.)eik, •..>dda
ny na Bałutach pr.>.'.P' U:. Ty
bury w bloiku 37 kobiety tej 
dzieln•ky powHalY z du:Gą ra
d.ością. żłobek urządzony joot 
wspainiaJe, po.s.iadn świetne 
wari.mk.i lokalowe, zaopatnw 
ny jest w moc zabawei;:. Po
mieści -0n 80 dzieci. 

Uroczyste otwaircie :i:lobka 

odbyło się wczoraj a c>.i pv
niedzial:k.u zar01 o.n .Si(: już 
dziećmi. żłobek przy u.I. Ty
bury je...<it ósmym z kole1 
żlobkiem rejonowym a 13 li
cząc również żłobki 'przyzaklą 
dowe w dzielnJ.cy Balu'~'-

W tym rok.u Wyd.ział Zdro
:via DRN - Ba.luty przekaże 
Jesz.cze s.wym mies.zikańcom 
dW1e placówki - a.pte<kę w 
Kochanówce i poradmę rejo
nową pm:y ul. Liebe1t3 róg 
Harcersikiej, która urządzona 
zostanie w nowo wzn.ie.sionyn1 
odd,ziielnym budynku. 

(k) 

• 12 marca • Ciekawe odczyty • 13 marca 
Z cyklu „Teatr i rtim wsp6l rawia.nika i Taideum Mlnc. który będzie Hus·trowanv <1>rze * * * 

czes•ny", orga111i7Jowa.nego W<S1ęp wolny. ~czami. Ws•tęp wolny; Q 
przez Łódzkie T-0.warzystwo * :f. * * :/- * dczyty z dzicdzilny żyda 
NaukOIWe - odczyt pt. „Ws.pół Ł DIC i P<>l.skie T-O>W.arzys<two różnych na.rodów, cieszą 
czesny drama.t pols•ki" wygł<0 Astironautyezne J,nforrnują, Klub_ K·O•b-iet zaiprasa:a na wle s-lę dużym za.i<nterese>waniem 

s•i adiu11ikt UŁ dr Sta.nis•ław ICa że w ramach zo-rgam.ia:O<Wanego czo.r literacki, który 1ldbę mieS11:kańców naS>zego miasta. 
szyński, 12 bm. o godz. 12 w wsipólnie cyklu otlezytów astro <kie się 13 bm. o godz, 18 w Jeżeli kogoś Interesu.fe życie 
.sali Muzeum Sztuki przy ul. nauty'Cznych, dnia 12 bm. o lokalu Za.rządu Łód:i:kie·g<> LK Ce>dzienne przeciętnego Ame-
W·ięcke>wskiego JG. w czasie godz. 11 w ~all o-dczytowej Przy Ul. A. Struga. 1. r~kanilna - organio:ator, tj_ 

l 
odczytu - fragme·nty drama- ŁDK, ul. Traugutta 18, mgr Łodzki Dom Kultury serdecz-
tów recytować będa aktorzy Jerzy Jatczak z Uniwe~yte.tu Odczyt pt. „Tw6rczość Lwa nie za.praS>za na prelekcję doc. 
'.l.'ea.tru Noweg.o, Barbara Ho- Łoo'1lkieg>o wygt-osJ odczyt pt. Tołstoja" - wygłos.; Adam dr Michała Jablońs1dego, 13 

„Rakiety międzyp!ane.tairne", Ochocki, recytować będzie ,bm. o godz. 18, w ŁD!C, ul. 
Zofia Kamińl>ka. rraugutta 18. wstęp wolny. 

~~~~,~-,~-"~"-"„~„~··~~~ .... ~~~-~,~--~"~-="-~.:-..~~-



m Ili 
MASZYNĘ na ka.p·rooy 
.,Maiksy.mk.a" na chodzie 
sprzed<im. ł;.ódż, Ab·ra
moWISkieg-0 9, m. 19 

3696 G 
TOKARNIĘ izega·rml
~trZ<>\lll'Ską „ . .,.wą nil!'m'e-

KURY ka.rma!ZYf1Y (rOC!l:
ne) sprzedam, ul. Sląsika 
139-b 3Q31 G 
0PoNĘ-r>un1ii.p;p- 52ox13 
rrnwą sprzedam. S'enkie
wi·crz,a 67, Sro·cizyń~kt 

' 373.9 G 

NIERUCHOMOSCI 
DOMEK m1.11ro•war:iy pię
e>ioizb-owy $przedam. 
Wiadouność Ma.r·c'<1a J,;. 
m . la, O<ficyria 3734 G 
PLAC dzil!'l.<1ica Rado
goszcz sprzedam. Wiad<O-

~~7w.o~:~z~~roa nie·~~~i'b· I KUPNO ] 
KOLNIERZE z lisów·-:_ 
spr-.<l!'daje h.od01wca, Za- ._ ___ _ 
ch-0cn;a 23b, m . 35 (bJo
r<i. frcnt II kl. I p.) od 
'{Oldz, 16 3119 G 

GOSPODARSTWO 5,5 ha 
lub 2 ha be« budy.nków, 
izie.mia 0 grodni·cza pmy 
linii Ożarów-Błcoi-e 
~prze<I•a•m -;- Pv0man Kora. 
dej, Oż.arow k . Wa:rs:z.a
·wy, Mioklewk<Zia 5 
~~~~~~~~~1::.:149 K 

mość Małecki, Zgier.s1lrn 
5ij, m . 15 3736 G 
PLAC 1.000 m k•W, rogo
wy przy ul. Fral'!c!srz.ka 
sprzedam. Tel. 215-52 

SYPIALNIA t10łWa korl!'j 
sr<a brzviza gięta soHdne 

'I'ASMĘ stal0>wą do wy-
1'-0·bu ży1„·rek za•ku.pię. -
D:z,woinić tel. 347-71, 466-52 

3787 G 

379-9 G 
CEGIELNIĘ koło Ozor
kowa, pół zmecha;n'z.o-

8 HA ziemi z budyn- w~ną z pie=m lO-k0>m<>
kadni! . nadaj'lce_ się l'la rowym łącznic z z!e•1n'ą 
0 g1'0Cl:l;e'.bwo. p1Jn1e sprze- 0 pow. 4,28 ha tan.Jo 
dam. ZwoJum~a. Ro·ma- sprzedam. Wia.dom~ć 

wykonce.en'e stylo•w'i wy 
soki poły~r{ - s.i)irz.ecta 
z::.f.<12<'1 sto.i.ar.ki, A1ek
sancl'1'Ó'W Ł6clizfoti, ul. Zie
lcna 13 3801 G 
CEGŁĘ pelr:ią i dzi'lll'a•W 
f:<e w dobrVm i!a\UtlJku 
sprzedam. Tel. 393-45 

I Samochody - motocykle I 
nóiw k. Aleksau•dro•wa .T·&r.l Kosak., Łóclź, Mnrc'-
~k,!!·@o 3824 __ G ina 2l 3313 G 
PLAC 3.600 'I?- pięknie PLAC 1.000 m O•gro·clzo-
pol<0zooy graruC2.ąCY z la ny. za<ir1Zewi-001y nadają
sem IJ:rlZY przyst~d.«u cv się pod bucj,o•wę w o
tramwaJ oiwym na Lag;ew kolicy .Julic:n0>wa s1>rze-
ni·ck;ej spr:zecla•m. Te-le- dam. Wi·3domość Łódź 

3754 G 
PIANINO n'.-e•mi·ec•kie -
krzyżowe. płyta metal.e
wa, stao dobry, to·n pl~k 
l'.'1Y - spr·ze•dam niroro
<:o. Piotrko1WS1"a 86. m, 3 

. _____ 3942 G 

SAMOCHOD „Sy>re·na" z 
radiem sprzecla·m. Mary
sin III, ul. Ba•l'bary 10, 
tel. 521-36 3607 G 
l\'lO-TOCYK~M-72" -
sprzedam. Łódź-St-Oki, 
ul Pi<n'ny 2-10 2594 G' 

fen 263-00 3600 _G uL Irlilanoka 29, Ko.wal~ 
GOSPODARSTWO rolt'lo- sik! 3792 G' 

las. dom 7 izb, 2l8budo-

og,rod·ni.etze na gtl'&ni1CY ~ 
Lod:zi 8 ha, sad, łąl'.<a, I SPRZEOAZ• 

SAMOCHOD „Sy.raia" -
sprzedam lub za•mi€nię 
na. motocykl „M-72" Pa~ 

Bl:SLIOTEKĘ lc.omb'n-0- b'an;-0ka 60 3:5_?_2_Q 
waną. stół e>k-rąi;lv. ta.p- WAL korba>wy motocy
<!U'n !>przeda,m . .Jul;<:nów. kla „BMW"-R 12 kupię. 
M<>·c•j o,wa 16, pierw.me Piot,(<oiwska 141-19a, tel. 

wan:a gospod?xme, ma- . n'.Nro 3791 G 34o-S3 ~727 G 
m~ny (w'łSIStlość) s-prze- ,, ____ _ 
dam "''"raz, Rutka.W<Ska, 
SCfmb6w. (Doja:z.d tram
wajem R-eym«i.tó,~~38 G 

MASZYNĘ „s•.n~er" ga- SKUTER „Peuge.ot" -
MASZYNĘ do S'Zycia rę- h'netową. sol'Zed.am AL sprzedam. Un!1wersytecka 
ka.wie:zek pudc:t<:ową Kośc'uf:i>kl 21, m. 2

3
1. 

6
1eG- 19, m. 31>b, od go~4 ~ S>Pl".Lediam. NOJWom1e-jS1ka ~a-m11ła__2!!~yna_. 78 

2 PLACE w Zab;crz,k·ach. 2, m, 29 3676 G PIANINA _ fort~!zny MOTOCYKL „Junak" -
· - -- 1960 r. sprzedam. Ul. Gt6 

0 grodrz.c<ne nadające S'ę MASZYNĘ , dztewi·a•rs-ką >tro•i - na.pra.w1a - ek,; \\na Oil, m. 16 3719 G 
11 a 11-0d·0<wlę spiz-edam. seiwajcan(<'ą firmy Fam;- n~rt:v-iza. Gulgowski. Za-
Ofe•rty plsem.n-e „3777". li.• l'l-OWą sprzed.am. - c.hc.en"a 11>1. tel. 265-43. „SKODA" 1102 po 1·e·m·on 
B;uro Oglo1S1Z.eń, Poot-r- Zgierz, PL ArmLi czer- uwaga! In&tytiu.c.ie c'e sprzed.a•m. Rzgo~•'ska 
l«>WSfka 96 3777 G wo•ne-j 4, m. 4 3705 G przelewem 3735 G nr 42 3706 G ...-·--·-------------------------------··----WAŻNE TELEFONY 

Ogłoszenia wymia-
311-50 
09 
łl7 
os 

2!12-22 

.3.3. 

e,a ']) ""z~-o '?J ~11V1 k~~:~()~~i,;~t;kC>~~!~ 'if§'U/ V ~Q: lif""- • li-i~.. - 307. Gdafoka oo. Naruto-
- -· wicza 42, Armii Czerwo-

JJ.3. „szczc:ścia-rz An-'POPULARNE (Ogro<l<>wa nej 3. Sret>rzyfutta 67, 
toni" p-oo p-0' dO!ZIW 18) „Rywale przy kie- Lag!eWlrlkka 120 

rowe t-!"!Cf<>niczue 
Pogot. RatunJ«>we 
Po~ot. l\lilicyj·ue 
Straż P<>ża rna 
Kom. !\.liejs-ka MO 
Kom. Ruchu Dr-0-

gowcgo 
od lat i2, ·g. l(i,' 12, 14: rownlcy" prod NRD. AS_ Al. Kościuszki 48 

516-62 16, 18, 20 d-O"ZJW od lat 12. g. 16. pelot S•tałe dyżury nocne 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. Uyiury szpitali 

300-00 WLOKNIARZ - nl~yt'l 13, 20; 13.3. me·C:ZY•i;•1e 
333-33 '1e PIONIER (Fr~l'lc:s7f.<ansl<a 
5~5-35 WOLNOSC CPr:z.ybyszew- ~1) „Brzydik1e ka.czątko:· 

MOI 359-15 sl<ieg-0 16) „Młode lwy" g. 11, „N1e1,nany z,dra.1-
Cen!Jral& Podmlejs.ka Ol panorama prod USA, ca" proc!. fra•nc., dozow. 

dOIZW od lat 16 g 9 JO, od J.a.t Hl, g. 16, 18, 20; POLOŻNICTWO 

TE Al Ti1"1fl. 1l.- J,2.45, 16, 19.15; 13.3, pr·o 13.3. „Nieznany 7Jdraj- Szl}ital Polożniczo-Glne-
rg ''J'.!!I. • i;;r'!"m i godz'uy ja.k wy ca~• g. 16, } 8 • 2-0 kologlczny im dr H. Jo.r-

T.EATR NOWY (Więoko·w "'eJ . PO~~J <Kazi:nil!'i:z.a rl;~ 6) da.na przy ul. Przyrodnl-
s.k'.ego 15. duża SJcen.a) KINA I KATEGORII „Krolewna „' os1•olek g, czej 7_9 (tel. 566_44) przyj 

15 30 i 19.15 C!Zło- 11• „Ma•lec prood. jug. muj-e k-0biety chore gilne 
g. · łow „ " MUZA .<Pab!al'!!Cka ~73) c\.0zw . od lat 16. g" 16. f.·rn·!o.gicznie, cięż<rcne i 
wiek z g ą (mała „i;:ra~.cis, muł, ktory l~, 2tl, 13.3. „Malec g, rodlZące z ozie-lnicy „Ba
sem.a) g. 20 uJudyta.''; mo.w1" pr-cd. USA, g. 12 lb, 18, 20 .. ~ luty" bez P-0Tadt.1i „K" 
13.3. niecizy.n.ny „Dama Rameli<>wa" - t M'AJA IK;lm!!l<lego 17&) przy ua Sęd!Z'.e>wskiej 16 

TEATR POWSZECHNY prod. USA, dozw. od „Żolmerze" prod USA · 
· (Obr Stal'cig>radu nr 21) lat 16, g 15.45, 18. 20 15 dozw od la.t 12. g, szpital Położnic:ro -Gine· 

g. JO i 14.30 „Serca w 13.3. „Historia WS!PÓlcze ll. 15,30, ~7'45, 2-0; 13.3. k<C>!Gglczny Im. dr J',l, Ma 
mat11l" {przedstai\V. s·na" pr-o<i. pol., dCfZJW. 11 Ż-oł:nlerze g. 15.30. durowicza przy ul. For-
rzamkn'ęte), g. 19.30 od Jat 16, g. 15.45, 18, 17.45, 20 n~.lskiej 37 (tel. 372-Gf) -
„Sk-0wronek"; ll.3. g, 20.15 REKORD l'RZgo~ska 2) pnyj.muje kobiety cho.re 
ll!.30 „serca w matni" PRZEDWIOSNIE (żerom „Rek<>rd Annie prod. gi<J,elcol·C•gi•CtZJnle, ci,ę.ża:ne 
(w:d. zamkin!ęte) .<Jk;eg-0 74) g, l2 BaJka, USA, d:°7JW. od lat 12, i r<>dzące z Dzie.Jrnoy 

'rEATR 1111. JARACZA „Rosem.irie wśród m1- g IO, 12.30. 15" 17.30 . . ·20 „Polesie" 
(.Ja.ra.cza t.'lr 27) g. 15.30 Jionerów" prod, NRF, 1~.3. P\'O·~r<im I god!L!ny , 
„o kra$nOludkach I sie dc1Z1w. od Ja.t JO, g. F•k wyzej Szi>ital Położnlczo-G!l!le-
rotce l\Jarysi", g 19 13.15, 15.30, 17,4'>, !\(); ROMA (~zgow~ka n.;. 84) koli>g.tcwy im. Curie-Sklo 
,.2ywy trup"; 13.3, g. 13.3. „Marysia i krasno „Ostatnie akordy - daws•!dej pny ul. Curie-
18.15 „Kordian" Judki" prod. poi., d-OtZJW. prod USA, panorama, Sltlodow&kiej 15-17 (tel. 

'I'EATR .7.15 (Traugu~ta 1) 00 la·t 7, g. 13.34J, 17.30 d.orz;w„. od lat J8: g 10, 201~1lJ~. pny,)mu.je ~°'biety 
L l~.~a „Obrona. lisa.n-. (19.3-0 ~fł&us za.młt.m) . U.30, _ lo, 1'7.3.0. " 20 , ch~e g:nef<o•l.e<gi'.C2'.1ia.' c:ę 
~YPY, • 13.3 proi;r~ 1 S'l'YLOWY (K11'l'Ft'1ego ~3.3, Pl'"'.·g~am i g-0dlZ:l'ly żair«ie i .rodząc,e z IJ(ziel-

. „o-cllz "'Y J•f< w~-zej 123) „Ciao, ciao bambi- Jtfi: wy"eJ nicy „Górr:ta" i Pr>~a.C<ll 
~PERA (W,ęc1lt<0':'9kie.go na" prod. wt., dO!ZW SOJUSZ (Nowi: Złotno „K" P!"ZY ul. SędlZ.io•w-

15) g. 1,0 "1:~ust •; 13.3. od lat 16. g, 11, 15, 17, - ul Płatow0-0wa l'lr 6) sk;ej 16 
~· 19 ,„~aust : 19, 21; 13.3. „no.m w „lto-cm~łus·7.eli" g. 11. 

~PE3)REF~~30(P.Rtrkow<Et<a dzle·~nicy will<>we,i" - „DeeyzJa" prod. pal. S7-t>ltal Poł-0tni1!tl-O-Gine
, 2_4 g. ;, " oZkoszna prod. C<Ze,kiej, do2w. od d'00w. od lat ~3, g. l5; Irnl<>glczny im. dl' H. Wolf 
dz1ewczynB , !f; 19,15 I~t 14. g. l6, 16, 20 17, l9;. 13.3: „Bi·t>Wa P<>1i P•'2Y ul. LagiewnickleJ 

„Panna„ W<>d~a ZACRl!TA (Zglersl<a 26) p1ran-.dam·1" pro•d, rad-o. 'll-36 (tel. 533-82) pnzyj-
13.3. ,„ 19.b „Pa,nna „Maria Candelaria" - clo'.Zlw. od la.t 12, g, 17, muje k·O•bfe-ty chore go.ni!' 
Wodna" prod. meks~·kańskl.ej, l9 kologkrmie cięża·rne J ro 

TEATR ltOZMAITOSCI doizw. od la·t 16, g, 10, SWIT c:ęaluckl ltył'lek 5) du;ce z DŻie'll!'l!cy ,.Sród- ~ 
~Mclll:•u:3Zt.<i 4a) g. 15.:W 12.30, 15. 17.30, 20 „Itra.w!ec. Nltecz.l<a'.' g, feście" oraz „WMrzew" 
i 19.30 „Bra,t ma.rno- 13.13. „Da.ma Karne.Mo- 11 „Pol zartem, poi se 
trawny" wa" prod, USA. do71w. ri<>" Pr-O•d, USA, d07!W, IZ.3. 

PINOKIO (Kopern•;ka 16) oo lat 16, g, 9.30, 11.45, od la.t 18, g, l~.45,. 13, Chirurgia: S71pftal Im.. 
g. 12 i 17.30 „o drew- 14, 16.15, 18.3<1, 20,45 20-15; !3.3. . .,Pol zn- N. Barllokiego, ul. K-0p-
nlanymi żob1ierzyku i t<0m, poi serio" g, 15.45, c:ńsr.;:ieg-0 22 
Jego przyja,ci1>łaeh"; KINA II KATJ;:GORJI la . 2<l.15 Laryngologia: Szp: Im 
l3.3. niecey..,10y TATRY (Si<0nkiewicza 40) N Barlickiego, Ul. Kop-

AltLEKIN (Wó!oz.ań._<k.a 5) ADRIA (Piotrkowska 150) Program dla na.imłod; clń>F.tieg0 22 
~· .ll i 15 „żotnł~.rz I Program aktualn-0<\cl - szye>h: „Niezgrabne sio Oknhstyka: Sizpltal Im. 
~.ija_''.; 13.3. „ZOłnierz „Kto winien?" (prod. niątko". „Piracki skarb" N. Ba>rllokiego, ul. K0<p-
1 zm1Ja" g. 17.30 pol.), „Ludzie w clro- „Pan Soczewka w pu- cińsk!eg0 22. 

dze" (prod polskiej). szczy", •• Chytry lis", Chirurgia dziecięca ••IJ '71TEA „Mściciel" (prod. jug), „Kll'Czą.tko" ~. 1-0, 11, Szpital im. Konopmctdl!'j 
,.,,. ._ „Bojaźliwy kot" (prod. 12. 13 .• 14, 15, 16, 17, ul Sporna 36-50 

USĄ), g, 14, ,15, 16, 17 „Powrot" prod. poi- Laryngologia dziecięca: 
MUZEUM RIST, RUCHU „Klopo•tliwy wnuczl!'k" >(<le.i, do11'JW od lat 16. Szpital im, KOJOopnickiej 

REWOLUCYJNEGO (ul, prod. USA, dOJ2lN, od f!, 18, 2P; 13.3. P!'O•g.ram ul. SPQ>tma 36-60. 
Gdafur.<a 13) - oonme la.t 16, g, 16, 20; 13.3. dla n a•jm.!o.dJ""'•'eh g . 16, 
g, 11-17 Prng.rann <~tual•ooilci g . 17, „Po.wr6t" g, 18, 20 13.3. 

l\fUZEUl\I HISTORII WŁO 16. 17, „KłO'J>Gtti.wy w111u 
KIENNICTWA (Wi~c- cze!>" g, Hl, 20 KINA III KATEGORII Chirurgia: S0pital l.m. 
kCIWSJkiego W) niec:zytl- DWORCOWE (Dw Kall- dr .Joose>hera. Ul. Młli<0-
11e ski) „Dwa oblicza Bo- Ł-'\CZNOSC (.Józefów 43) . owa 14 

MUZEUM SZTUKI (Więc ga";, „Skok przez At.Ian Pc1rsne•k, g°'d:z'11a 15 - Laryngologia: S0p. fm. 
kowskiego 36) czynt1e tl'.,~ , „I{ot w. kręgiel - •• s~arby króla Salomo dr Pirogowa, Ul. Wó!-
g, 9-15 Dl , „Kot medołęga" na prod USA, dorMv czań!>ka 195 

MUZEUM ARCHEOLO- g 10, 11, 12, l3, 14, 15, -O·Cl .i.a.t 7, g, 17, rn: 13.3. Okulistyka: S!Zpi>tal im 
GICZNE I ETNOGRA- 1~. 17. 18. 19. 20, 21- „Mrn.steczko" µN>Ci, pol. dr .Jon.scher-a. ul. Mlllo~ 
PICZNE (Plac Wolności 1„.3. program i go<lrzj- dc!ZIW. od la.t 16, g, 19 nowa 14 
14> g , 9-16 wystaiwa ny j.ek wy~ej MEWA <Rzgow!>ka nr 941 Chirurgia dzleclęra 
!::';:1;'-kl·:.,lj~~O lat monety DKM (NaW1r·0>t 27) g. 11 „Pnygoda marynar~" Szpital im. Kcnopnkkiej 
•·~- ~ „Dzielne ka·cząt'ko" - g. 11, 12. „Mam 16 lat" ul. Spo~na 36-5{) * #f. ~: „Lclccja. t~iłości" prod Pl'od . N17.n, d02•w. o•d Laryngologia llzleclęca: 

ZOO - e<zyinne g, 9-l6 srz1w·ed'1Jk1eJ, ct.oow. od la! 16, I(. 14, 16, 18. 20; Szpital im dr Piro.gowa, * Jf. * la1t 16, g, 16, 18, 20; 13.3. L.3. „Mam 16 la.t" g, ul. Wólc:z.ań"'a 195 
PALMIARNI.<\ _ CIZY«ina 111 ;e.ciz:vr.me 14, 16. 16, 20 

W go.~ l0-18 GDYNIA-STUDYJNE (Tu POT.ESIE CF;ornal,;:ktej 37) ADRESY AMBULATO-
Jf. * wi.ma 2) „Wałkonie" - „ll<I:vsa.ka I lrntok" g, RIOW pomocy wlecznro-

KLUB-I~A~I~RN~A Zl\fs pro-cl, wł. dcll'Jw. 00 la•t 13._30 „Szatarn z VII kia wej dla p.oszczególnych 
(da1wnj. S.:':')j·arn •a „sta- 18, doo. „Gr<>ty Agge- sy • prod. pol&k„ dcrzw, dzielnic: 
rom1e, a g, 17 Wie- tefe.k" prod. węg„ g, <i«:l la>t Jl>, g. 15, 17.l!i, 
czo,relc tanec=y 10. 12.30, 15. 17.30. :I.il: rn.30; 13.3. „Premiera 12.3, 

13.3. pr-0gra.m i g0>dzi- odwołano" pr·O>d. NRD. 
l!Lr f N Al n:v ja•k wyże1 clc<c'M'. od la.t 14, g. 1'7, Goclz'na 1-18 Sr<>dmie-
ar1l r9 HALKA <Kra.wlecka 3-5) 19 llcio Piotrkc>wEf<a 102. 

k
.,Cz1tr-0<dziejskic clźwię- STUDIO - niecrz.yril'!e tel.271-80; 'Widzew (ctzie-

KINA PREMIEROWE 
1" g, 12, „Snrawa do * ~ * ci) - Kopciń?;f<!ego 79, 

załatwienia" pr-0d. pal., Uwaga! Re•pertua·r spo- (dM-OŚli) - Szpitaltna 4. ?C!!:W. cd lat 7 g, rn !'za.d'Z.cr.:to t1a po.ćf>st.awie tel 353-23; Bałuty (drz.ieci 
BAŁTYK marutowleJZ•.~~ i!· t21!i 13.3, „Male dTa~ komun'f.·rnitu Miejsokfe,go : eto.rośli) - z. Pa<?2now-
„Pożegnanle Z bromą oda r.t Pl'O•d. p-01., doll',w. Za.rządu K'n <okl<!-j 3, tel 541-96: Górna 
orod USA dOOW od MŁ - 12.. g , 16 18 20 * ~ * (do·rośli l dzie•e>i) - Leciz-
lat 18. g 10. 13. 17, 20 1c!:DA2\ GWAR.Di A ~Zte PRZED·SPRZEDAŻ bile- n ;"'Za 6, tel. 427-70: Pole-
panorama k a „N'ieza.stą,piony tów n.a 2 dni n.aipwód ~-:' (dorośli I dzfl!'cl) Al. 
„Deszc~owa piosenka" d a!;'crdYJier" t>l'od aci,:, do rc'n: . ."8ałt:vk", „Po- I Maja 24, teł. 882-98. 
nrod. USA. g 23 1 J°~·t f4 lat 12. g ~ 30. Jonia". „Wisl11", „,Vłók- 13.3. 
13.3. „Pożegna.nie z b·ro · '. 16 15. 18 3n. niarz", „Wolność" od-
nlą'I g, 10. 13, 17, 20 20 ·45 · 13;3: Pr·~~t\•trn i go by"'.'a si<: w spe0ia'n1~1 Go<lxi•na 19-22 Sródmłe-

P9LONJA (P1otrl.cows!ra dz "Y j,r, wyzej ka·~'e k'na „Ba1tyk" ście - Plot.1r~.c,vi:k.a 102. 
67) „Kłopoty z m1lośc!ą" ODRA (P:-zed7,,.ln•ana 68) (ul. Narutow;er1.a 20) w tel. 271-80; Widzew 18-22 
prod NRD. d{)?.W Od „KOP,'UCHt Zł-0-ty Grze- cl.ni l:>OWS!Zedo,ie w g.o,dJz, (cliziee>!) Kopciń<kie-i:io 79, 
lat Ił, g. 10 12,30. 15. byk" ga•dz. 13, „Zia- 1'2-17 tel, 2.75-18 g, 18-22 (do-
17 30. 20 „Złodziej z mana s·tnala" proa. ,.. R'1fł T/E ~ 1111 rośli) - S:z,p;talrna U, tel. 
"l•gdadu" prod rag. USA dc'.Zlw od l•t n_ '"1iil.r- llnl '7 ~~5-8!; Ba.luty (dzi-eel i 
"· 2~ :O; 13.3. „Kłc.pot;v i< 15, 17, 19; 13.3, -.Z!a do•l'Oś!;) - Z. Pao~1nc<w-
~ m'ł13fo;a« g. 10, 11!.30. nan.a st!'Za!a" g. 17. 10 12·3• 9k'e1 3: tel. 541;96; Górna 
IS, 17 30, 20 OiiA <Tuw:ma 34) Dzlew Tu , (do•r-0ślJ I dzie<c.) - Lecz-

... TSr· A ) , • "li" w.ma 19, Wólc:i:ań•fr.a 11'c"La 6. tel. 427-70. u•. "· ~„ <Tuwima nr 1 cz~ na z prowmc, - 17· P-otrl<owska 225 Zg!er P'oh:'k<:<w1;.k,,_ 269 tel 406-65 
„Tron we krwi" orod orod USA. dclZW <Xl ~l.<a 146. Nowotki i2. ttó- ld_,,•<.ś1'i); Polesie (dorośl' 
,iap . d-0zw nd J?t 16. !~1t 16,, g. 16. 18, 20, zy Lttksembur'l 3, Dąb- 1 dzi<-c') Al 1 Ma.ja 24, 
g. lt, u.ao, a, 17.lW, 20 13.3. :oaeet1:ynne rowsklego 24~ tel. 3112•118 

„CHEVROLET De Lux" 
czaToy, nowe ogunUenie 
z radiem i taks0>mebrem, 
motocykl z koszem -

2 POKOJE z kuchl1ią w OPERATOROW koparek, spychaczy oraz 
domku dwurodz',n.l'lym sprzętu lekki.ego _ przyjr:iie do p~acy .na te
•·Pól.dz!l!'J.crzym w R-udo:'e r·en1·e rru·asta o~az WOJ·cwództwa łódzkiego -odstą.p'ę. Wia.d-0m-0ść ul. L 

Na•wrot 3, kra.wiec Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj-sprzed.am. Łódź W·rze-
fo lef1ska 102, garaż 

3885 G 
1"'0ToćYK'r, „.Juna•k~ 
sprzedam. Ul. Zaehodl'l:a 

3659 G nych - Baza Sprzętu Lódź, ul. Romana 44. 
SOUDNY :po..<zuku)e po- Rdlektujemy n.a pracowników o wysokich 
1.:0JU soublcf<a·f·O·rsk.ego z, I 'f' . 565 T 
wygodami i:>r-z.~ kultu.\al; (Wall Ll«acJa<:h. > -

107, m. 8 3854 G 
SAMOCHOD „P-70" - -

•1ei i sp-0.J<o;oeJ r<>d'Z·•.1·e. I ż · '11 l . · J t warnn<ki do omów'mia. IN YNIEr.A nechamka z k1 {U etrną prat y-

sprzedam. UL Curic-Sklo 
dowof<'ej 4, tl!'l. 25:;.;;s, 
gOda:, 9-16 3832 G 
MOTQCYKL z wórzkiem 
„Zilcid•app" WO, stan do
bry - :>przedam. Łódź, 
Piotrkowska 275-30 

Refereoncje p-0dam _ 'I'.ele-1 ką warsztatową, na stanowisko głównego in
fcn _ 277-98 _ 3°30 . G żyniera w przedsiębiorstwie - przyjmie Zje
KELNERKA "''>"kwalif'tw dnoczenie Artvkułów Technicznych i Części 
wana 1 p-0moc kuchEnoa • · . · • k _,_ i· 
ootrzebna do rest:;:·uracJi Zanucnnych. Zgłoszenia: wydzia1 au.., u tca 
CIL Ko.pem'l<a 75 35~7 G Rewolucji 190'5 r. nr 49. 570-T 

3681 G 
SAMOCHOD „Sl'.<-Oda" -
1200 furg-cuetkę sprzedam 
Zg'erz, Obr. Stalingradu 
n.r 98 3Q81 G 

] 

INŻYNIERA lub technika elektryka z długo-

[ 
llAU !I A letnią praktyką w przemyśle zatrudnią ZPO 
li IU\ _ im. dr Więckowskiego w Lodzi. Zgł05zenia L-------_.., przyjmuje dział kadr ul. Wólczańska 50. 

SAMOCHÓD <>S-Obo•wy--= 
sprze,dam okazyjnie Łódź 
Ul Rz.g<»W!>ka 153 35&3 G 

MOTOCYI>:L „Jul'lak" z 
.aryginall'lą przyczep(<ą 
p-0 dotarniu sprzedam w 
komplecie lub oodziel·n.!e, 
Pr:zybyc,--zews&<iego 47 /49, 
m7 3400G 
SAl\IOCHOD „Opel Ka
det" sta.n dobry 51pr:ze
dam. Odrzańska 3-1a, bi. 
6, m. 6 kL A 3828 G 
„MERCEDES" V--170 
sprzedam tan:o. SrZ€nwa.l 
dd 2.2, Puchała 3661 G 
MOTOCYKLE: „Ja•wa" 
175 l 250 o-raiz lekką prz.y 
c<i:epę moto•cyklową s.pr-ze 

KURSY SAMOCHODO· 
WE PRZYSPIESZONE. 
Rozp-0·częcic: z.awodowe 
kat. I, II, III - 30.III. 
1961 r„ ml!'chal'litl<ów sa· 
mochodc>Wy·ch 8 IV. br„ 
amatorskie w każdą so·bo 
te 1121 K 
NOWOCZESNY I<róJ u-
brali dam<P<lch, dziec:ę
cych op6t1ujesz szybko 
p.od gwa·r<!l:tcją -0paternto
waoym wynalazkiem In
formacje: Na,wrot 3~ 

ZAKŁAD Doslrnoalen1a 
Rzemiosła w Łodzi. Ła.ko 
wn 4. tel 289-&5 urucha
mrn kurs cha.rakteryzato 
rów l perukarzy dla tea
trów 515 T 

d.am, GrunJWa·!d;zka 3()d 

(--ró_g _Po-·jez-ier-&k-iej--=) 3871 G I I LEKARSKIE I 
MOTOCYKL „.Ja•wa" 17S 
do sprze-dania. Ul. Zaoką~ '----------"' 
n.1_35,_m. 2 ___ 3793 _G 

SAMOCHÓD „Wartburg• 
0-0 28.0-00 km sprzedam 
Oglvdać aledz!ela god!Ł 
11-15, ul. 10 Lutego 3 
gnra"1: 37114 G 

SAMOCHOD osobowy 
„Mo<l<w!.cz•• typ 400 
S'p.r:z.e·d.am. Tuwima 
~,_1'2 _______ 3768 

17 
G 

"\V ARSZA WĘ" ekspo.r
tewą fa.bryiezt1 ie 1101wą -
sprrzerctam P~otrlcow·; rt? 
261. m. 18 3758 G 

SAMO·CHOD „Wa·r.su;a•wa' 
sp,r:zeda.m. Og!ąd•ć g.01d1< 
12-1~. ul. K-0<peiń~,k•ego 
ff: 16 374'1 G 

SAMOCHOD C·S·ohowv -
.. Ope1l" w d01bry·m strunie 
sprz~dam. P:otrk<iws;ka 
rnr 24 3300 G 

f PRACA I 

Dr Jadwiga ANFORO
WICZ wooervczne. skór
l'!e !5.30-19 __ )'>_0chn1k~ 
Dr KUOREWICZ spec)'a
h•ta chorób wenerycz
nych, 9'.<órnych 8-10. 
H-16. ulica 2.2 Lip<>a 4 
Dr'RElcłiER=--wene
rvczt1e. skórne - zastęp ca d-O(ttór Zi<>mkowskl 
16-19 P :ot.1 (<owska 14 
Dr SIENKO spee,ial1sta 
ohorób skótnych. wene
r~•cznych godz- 1&-lB Kt
l lńsk:cg-0 132 3404 G 
)ENTYSTYCZNY technl< 
,1..praiwn:cr.iy - przyj·n1u
je 10-J2, 16-1.S S'enkie-
.vicz.a 27-18, Pruv.:ibk-01\v-
ka 3670 G 

I BOitJE I 
UWAGA! Pogotowl-e Telt 
wlzyjr:le firmy Radi-0-
Tcc w Ło-dzJ oa.pr.s1wl.a 

GOSPOSIA na s.t.iJ·e w waszy.eh m'.eSlZ(<a.niach 
po~rzebtna Z.głaSllać s•'e telt>WllZ-Ory i rad'oodbi-0r-
w rn"ecale-lę, godlZ. 8-20, n ld. Zglos:z:eoia tel. 
L;;.gle<w•nl·e>ka 195 3840 G ss;;..19 3524 a 
POMOC·- do - dwiiietrniego NAPRAWIAl\f- maisa:yny 
dz1eCJka potrzebn·a - chęt d<> szyeia. Droboe nap·ra-
n'-e re11rnos'.r<a, Łódź wy n.a miejsou. Tel 
PiotrkOłws;ka 33. m. 6·2 373-()6 3811 G 
lewy d'2'Jwcnek 3084 q 
GOSPOSIA --potrzebna 
Z,głos:zenia P'.otrko.\lll'Ska 
w~. m. 8 do godz. 9 i 
(}u 13 1153 K 
GOSPOSIA-- do ler1:a•rz·a 
po.trize•bna. Zi.elcna 25 
m 10 3&29 G 
POMOC cl.o dJWóch ooób 
(w tym 3,5-letni chlo.piee) 
pot.rzebna. N·on.votki 249a 
ft~ l,~6'~l'lo•~. °i~l~ooza pę-

31>65 G 

POMOC domowa d·D'b•ra 
DO>t.rze-boa. Stocka 5, m 
4 (blisko Placu Re:vmcl'l
tu) od 16 3710 a 

I LOKALE J 
SAMOTNY, pO>Ważny i<l1-
ży.n,ier posrz,uk.uje ni€krę
oująeego poorn-ju subl<J;ka 
tonk'eg<0. Oferty pisem
ne „3651" Bf.tt·r-0 OglOS1Ze1\, 
p j Ołt!rkO>WIS>k.a 96 

ł'OTOGRAF - specjal
ność fotograf;e ns.grob
(<o•wl!', naw•ąże wspćl'pra 
cę z p.oważny•m za.kła-
dem w f-AJ-drz.i. Ofl!'rty 
,26138" Prasa, K.uków. 
w:śl.i:Ma 2 1148 K 
N APRAWIA--bez- ś!.adu 
us.zkodwl.'lą ga.rderob~ 
a.riy~ty-czna cer<..,,wn ia -
Łódź, WięcokC>w~ł<ieg-0 23 

38a:l G 
WYPOZYCZALNIA--su
r~;n1 śJ.ubny·ch, Wil!'C!ZoQ·ro
W)'Ch do lrnml'n!i 1 ka
pek. Pli.s01W.anie. Reno
•Wa.cja !uawatów, Pi'Otr
k<>owsl<a 2!>3 ~<I G 

SKUP prae<pakny'C'h ża
r6wcro:. Łódź, Wóleza11ska 
129, t-el, 364-04, od gocl:zi 
ny 13 3876 G 
Sl\TOWADt.O ml!'Chmicz
ne sprzedam. Mi{'.!cza-rek 
f,ódź. Sledleoka 24a. te-1: 
~42·62 :l8ll2 G 
MASZYNĘ-ga,b'nl!'tową 
„S:nger" - spr:z.eda·m 
Ar.J·drze.ia Struga -26; 
PiJ'Przeciz.na oficyria 

38~1 G 3674-36~1 G 
3"']:>o'KoJE --z-· 'mchr1ją 
w"z:ystkie wygody, rorz-
E•ladowe, śródimieścle I p S R E B R o 
2a1n1lenię na p.odobtrle w 
nowym budownietwiie. - •••••••••••••••••••••••„••• 
wa.rur:tki do omówienia ,7 L 
Ofe.rty pi'Se.mine „3695.; !. O •• 
Bw•r-0 Ogłoszeń, Pio<tr- IWI 
k()J_w<(<oa _JIG _____ 3695 G •••••;:-;~~;···;;;~Ś·;;••••• 
MIESZKANIE po·sklepo-
we 2 polooje. kuchoola, KUPUJE SKLEP 
koryta•rz, wygo<ly, tele- uARS CHRISTIANA" 
!Ctrl (96 m l<w.) p.unl<t Lódź, ul, Jaracza 1 
lu.n.dlowy, śródmieście tel. 239-94 
rn1<Iająoy >ię r6'wMież dla t. ·dz 
rzem;eś1n:1.rn - 1ZamiEnię 0 

• Ul. Lutomierska 17 
na 2 po•l;:-0je z kuclmią, 

1 
tel, 530-35 

Tel. 341>~35 godz. 16 • od godrz;. 11 d-0 godz 18 
3599 G 

JU PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
FREZERÓW zatrudnią natychmiast Lódzlde 
Zakłady Kinotechniczne, ul. Nowotki nr <H. 
Zgłoszenie.. przyjmuje dział kad~· godz. od 8 
d" 14, tel. 309-56. 539-T 

INŻYNIERA geodetę, inżyniera do robót zie
mnych. techników budowlanych, mistrzów 
budowlanych, 2 mechaników samochodowych, 
ope1'!a,J.orów nia ~OQ'ężairki z uprawnieniami; 
1 hyd.raulika wysoko kiwalifik.owarnego orez 
cieśli budO"wlanych - za trud.ni zaraz Budowa 
Cementowni w Działoszyn.ie. P0tnadto zatru
dl!'limy 6 mechaników samochodowych, n.a te
reni·e Lodzi. Dla pmcowiników zamiejscowych 
kwatery w ·hotelu robotniczyn, i stołówka -
7tapewni-0ne. Zglosze!llia przyjmuj·e kierowni
ctwo Budowy Cementowni w Dzia·łoszynie 
oraz dział z8!hrudniemia i plac Uidzkiego 
Przedsiebiorstwa Budownictwa Przemysła- , 
wego. Lódź. Al. Koociusziki 101. od .l?adz 7.~o 
do 13. S72-T 

1126-K 

INŻYNIERA lub technika. z długoletnią pra
ktyką na stanowisko kierownika zakładu ta
r,icerskiego oraz mistrza. stola1rskiego z prak
tyką zawodową ze znajomością samodzielne
go prowadzenia zakładu stolarskiego - po
szukuje Spółdzielnia Pracy „Tapicer'' w Lo
d~i, Roosevelta 2. Po<lania z życiorysem pro
simy skladać do działu kadr spółdzielni. 

577-T 

KSIĘGOWEGO-bilan~.ist.ę z wykształceniem 
wyższym ekonomicznv .• 1 względni'E! po ukoń
czonym technikum finansowym do wydziału 
księgowo-rewizyjnego oraz dwóch inżynie
rów mechaników pIT.vjmie Zjednoczenie 
Przemysłu Prz.etworów Pa,pierowych i Mate
riałów Biurowych w Lodzi. ul. Więckowskie
go nr 33. Zgłoszenia przyjmuje wydział kadr. 

1157-K 

DWÓCH techników przędzalników z co naj
mniej 3-lctnią praktyką zawcdową na stano
wiska brygadzi~tów zmianowych za·trudnią 
za.,.a.z 7..akłndy Uszczelnień i W:vrobó v Azbe
st-0wych ,.AzbP.St" w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 
re.ku nr 52. ·warunki płacy d~ omówiemci. 
Zgloszmia przyjmuje dział kadr. 576-T 

ZASTĘPCĘ naczelnego inżyni.era, inżynierów 
z uprawnieniami budcwlanymi na stanowi• 
skach :im..sioektorów nadzoru, iniyniera elek
tryl(la oraz techniltów kallntlatorów budowla
nych - zatrudni Dyrekcja Bud-0vi--y Osiedli 
Robotniczych Lódź - Miasto Il, Zgłoszenia 
przyjmuje referat personalny Lódź, ulica J. 
Dąbrowskiego nr 87 1156-K 

INŻYNIERA-włókiennika z praktyką w prze
myśle na stanowisko kierownicze zM1,ngażu
ją Dębnows1dc Z.aklady Przemysłu Filcowe
go w Dębnie Lubuskim, woj. szczecińskie. 
Uposażenie wg. obowiąrojących stawek. Zglo
szenia osobiste lub oferty do wydzjalu kadr 
Z,iednoczen.ia Przemysłu Filcowe~o i Tk;anin 
Technicznych w Lodzi, ul. Piotrkowska 278. 

1155-K 

KIEROWNIKA gos;pod>a.rs•twa z wyks7:!.ake
niem rolni.czym wyższym względnie średnim, 
z pra.ktyką - iatTUd!ni od l kwietnia Pań
stwowy Zakład SpecjaJny w Lisowicach. pow. 
Brzeziny, p-ta l{olus'Tki, tel. 25_ Wyi\a.gro<lze
nie wg. ukladu zbiorowego prac. rolnych z 
1960 r. Mieszilrnnie z:ape'Arnione. 1167-K 

KIEROWNIKA sekcji księgowości zatrudni 
Woj. Przeds. Handlu 9tuwiem w Lodzi, ul. 
Żeromskiego 23. Wymagane kwalifikacje: śre
dn.ie wykształcenie ekonomiczne najchętniej 
handlowe i 5-letnia praktyka n3 samodziel~ 
nym stanowi.s>ku w k . kgowoścl. Oferty przyj
muje komórka kadr w godz. od 7 do 15. 

PRZETARG 
Zakład Energetyczny Lódź-l'rliiasto w Lodzi, 
ul. Tuwim.a 58 ogłasza. przetarg nieograniczo
ny na wykonanie robót malarskkh w pomie
szczeniach biurowych i przemysłowych na 
terenie Jamowa, ul. Rokicińska nr 144. 

Zakres l'Obót obejmuje: 
1. Malowanie klejowe ścian i sufitów około 

2200 m2. 
2. Malowanie olejne ścian .i sufiitów około 

900 m2. 
3. Malowanie olejne lamperii i sufitów ok. 

170 m2. 
4. Malowa.nie olejne okien (podwó,ine typu 

szwedzkiego) o wym. 3X2 m, szt. 8. 
5. Malowanie kaloryferów c.o. o wym. 0,8Xl,2 

m2 szt. 40. 
Zakończenie robót musi na.siąpić rnie r;ióź

ni·ej niż 10. 6. 1961 r. 
Do i;-.kładania ofert zaprasza się przedsie

biorstwa państwowe, spóldzielcze i prywatne. 
Oferty z podaniem kosztu roboty należy skła
dać w terminie do dnia 30. 3. 1961 r. w dzia
le adm.-go.s.poda.rczym n. za.kła1au przy ul. 
Tuwima 5!l w Lodzi, pokój nr 128. 

Komisyjl!le otwarcie ofert na.stąpi w dniu 
5. 4. 1961 T. o godz. 10 w sali lmnfeu:encyjnej 
pi-z:v ul. Tuwima 58, pokój nr 7. 
Zakład EnergetycZl!ly Łódź-Miasto :oasitT7e

ga sobie pral\l\ro wyboru ofere.nta. wiz.ględnie 
uni.eważmienJi.a przetairgu bez pod0ll1.ia przy
czyn. 1154-K 

Dnia 10 marca 1961 rok.u zmarł, pne
żywszy lat 83 

S. t P. 

Antoni Adamski 
długoletni pracownik Z.PB im. T. Ko

ściuszki w Lodzi. 

Pogt"reb odbęM!ie się w poniedzia-
1.ek 13 bm. o godz. 16.30 z kaplicy Sta
reg•o Cmentarali!. kfl.tolickiego przy ul 
Ogrodowej, o czym zawiadamiają po
zostali w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUKI, PRAWNUK 
3993-G i RODZINA. 



Pierwsze DUn~t~ ~o ~o~zialu 
w mistrzostwach piłkarskich 
Dziś startuje 9 par li ligi 
My jeszcze oglądamy spotka- Tatura zainteresow·ania futbo

nia sparringowe, a ju.ż dz\ś, na lem. Ledwie .iednak podeschły 

9 boiskach kra.ju, zainauguro- boiska, <i piłkarze zaczęli przed
wany zostanie sezon mistl'zow- sezonowe manewry. namiętności 
sl~i. Do rozgrywek przystępuje kibiców zagrały pełną gamą 

miamowi.cie 18 zespołów II ligi. Jesl trudne do uwierze<ni·J, aby 
- Bomb.a poszła w górę - ja·k kie<lykolwiek mogły w ogóle 
wo-łają na wyścigach. Z!I ty- osłabnąć. 

dziC1t j'.)Orcje emocji zostaną Ci i owi narze>kali wczoraj. 
2wlelokro.tnione, gd1; na sta- iż kalendarzyk dzisiejszych 
diony wyjdą w petnej ga(i drn- impre.z łód.zkich ci€rpi na brak 
;żyny ekstraklasy. Schwytani w lcoordym,acji, bo to na tę sa
lcrąg przeżyć pił.k.?:rskich. swo- mą prnwie godzinę wyz.naczo
bodniej odeitchnać będziemy I no trzy główne wydarzenia nie 
-mogU dopiero późną je•sieniq. dzieli.. Uznając celowo·ŚĆ koordy 
Mogło się jeszcze miesiąc te- nowani.a .wwodów tak. by ki
'mu wydawać, ·iż spadla tempe- bic mógl obejrzeć w ciąg>..< jed-

Kierunek na tumol i lekkoałlelJk~ 
obrała łódzka młodzież 

- Kie<:ly 'P'rzyjmujede z.gło

sz,911ia na tr€!ningi w SpaJ.e? 
- C~y można już zglc.s.ić dru

żynę do mhs.trzostw l-ekk-0atle
tycznych? 

- Halo, „Dzrlenn·~k Lód:oki"? 
My byśmy bardzo chcieli grać 
o mistrzos-two pi!'karskie Lodzi 
szkół, ale nie mamy s.p.rzęitu. 

Gdzie by można pożyczyć? 

nego dnia możli·wie wsiystkie 
rze·czywiście atrak.cyjne svotka
nia, musimy jednak stwie1"dzić, 
że jest to niezwykle zlożone 

zadanie. Wchodzimy · w pelnię 
sezonu i jest niezmiernie trud
no ustalić hierarchię ważności 
i emocjonalności. Wyobraźmy 
sobie bowiem, że Gwardii;; prze 
wnęłaby swój mecz bokserski 
z GWKS Wybrzeże na godziny 
popołudniowe. KoEdo·walyby 
on.e z telewizyjną tran<m·isją 

ostatniego dnia hokejowyr.h mi 
str.z.ostw świata. A kibic jest 
osobistofrią nienasyconą, chcia! 
by oglądać wszy•stko, co dzieje 
się interesującego. 

Trzeba więc zgodzić się, iż 

nadszedł czas dokonywania 

selekcji imprez. Dziś, trzeba 

wybr·ać między kolejnym wy

stępem pięściarzy, me•czeim pił

karzy ligoweg.o ŁKS i sparrin

giem kandyda,ta do mistrzow

skiego t.tr·tulu III ligi - RTS 

Wid.ze.w. 

Ni.e ma obaw, ws.zys.Ude te 

wydarzenia znajdą za:pe•wne wy 

starczającą Uczbę amatorów. 

Niczego t·eź barrdz,iej nie 

chcielibyśmy ż·yczyć łódzkim 

kibicom, ja.k wza.śnie 

na,jwiększego wybOTti 
w ciągu calego 

imprez do·brych! 

możliwie 

imprez 
I w secionu. 

Gimnastyczna 
niespodzianka 
"'.spartakiadzie 
widzewskich 
szkół 
Już ro·zpoczęly się .s.partakia

dy. Pioerw.s·za wystartowala dzioel 
nica Widzew, która przeprowa
dziia czę.śł W1s.tępną tej mus.o
wej imprezy - zawo-dy gimna
styczne szkól podstawowych. Na 
starcie stanęła ni.eoczek1wame 
duża liczba dzioewcząt i chlo·p
ców - 125. Obserwatorzy .stw.ier 
dzili jednomyśłn.ie, że byla to 
najbardziej - w ciągu ostat
nich lat - uda.na tego rodzaju 
im,preza. Wychowawcy fizyczni, 
za.pewne nie bez pa.mocy kie
rownictw .szkół i komitetów rodzi 
cielskir:h zdołali, w porównaniu 
z latami ubieglymi, ogro.mnie 
podnieść pozi-0m gimna.styki w 
swych szko.[ach i dzięki temu 
piątko·woe zawody uzyskały wy
soką ocenę ek&pertów. 

W klasyfikacji zespołowej 

dziewcząt, pierwsze miejsc·e za
jęła di:użyna Szkoły nr 32 -
133,5 pkt., przed Szkolą nr 139 
- 129,25 pkt. i Szkolą nr 149 -
128,85 pkt. 

Indyw1idualnie wygrała iWancla 
Borowiecka (Szkoła nr 32) pr:oed 
Alicją Lech (Szlrnla nr 4) i Iwo
ną Kobus (Szko-Ia nr 149). 

W . klasyfikacji zesopofowej 
chŁopców, triumfowała także 

drużyna Szkoły nr 32 - l31,4S 
pkt„ przed Szkoła, nr 29 -
128,40 pkt. oraz Szkoła nr 149 
- 127,70 pkt. Lnd)'Widualni·e wy
grał Grzegorz Szneja (Szkoła 

nr 32) przed Januszem Baranie· 
ckim (Szkoła nr 32) oraz Le
chem Kowalczykiem (Szkoła 
nr 29). 

Polak Paliński 
Amerykanin Kono 

rekordzistami w Moskwie 

• i 

MOSKWA. W sobotę, 11 bm. w 
ostaonim dniu międzynaro:>dowych 

zawodów w p<>dnos.zeniu cięża
rów o nagrodę Moskwy wielki 
s·ul<ces odniósł reprezentant P-01-
ski Ireneus•z Pallń!>ki, zajmu,iąc 
w wadze lekkociężkiej pferws'le 
miejsce i bijąc rekord świata w 
podt·zucie 186,.3 kg ora.z rekord 
Pols.ki w tl'ójboju olimpij5kim 
460 kg. 

Walim była niezwykle zacięta. 
W wyciskaniu Po!a.k stracił 12,5 
kg do Stiepano·wa (ZSRR). Przed 
ostatnią konkurencją - po:>drzu
tem różnica wynosiła 15 kg. Po
lak r<>zpoczął 9Wój ko-ranny bój, 

gdy wszy9cy rywale już skapitu
lowali. Pa.liński ro7.począł od c1q 
żaru 182,5 kg. Pierwsze podejście 
spalił, ale drugie udane zapewni
ło mu zwycięstwo. 

w trzeciej próbie przy olbrzy
mim dopi•ngu 8-tysięcznej widow 
ni Palitiski podniósł ciężar 186.5 
kg, poprawia,iąc o o,:; llg wtasn·y 
rekord świata. W trójboju osiąg 
nął 460 kg, a więc o 5 kg lepiej 
o,d rek-0rdu Polski. 

* * * Podczas zawodów Amerykanin 
Tomy Kon 0 U!>tanowil nowy re
kord świata w wadze średniej, 
uzyskując w trójboju 460 kg. 

Po dwóch dniach worszawskieqo 

sześciomeczu szablowego 

I reprezentacja Polski 
jedynym zespołem bez porażki 
Podwójne zwycięstwo Polski z USA 
W pierwszym meczu drugiego 

dnia odby,vającego się w Warsza 
wie międzynarodowego sześcio

meczu sizablowego spotkały się 

Z hol<ejowych 
mistrzostw świata 
Zwycięstwa 

fawory łów 

ze9poly Pol!>ka II oraz ZSRR. 
La.twe zwycięstwo odniesli zawod 
ni cy radzieccy 12 :4. 

W drugim meczu przedpoludnio 
wym szabliści USA, najgroźniej
szy rywal Polski w walec <> „sza 
blę pana Wol<>dyjowskiei;o". Po· 
r.ieśli pnażkę w meczu z Fran
cją. Spotl<anic zakończyło się wy 
nikicm 8:8, Francuzi wygrali jcd 
nak lepszym stosunkiem tralicń 
67:59. 
Piękny !>Ukces odniosła w ro

botę po polndniu druga reprezen 
tacja Pols·ki, która pokonała zmę 
czoną po.rannym meczem z l.J~A 
drużynę Francji. Polacy przy sta 
nio 8:8 wygrali z Francuzami lep 
szym 9bo»uakiem trafień 59:55. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 12 MARCA BR. 

BOKS. Gward•i.a - GKS Wy
brzeże I liga godz. 11 w Pałacu 
Sportow~·m. W Pabianicach o go 
dzin '. e U.30. OrzE>l. - Start (Cze
chowice) o wejście do n ligi, 

Ta.kie telefony otrzymy·waliś
my w <:iągu całego dnia wczo
raj.s,zego, w związku z n.aszym 
artvkutem, oma wiają<:ym pro
gram impr.ez, ja1kie będ·ziemy w 
ciągu najbłiższych ty.godni or
ganizowali, wspólnie ze Związ

kiem Młodzieży Socjalistyc7,nej. 
J ak .się przekcmaliśmy, zia.rno 
padlo na niezwykle !>agaty 
grU>nt. Nim je.s.zcze ustalone zo
stały .szczególy za.wadów le1~ko

atlety.:zny<:h i piłka!l'sk.i-ch rnlo
d.zieży szkolnej, jwi mamy p.rz.e 
•k-0nyv.na.ją•oe sygnały duż-e.g.o za
interesowania. W zv..liąz,ku z tym 
wyjaśniamy: 

Aktualnie opracowywane są 

reguła.miny zawodów. Zasady 
uczestnictwa będą podawane na 
lamach „Dziennika Lódzkiego", 
poc1obnie "jak' poi'n.fo:>rmujemy o 
wszystkich innych szczegółach 
imprez. 

Dziś bokserzy Gwardii 
w sobotę, 11 bm. na hokejo

wvcll mistrzostwach świata w 
sżwa.jcarii pa.d!y następujące wy 
niki: 

w Gene•wic Czechosłowacja wy 
grula z NRD 5:1 (1:0, 2:1, 2:0), 3: 
w Lozann.ie Związek Radziecki 
zwyciężył NRF ll:J (2:0, 4:1, 5:0). 
Były to mecze grupy A. 

W kolejnym meczu warszaw
skiego sześciomeczu szabl-0wego 
Związek Radziecki pokonał NRF 
D:7. 

Po dwóch dniach 5.ześciomec.zu. 
pierws.za reprezentacja polskich 
szahli&tów jc~t jedynym zespo· 
Iem, który nie poniósł po:>rażkl. 
W ostatnim meczu drugiego dnia. 
turnie.i u. Polacy pokonali repre
ze·nta.cJę USA 11:.'i~ żegnaiq mistrzowski sezon 

W :m.ec?..u grupy B Sz.waJcarła 

wygraAa z Włochami 5:3 (1:1>. 2:1, 
2:1). A w grupie C Poludmowa 
Afryka zwyciężyła Belgię 9:2 (0:2, 
5:0, 4:0). 

PŁYWANIE. Start - OTzeł -
MKS. elim·tiacje do dMlzyno
wych mistrz-05tw Polski, g-O<dz. 17 
ba&<n MDK. Formalnie za1pisy do mi-

na -własnylll rin~u Rodzice 
PlLltA NOŻNA. Start - LKS 

(liga) godz. 11 na stadioni.e w Ju 
li an owie. Przedmeca; druzy11 re
a.erwow;vch sta.rt - ŁKS. 

Widt1:ew - Orzeł godz. 11.30 na 
st.a,dio:>n;e przy Placu 9 Maja. 

LEKKOATLETYKA. Biegi na 
przełaj Społem 1 „D.zieoninika 
Łódzk'eg<>" dl.a senio.rów i j url!O 
1·ów w kategorii mę!>kiej I żeń
skiej. Godz. 10 w parku hele· 
no-wrt<im. Biegl na przełaj <> pu
char Startu godZ. 11 na stadionie 
w Juliao:i•O'W'e. 

KOSZYKOWKA. Społem-Włók 
niarz godz. 9. ul. PóŁnoooa 36 
i AZS - Czami (Kutno) godrZ. 
15.30, ul. żwi.rf<i 11. klasa A mę
~a. Mistrzostwa juniorek LKS 
- MKS Hele'1ÓW. godz. 12. ul. 
Zakąl:t'la 82 l Społem - MKS Po
lesie. l'(odz. 10.15, ul. Pólnoooa 36. 

SIATKOWKA. Soołem - Unia 
lil!a okręgowa, godz. 11,15, ul. 
Półmoooa 36. 

s.t.rzo,stw lekkoatletycznych i pil 
karskich (dla szkół podstawo
wych) je.s•zcze nie zostały atwar 
te, lecz już jest.eśmy w po.sia
daniu ki1ku zgto,sz-eń. Młodzież 

pali .s.ię do stairtu i chyba bę
dziemy musieli przyśpies•zyć je
go pi€i!'w.szy termin, teoretycz
nioe us.talony na drugą połowę 

kwioetnia. 

Cieszy nas o~romnie to za~n
tereso·wanie i .s.pieszymy zawia
domić, iż deklaracje pomocy i 
WB•pó1pTacy zgłaszają in.s.tytucje 
oraiz organizacje, zaledwie po
średnio zwią.zane z działalnością 

mto<lzieżową. Z tego wniosek, 
iż mistrzo.stwa otrzymają ramy 
o·rga:niza{!yjne, jakich dotąd Lódź 
nioe oglą.dala. 

Trzechseotną wa1Tkę Ro·zpier
silcieg.0 i w:iele ciekawych poje
<ly.nków za>0·owia<ladą c.rganiza
torzy ct.z:siejezeg,o mecz;u liig>0-
wego Gwa·rdii z Wybrze7iem. 

Kierowndik.a .sek.ej.i pi ęśo:al·
skae_i Gwa·rdii!i.. p. M. 3iilrorekJe
go, pyitamy. z ik:im walczyć bę
dz:e Roz;pLecl'slki, 

- Przeoiwntlikiem Ro,zpierskie 
g-0 będzie albo l{,ul-esza a•lhu 
ByczikowskL Jeden i dr.ug,i za
liczają się do ce..ołówdti 1 n!oe
wąt,pliwie walka będzie &tala na 
v;y.s.oikdnl -poz;i<J>mje sportowym. 

- Jaik treno•wal <J1S1ba1111i.o Sitań
czyikiow1Ski.? 

- Zawodnik ten w osta '.nich 
2 tyg-0<lnfacih zinaczmie się po-

.praWlił. Uczę.sizoza TJ<i1nie !1•a 
trenin;ri. 

- Czy w.szy15cy bCJik,s.erzy 
Gwa.rd:i czują .silę doib!l"z.e? 

- Wsrz;ys~.y sa zidrowi. Tym 
raize.m n'.e mieli oni zbyt wi.el
kich kłopotów z u.siw•ten.:em 
wag[. P<Jsfaramy się wyjść n;i, 
ri:n,g w moż.Li.wie naJS>'lrnioejszym 
&tlad.zie. Będz:ie to nasz 01S>ta'::
r.1 w Lodzi. mecz 1:.gow.v. Na
stę.'P<fl.ym razem pokażemy s'ę 

w m€C'ZIU z bokrera1mi D)'Ila.ffi•) 
(Berlin). Odbę<lzli.c się ·o.n w 
drUt~'e; polow;e kwietnia. Do 
te.g.o oza&"ll bed.ziemy już. po 
mistl'2:0<s1twaclh. Lodz~ i po![.s;ki. 

- Joestem przekonao:Jy, że w 
dr.użyin.:e Gwardii z.na~d!Zli.e się 
wielu mi>EJtxzów Lodzi, a moż~ 
i mistr:rowioe Po1ski. (n) 

Pói.nym wieczorem odbyly się 

dwa mecze grupy A;· W Genewie 
Szwecja pokonała USA 7:3 (1:2, 
2:1, 4:0), a w Lozannie Ka.na.da 
w:vgrała. z Finlandią 12:1 (i:l, 1:0, 
4:0). -Liga angielska 
Arsenal - Blackburn 
Birmingha.n1 - Aston 
Durnley - Chelsea 

0:0 
Villa 1:1 

Cardiff - Tottenham 
Fulham - Bolton 
Manchester City - Everton 
Newcastle - Manchester U. 
Ne>ttingham - Blacl<po<>l 
Pres•ton - W.es·t Ham 
Sheffield w. Wolverhampton 
West Bromwich - Leice~ter 
Leyt<>n - Luton Town 
Liverpool - Huddersfield 

4:4 
3:2 
2:2 
2:1 
1:1 

:;~ 
O :O 
l :O 
2:1 
J:l 

nagrodzili 
mistrzynie 
łodzi 
Koło roorzi'Ciełsk!e vn LO, d-0-

cef'l i•ając waooość wycłtowat1ia fi

zy·c1Znego w 5'1'.kole, ja'k róWl!liei 
wysiłek ciruży1rt siatkówki i ko
srz;ykóW1M SKS, które zdobyły o
sta•tni<> mistr=stwo 57kół śred-

11Jch, wręczyło 15 uc:ze1nt1ioo·m 

szkoły książeCIZki oSIZlc:zędnośc io

we. opiewające na kwotę po 101> 
zlotyoh kalŻ.da. 
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AL MORGAN (43) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

- Panie szefie - pov<tiedział przez. ra
mię - z.robię, co będę mógł, ale me rę

<.!Zę za to. czy mi się uda dowieźć paina 
na. miejsce. Mi.alem jui kurs w tamtą stro
nę i dojechałem tylko do Siedemdziesią

tej Dziewiątej i Parku. 

- Tłumy? - spytał-em. 

- Tłumy! Chciałbym mi·eć takie tłumy 
na moim pog1rzebie. Na Siedemdz.ies·iątęj 
Dziewiąte.i jest shrasz;ny z.at~r i nie wol
no- przY'O'tanąć blizej niż w odległości czte
rech bloków od tego stu.d.ia. 

- Jedź pan, zl()lbaczymy. 

- Nie chcę wcale wyrzucać pana z tak-

sówki, painie szefie - r.z,ucił mów przez 
ramię. - Ra<lz;ę pojechać ze mi."'lą do 
Pierwszej Afoi i przesiąść się tam do au
tobu1SU. Autobusy dojerożają. 

- Żoa<linych autobu>SÓW. Jediiany. 

- Okej. Mam czas, a U.czinik wybija 
cenfy. To pan płaci, panie szefie. 

Nie przesadził wiele. Tłumy były ~uż 
w~doczne pCJiczyna,jąc od Piąte.i Alei i Sie
demdziesiCjtej Ulicy. Z po•ozątkl\.l widać by
ł·o na przestrzeni jednego blc>ku tylko 
z pięćdzies.ięoiu czy sześćdziesięciu osob
niJ1:ów idących bez celu w k.ierunku za
chodinim bocznymi uli.cami. Siedemdzie
siąt.a Dziewiąta Ulica byta naiprawdę z.a
pcha111a. 'V'iecie, jak wygląd-a <Ykolica 
boi.ska w s·obotę po południu, za·raz po 
skończeiniu meczu. Tłum pies,zych zalał 

uLicę, a pośrodiku ciągnęła się cienka linia 
samochodów posuwa·ją:cy·ch się jak żół
wie. Szo,fer przy\vt.irł ręką do klaksonu 
i powieli zaczęliśmy się pirzeclzierać przez 
tłum. Wysi-adłem przy Siedemdziesiątej 

Dzii:ewiątej i Trnecie.i i dalej szedłem pie
chCJitą. ObeI'wałem porządni.e od policjan
ta na roku Dru.gjej Alei, kiedy usiłowa

łem jak fos.oś przebić si~ przez fale tłumu 
przeciw pra,d1owi. 

Po9zedłean n.a póbn.01c Drugą i skn~'Ciłem 
w Osiemdziesiątą . Teraz po~usz.ałem się 

swobodniej aż do rogu Pierwszej Alei. Tu 
już był tylko tłum. Wpadłem w ciżb<.:, 

przycisnąłem ramiona do boków i poczła
pałem naprzód niesiony falą masy ludz
kiej . Dziwny to byl: tłruan. Przeważnie ko
biety i mnóstwo d.zie•t;i. Mężczyźni wyglą

dali. cokolwiek: rzaniedbani i z,mę.czeni. Na
leżeli do typu ludzi, których się widzi 
wychodzących po południu z kin na Czte:r
<lzieste·j Dru.g.iej Ulicy. Był to tłum ha
łaśliwy, 7,aidowolony, jakby 1l!l1ierzcil na 
zabawę ludową w Parku Centralnym. Wą
skie ga~dlo zaczynało się na rogu os:em
dtiesiąte.i Pierwszej Ulicy. Odiw'.erni 
Amalg.a.mated. w mdłych szaro-giranatowych 
liberiach pomagali poHcji. Na szczęśc!e 
jeden z odźwiel'nych~ zna·ł mnie i z po
mocą .kilku kolegów u1iwornył coś w ~o
dzaju ruchomej bariery, kt&.ra odgrrdz:ła 
mnie od tłumu i ooz.wolHa dobrnąć do 
wejścia dia artystów, 

Kiedy znala.złem się za drzwiami, J)Jza 
()bręhem hałoa-śliwego tłumu, zmiana wprost 
mn·ie oszołOlllliła. Ciszę za ciężkimi drz·wia
mi, obłożonymi izolacyjnymii płytam', od
czułem jak nagłą głuchotę. Po chwil' d ·o
szedł moich uszu niski to•n muzyki orga
nowej, a słod1ka, zbyt siJ.na woń kwia:Ów 
uderrzyła we mnie jak fal1a. Odźw'erny 
do<tlmął wyczys.zcz.c,nego na gl.anc rond(ł 

starego filcowego ka,peJusza, który mu sie-

dział ciasno na głowie, a ja zauważyłem, 
ż·e kurtyna zakrywa zupełnie pustą ;;cenę. 

Odźwierny wskazał ręką drnwi u pcdnó
ża niskich schodów. 

- Proszę uważać - powiedział. - Pro
szę uważać. 

Otwoirzyłem te drzwi i przeszedłem przf'Z 
korytarn prowadzący do lewej nawy wi· 

dO'Wl!1i. 

Studio 41 było kiedyś starym kinem w 
rodzaju tych kin, w których wyświetl'.l sit; 
trzY różne filmy dziennie i pob-iera się 
dwadzieścia osiem centów za wstęp, w któ
rych wj.dzowie mogą się raczyć <!muchsną 
kukurydzą z ogroa•.nego automatu usta
wionego w poczekalni i w których unosi 
się sł·aby za.pach kociej uryny. Arnalga
m.ated dokonało prawdziwe.i operac~1 koo
metycznej na tym. wnętrzu . Podłogi p-o

kryto chodnikami, vmieniono fotele. T)!'Ze
budowa.no scenę i zaiino.talowano tryb11ny 
dla aparatów radiowych i kamer tele·Ni
zyjnych. Wnętrza r.wsta·ły gustownie urzl\
dzone w szaro-gmna.towych barwach Arnal
gamated. 

Ciągle tu jeszcze uno;sił się zapach k.,
ciej uryny. 

Przys~anąłem w drzwiach na parę mi
nut i rozejrzałem się wokoło. 

CD. c. n.) 
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